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W drugim dniu wizvtv w Republice f ederalnei Niemiec 

Raz ekretarza KC PZPR E. Gierka 
·• ca· 

Sroda, 9 bm. była drugim dniem oficjalnej wizyty I sekretarza KC PZPR - Edwarda Gierka w Re­
publice Federalnej Niemiec. 

.Tego dni!'• Po krótkiej wizycie w porcie hamburskim, Edward Gierek odwiedził Kolonię, a nMtęp­
nie udał su: do stolicy RFN - Bonn, gdzie złożył wizytę prezydentowi BFN Walterowi Scheelowi, po 
czym odbył rozmowę z kanclerzem Helmutem Schmidtem, I sekretarz KC spotkał się w tym dniu 
również z przewodniczącym SPD - Willy Brandtem oraz przewodniczącym CDU - Helmutem Kohlem. 
Wieczorem kanclerz RFN wydał obiad na cześć polskiego przywódcy. 

NA WYBRZEŻU PORTOWYM I Przy wejściu do portu zgroma- ryk Jendza". Zgromadzona na po-
. dzeni tam mieszkańcy witąją E. kładzie załoga serdecznymi gesta-

Ostątmm punktem Programu po- Gierka oklaskami. mi pozdrawia Edwarda Gierka. I 
bytu Edwarda Gierka w Ham- W momencie gdy I sekretarz KC sekretarz odwzajemnia pozdrowie-

nia. Polski statek odda ie honory 
dźwiekiem syren. 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

Depesza 
A . . Kosygina 
do premiera PRL 

PREZES 
RADY MINISTROW PRL 

TOWARZYSZ 
PIOTR .JAROSZEWICZ 

Warszawa 

W Imieniu Bady Ministrów 
ZSRR i własnym składam wy­
r~y głębokiego współczucia w 
związku z pożarem w kopalni 
„Miechowice", który pociągnął 
za. soba ofiary w ludziach. Pro 
szę przekazać równie7. wyrazy 
głębokiego współczucia rodzi­
nom I krewnym ofiar. 

A. KOSYGIN 

Z udziałem P. Jaroszewicza 

Plenum W PZPR w Ka o 
omówiło problemy poprawy warunków prac~ 
i życia społeczeństwa Śląska i Zagłębia 

. Problemv dalsze! nonrawv warunków nracv I tvcia ~oołeczeństwa 
Slaska I Zaełebia omówiło ~ bm. Plenum KW PZPR w Katowicach. 
W obradach uczestnlczvł członek Riura Politvcznee:o KC PZPR. oreze5 
Radv Ministrów - Piotr Jaroszewicz. 

Podstawa dvskus11 na olenui:n. w brvkl Samochodów Małolitrażowych 
które1 zabierało ttł')~ 22 mówców w Tvchach. ZG zw. Zaw Hutników 
bvt referat orol!ramowv orzedsta- oraz Komltetv Mieiskie PZPR W 
wionv orzez członka Biura Potitvcz- Rudzie Slaskiei I raworznl'!. 
nel!o KC I sekretar·-.a KW PZPR w Katowicka. wolewodzka oreaniza-
Katowlcach - Zdzishwa Grudnia a (Ciąg dalsz na str 2) 
także materlatv orl.Vl!ot')wa".'.le na+----------------• 

obradach orzez kler'lwnlctwn nai- Przewodn-i·czacv wlekszel!o - Bvtomskl<>l!o Z1edno-
czenia Przemvstu We!!lowel!o i Fa-

Wyd. A 
Łódź, czwartek 10 czerwca 1976 r. Cena 

I zł 

Radv Państwa 
przviąt 
delegacie PTG 
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DZIENNIK 
POPULIRIY 

Przewodniczacy HadY Państwa 
Henryk Jabłoński przYJał 9 bm. 
przedstawicieli Polskiego Towarzy 
stwa Geograficznego w osobach: 
prof. Stanisława Berezowskiego, 
prof. Rajmunda Galona, prof. Sta­
nisława Leszczyekiego i . prof. 
Lecha Rata.iskiego. 

Delegacia poinformowała o przy 
gotowaniach do ziazd u Polskiego 
Towarzystwa Geograficznego oraz 
o stanie i rozwoju nauK geografi­

N/z: spotka.nie Edwarda Gierka z kanclerzem Helmutem Schmidtem. 

burgu było przed południem zwie- wchodzi na tramp iednostki MS 
dzanie terenów portowyr;h. .,Alsterdorf'', zacumowane przy 

I sekretarza KC PZPR i jego mał nabrzeżach statki pozdrawiaja przy 
żonkę oraz POzostałe osobistości wódce Polski przeciagłym sygna-
polskie POWitali przedstawiciele dy łem syren okrętowych. 
rekc.ii portu zapraszaiac na prze- Statek rusza. Z iego pokładu 
iażdżkę statkiem. rozciąga się szeroka panorama wy­

Depesza 
brzeży portowych. przy których 
cumują dziesiatki statków różnych 
bander. 

W dniu przybycia Edwarda Gier­
ka ·do Hamburga w percie znajdo­
wały się liczne statki naszej floty 
handlowej. 

MS „Alsterdorf", na którego ma­
sztach powiewaia fla,t;i Polski. 
RFN i Wolnego Miasta Hamburga, 
mija stojący przy nabrzeżu linio­
wiec gdyńskiego armatora • Hen-

Radziecki samochód r1vsciuowv 
„Estonia"• ·Japońska platforma -gigant 
do wierceń naftowvch · na morzu 

20-b i e g o w v w i e I o f u n k c v i n v 
H. Jabłońskiego 
do królowei 
Elżbietv li 

Z okazji święta narodowego Wiel 
kiej Brvtanii, przypadającego w 
dniu 10 bm„ przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński wysto­
sował depesze gratulacviną do kr6 
!owej Wielkiej Brytanii Elżbiety 
II. 

Zamach na ambasadę c i a U n i k z U S A 
„ a ł8' MiedzY!~.c.ruJ. • J.rtłi „ •„ ~ • nat'li 1<H'!1 :l WM.'.'?5tl~· rh h•n 

rach wystawc6w trwa.Ja rozmO\~~· handlowe. Kilkanakie polskich cPn• 
tra! handlu zaJ>:ranicznego poinformowało o sfinalizowaniu pierwszych 
kontraktów targowych. 

„Centrozap" podpisał umowę na nych korzystnych dla obu stron wa 
runkach zbudowane zostaną w naj-

cznych w Polsce. 
Przewodniczący Rad•,r 

ob.iał protektorat nad 
PTG. 

Państ'l.\1il 
zjazdem 

· Nowe pokłady węgla kamiennego 
na Dolnym Śląsku 

Jak informuje Centralny Urz:;id Geologii - witlloletnie pra~t· 
terenowe prowadzone na · Dolnym Sląsku, w niecc.:e węglowe i 
poza obszarami górniczymi, pozwoliły na wyznat·z„nie tere· 
nów perspektywicznYC'b i opraoowanie proiekt6w poszukiwa{ 
nowych zlóż wc:gla Specjaliści z Instytutu Geologi=m7go .raz 
poczc:li pierwsze wiercenia badawcze w Głuszycy Gornel -
na ~>0ludnie od Wałbrzvcha. 

Przewidywania ~eoloi:ów okazały się słuszne. Wiosna br. 
natrafiono na pierwszy pokład węgla na nieduże.I debokości 
V-.'iercenia te są kontynuowane. Istnieie duże prawdooodobień­
<itwo odkz;.vcia Jialszych pokładów. 

Odkrycie w Głuszvcacij iest pierwszy~ od dziesiatków. la1 

odkrvciem wegla w zagłębiu wałbrzyskim . poza tradycyiny­
mi obszarami górniczymi. Odkrycie to pozwala iu:i obecni P 
rozważać celowość projektowania bardzie.i szczegÓłt'wYCh ba­
dań rozpoznawczych 

iugnsłowiańską 
w Waszyngtonie eksport do Czechosłowacji 11nąrlze11 

hutn •czych. „Staleksport" ~przedał 
do Zwlązku Radzieckiego blachy go­
rąco walcowane. Dwie urno NY z .Ju­
gosła wlą zawarto w centrali 
„Cll!ch". Przewidują one dosta wv do 
tego kraiu farmaceutyków i kwasu 
azotowego. 

bliższym czasie dwa zakłady "!ro- i-----.----.... -------~-----------------...., 
biarsl<ie w Karczewie pod Wars?awa 

W środę rano dokonano zamachu 
bombowego na ambasadę .Jug,)sławil 
w Waszyngtonie. Straty materialne 
są znaczne, ofiar wśród ludzi nie 
było. Jak się przypuszcl.i. 2am.ichu 
dokonała któraś z jugosł.:>.viańskich 
organizacji terrorystycznych działa­
jących w USA. Ostatni zamach b-.m­
bowy był jednym z całej serii t"go 
rodzaju aktów terrorystycznych 1 >· 
konywanych w ostatnich dniach 
przeciwko przedstawicielstwom dy­
plomatycznym Jugosławii. 

; w Szczecinie. 
Oprócz dużych nierzadko wiąza-

nych kontraktów dokonuje ;ię tet 
ooiedyńczvch zakupów na iciekaw­
~zych maszyn I urządzeń I tak np, 
O~rcdPk Badawczo-Rozwojowy Te­
ch>uki Geologicznej w WarS'Zawie 

Wyniki ostatniej serii prawyborów w USA 
Wśród lnnych umów zna.idu la •ie 

kontrakty na eksport do ł'rancji 

• „ • 

Trwające od lutel!O wybory 
wstępne w St, Zjednoczonych do­
biegły końca. We wtorek odbyłV 
się one w trzech wielkich •tan~ch: 
Kalifornia. Ohio i NP.W Jersey .. W 
tym dniu wybrano około 10 oroc. 
ogólne.i liczby delegatów na kon­
wenc.ie obu wielkich oart!i. repu­
blikańskiej i demokratyczne.i. 
Wśród ' demokratów orawvborv 

wysunęły na zdecvdowanie przodu­
jącą pozvc.ie bylel!o iinbernatora po 
ludnlowP.l!o stanu Georgia Jir;n:v 
Car•era. Zdecydowane Z'.'JYCiestwo 
w Óhio sprawllo, ~e zbliży! się on 
do liczby 1200 elosów deleJ?atów na 
konwencję co czyni prawie oew-
nym że uzyska nominację prezy-

9 bm. prŻewodniczący Społeczne­
go Komitetu Budowy Pomnika-Szpl 
tala Centrum Zdrowia Dziecka mi­
n ister Janusz Wieczorek przyjął wi­
ceprezydenta amerykańSklej firmy 
„Squibb" George'a Donata. który w 
!mieniu swej firmy przekazał 3 i;ni 
kalne operacyjne mikroskopy oku­
listyczne (pierwsze w kraju i jedne 
z nielicznych w Europie), oowięk­
S7a 1ace pole widzenia operacyjnego 
do cbszaru dotąd nieosiąi;talne~o i 
umożliwiające dokony-"7anie zabie­
gów w sposób dotychczas nie spoty­
ka ny. Dar ten stanowić będzie bez 
cenną pomoc przy m:krochirurgicz­
nych operacjach oczu. 

Jak podała Agencja Tanjug, rząd 
Jugosławii potępił zamach ttorrory­
styczny, dokonany w środę na am­
basa·dę SFRJ w Waszyngt-.>Dil!. sta­
nowiący Jeden z serii zama~l1ńw na 
jugosłowiańskie misje dypl >matycz­
ne, konsularne i inne w i:>tanach 
Zjednoczonych. Zdaniem rządu SFR.J 
jest to czyn wymierzony n; lt'C.\ wkc. 
Jugosławii i rozwojowi przyjaciel­
skich stosunków między Jugosławią 
a Stanami Zjednoczonymi. 

e dencka swej partii. do której zdo­
~ bycia brakuje mu niewiele więcej, 
~ niż 300 głqsów. Suk~es ten sprawll. 
li! że polltvc:V demokr~tyczni zaczvna­
« ją skupiać się wokół Cartera. 
Ui Odm;enna lest svtuacja po stro-

Wojska algierskie i libijskie 
zamierzają wkroczyć do Libanu? 

i nie •eoublikanów. Oba1 rywale. pre 
zydcnt Gerald Ford oraz Ronald 
Reaitan zakończyli wybory wstepne 

Jak podała Agencja ,Reutera, powołując 1ię na oświadczenie syryjskie· 
go rzecznilta oficjalnego, opublikowane w środę w Damaszku, do Syrii 
mają wkrótce przybyć oddziały wojsk algierskich i libijskich, aby wra.z 
z wojskami syryjskimi przyczynić się do przywrócenia pokoju I bezpie­
czeństwa w Libanie. Porozumienie w tej sprawie zostało osiągnięte we , 
wtorek na drodze kontaktów na najwyższym szczeblu między Damas:i:· 
kiem. Trypolisem i Algierem. 

N/z: ekspozycja polskich maszyn rolniczych - na pierwszym planie 
opryskiwacze pól. 

powl«i:kszalnlków fotoi1raficznych I zaku-plt od fit'my USA nowoczesną 
do NRD - baterii i ~kumulatorów. elektron'.czną maszynę cyfrową. Na-

Wyrazem rozwijające.i &le wsoół- tomiast Polskie Linie Lotnicze 

W zwląuu z gwałtownym za-
ostrzeniem się sytuacji w Libanie. 
agencja TASS . została upoważniona 
do opublikowania ośwladcze!lia wzy­
wającego wszystkie rządy, by oow­
strzymały Się od jakichkolwiek 
działai1 sprzecznych z zasadami oo­
szanowania niezawisłości. suweren­
ności I integralności terytorialnej 
państw tak aby te ogólnie uznane 
zasady mlędzynarcx:lowe były w oel­
ni stosowane również wobec Liba­
nu. 

Oświadczenie agencji TASS wska­
zuje Iż bratobójcza wojna w Liba­
n ie przybiera coraz bardziej dra­
matyczny charakter I staje się co­
raz bardziej krwawa . Wydarzenia w 
Libanie wykracza.la poza ramy sy­
tuacji wewnetrznej t~o kraju. cze­
l!O dowodem są zarówno oświadcze­
nie rządu Francji co do możll w:iścl 
wysłania do Libanu kontvnl!entu 
wojsk francuskich jak I fakt. że 
jednostkl marynarki wo.jennei USA 
krążą w oobltżu wvhrzeży Libanu. 

ZSRR - stwierdza oświadczenie -
ostrzega! 1uż. że sytuacja w Libanie 
i na Bllsklm Wschodzie może stać 
się Jeszcze bardziej skomplikowana, 

str 

•• agenc 
pracy między Polską i RFN iest 1<0- „LOT" nabyły od austriackie1 flr­
lejny oodpisany wczoraj kontrnkt. my uniwersalną automatyczną mvj­
Jest to umowR między CHZB .Bu- nie samochodową - do mycia. aut 
dimex" a zachodnio-niem\ecką flr- osobO\!.'YCh, ciężarówek I autobusów. 
mą Schmldt-Ankum na wsoólna bu- Podobna mvJnla, ale dużo mnie1sza 

0 Ile nie zostanie położony kres do~ę farmy hodowlanej w Iraku. wystawiona ;est nleoporlal w pol­
oróbom obcej interwencji w Liba- Ten duży obiekt łącznie z osiedlem skim stoi•ku przedsiębiorstwa .Pol­
nle. Rząd radziecki oświadcza w mieszkaniowym wybudowany tosta- ·mo" . Wyprodukowała ją Fabryka 
związku z występowaniem orzez nie w clagu roku . Początek rc-bót (Ciąg dalszy na str 2) 
niektóre mocarstwa z l!roźbaml bez- '"'mb•µ•d•o11w•l•a11nlliy•c•h• w••ll•p•c•u• b•r•.• N•a• P•o•d•o•b• -•••••••••••••••n­
pośrednlej innrencj\ w sorawv LI- I" 
banu że rejon Bliskiego Wschodu 
oolożony .!est znacznie bliżej tery­
torium ZSRR niż tych. którzy wv­
stępuja z podobnymi groźbami I 
ZSRR Jest nie mniej zaintercS')'Va­
ny tym, iak będzie się rozwilała 
sytuacja w Libanie, 

Ze strony Syrii nie.ied "lOkrotnie 
wska?.ywano - stwierdza oświadcze­
nie TASS - że misla wojsk wpro­
w3dzonych przez nlą do Libanu po­
lega na tym, aby dopomóc w po­
łożeniu kresu rozlewowi krwi. .Ted­
nakże w Libanie krew leje sle co­
ra2 obficiej, 

Upałv w Europie zachodniei 
powoduia deszcze i chłodv w Europie wsch. 

Radzieck ie kola kierownicze wska­
zu.Ją też. że w bratobójczą woinę 
w Li ba n e wciągnięte zostały setki 
tyslecv Palestyńczyków, którzv 
znaleźli w tym kraju schronienie 
l w zere~sch palestyńskiego ruchu 
oporu nadal prowadzą bohaterska 
walkę o swe niezbywalne prawa 
narcx:lowe oraz wsoólne :nteresy 
Arabów, dotyczące likwidacji na­
stępstw agresji Izraelskiej, 

ZSRR oczekuje - podkreśla o-
świadczenie TASS - że zarówno 
strony bezpośrednio zaangażowane 
w wydarzenia libańskie jak i tet 
wszystkie Inne państwa zdające so­
bie sprawę z niebezpieczeństwa dal­
szego zaostrzania sytuacji na Bli­
skim Wschodzie, wykazały należyte 
poczucie odPoWledzlaLnoścl. 

N!ezwykte o tei porze upały w 
Europie zachodniej powodują z ko~· 
lei deszcze i chłody w EtJropie 
wschodniej - tak objaśniaią na­
ukowcy radzieccy ostatnie lraprysy 
pogody_ Już od wielu tyl!odnl nad · 
centralnymi rejonami europejskiej 
częśc: ZSRR trwaią ulewne :leszcze 
I choć lato kalendarzowe jut sie 
rozpoczęło. nadal not•Jie sle niskie 
temperatury. Natomiast z E1,iroPY 
zachodniej napływają wiadomości o 
upałach niezwykłych w tej porze 
roku. 

A oto przyczyny tych zjawisk: w 
niższych warstwach atmosfery nad 
Europą zachodnią przeważa wvsokle 
ciśnienie . Gorące powl trze •nad 
Afryki północnej styka się w tei 
strefie z masami chłodnego powie­
trza naplywającyml ze Skandynawll. 
Ochłcx:lzone i nawilgocone powietrze 
kieruje Sle nad europejską część 
ZSRR. W rezultacie w rejonie Mo­
skwy majowa norma ODadów zos>ta-

ta i:rzekr~czona więcej niż w dwój 
nasób. zaś przeciętna temperatura 
była niższa niż zazwyczaj. Jak do­
tychc~as. podobnie kształtują się 
prze ei ęthe za czerwiec. 

Tragiczne 
tropikalnej ulewy 

Bangladeszu 

skutki 

w 
Tropikalna blewa w Bangladeszu 

wywołała we wtorek poważne za­
kłócenie w życiu kraju, a zwłaszcza 
w stolicy - Dhace. Wiele rejonów 
znalazło się pod wodą, W Chltta­
gong deszcze padające nieprzerwanie 
18 godzin spowodowały osunięcie się 
lawiny muh1, pod uor4 zgim y 4 
0500,Y, 

z niemal równą liczbą l!łosów. co 
wróżv zacietą walite na konwencii 
i zmniejsza szanse uzyskania przez 
które;(oś z nich nomlnac.11 lu:l: w 
pierwszym głosowaniu Gerald Ford 
prowadzi Jednak nieznacznie nad 
Reaganem. dysponując l!łosami 914 
deleę?tów, podczas iidy Reaean ma 
ich 857, 

Coraz c;zęśc(ej przed•tawiclele ko­
mitetu wyborczeiio Geralda Forda 
apelują do wyborców republikań­
skich. by poparli l!O lako ledvnego 
kandvdata te.i oartil, który ma •znn 

Ko/efi~a na Kasprowy 
iuż czynna 

Po przedsezonowym remoncie. na 
pięć dni przed terminem. zaczę­
ła kursować kolejka linowa na 

Kasprowy. 
CAJ' - Momot - telef.ot«' 

sę zwycięstwa w listopadowych wy­
borach prezydenckich, 
Według panujących 'bowiem opi­

nti I sondaży Reagan. prawicowy 
ekstremista. przel!rałby wybory po­
nad wszelką wątpliwość. 

~~ ...... „ ... „ ... _ 

DZIER 
KIESIE 

W 162 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 3.15, :i:ajdzie zaś o 
gudz, 19.56. 

chodzą 

Bogumiła, Małg11rzata. 

w dniu dzisiejszym dla Lodzi 
przewiduje następuiącCł pogodę: 
zachmurzenie małe. Temperatu­
ra od plus 2 st. C. w nocy, do 
plus 18 st. C. w dzień. Wia.try 
umiarkowane z północy. 
Ciśnienie o godz. 19 - 740,7 

mm, temperatura plus 14 st C. 

a n 

1863 - Zm. A. l\I, Ampere. 
fizyk francuski 

1902 - Ur. M. Fornalska, dŻia 
laczka ruchu robotniczego. 

1941 - Zm. L. Krzywicki 
socjolog. 

SO mvś 

Sława wymaga ooświecenia. 
lecz nie poświecajmy dla. niej 
siebie. 

się 

- Nie, je&ze?.e nie "tamawlamy -
tona dopiero szuka swojej tabel­
ki z kaloriami! 



WeszliślV 08 droge przezwvcieżania przeszłości Rozmowy I sekreta~za KC. PZPR E. Gierka 

p r z y s z ł o ś c i z.,:::oń~;,~ ,.~~~~~~~~d~~~fwn~~·~~~~ ::::; • 
l budowy 

Skrót wystąpienia Edwarda Gierka w Bonn 
P rzybywając do waszego kraju niemieckimi. b1oslliśmy potrzebę no­

podkreślilem. że wizyta moja wego ulo~enfa stosunków między obu 
przypada w niespełna rok po na.rodami. Z Niemiecką Republiką 
konferencji w Helsinkach l Demokratyczną na podstawie zawar-

naszym doniosłym ówczesnym spct- tego przeszło 25 lat temu Układu 
kaniu. Głównym celem, który nam Zgorzeleckiego, ukształtowaliśmy sto­
dzisiaj przyświeca jest kontynuacja i sunki sojuszniczeJ I przyjacielskiej, 
rozwinięcie podjętego wówczas dzie- wręcz serdecznej wopólpracy. 
ła. Mam na myiUl nasz wspólny Dą:iyliśmy konsekwentnie wcsp6ł 
wkład do og6Jnoeuropejsklej sprawy s naszymi sojusznikami i przyjaciół­
realizacJi aktu końcowego konferen- ml do zasadniczego unormowania 
ej!. Mam równocześnie na myśli dzie- stosunk6w z Republiką Federalną 
Io 7:akończenla budowy podstaw nor- Niemiec na gruncie uznania nienaru­
ma.lizacji · nakreślenia szerokiej szalnośC'I polltyczno~teryt.orialnego 
płaszczyzny dalszego pomyślnego roz- stanu rzeczy w Europie. 
woju stosunk6w, współżycia I wsp61- Jest wielką zasługą SPD ,j FDP, 
pracy między Polską Rzecząpospolitą Ich koalicyjnych rządów, utorowanie 
Ludową i Republlką Federalną Nie- w Republice Federalnej Niemiec dro­
mlec. Obie te sprawy łączą się In- gi ku zrozumieniu, te nie może być 
tegratnle, stanowią nieodłaczną część powrotu do przeszłości, ku zrozu• 
rozległego procesu umacniania po- mieniu historycznej konieczności u­
kojowego wspóNstnienia w Europie regulowania trudnych problemów. 
w oparciu o trwale realia. Doceniamy r6wnież stanowisko dzia-

Historia stosunk6w między Polal<a- laczy innych ngrupowań, którzv wy-
mi i Niemcami jest długa I skompli- kazali -..rozumienie wagi podjętego 
kowana. Były w nie.I karty dobrego dzieła. 
sąsiedztwa i karty ciemne, by! wie- Weszliśmy na drogę przezwyclęża­
lowiekow'' Drani? nach Osten a na- nia przeszłości i budowy .przyszłości. 
de wszystko byl najazd hitlerow- 'I'aki jest historyczny wymiar dzie­
al<ie.I Rzeszy na Polskę. który zapo- la, zapoczątkowanego układem z 1 
czątkował drugą wojnę światową. grudnia 1970 roku, Dziś z satysfak­
Była trwająca ponad S lat okupacja. cją możemy stwierdzić, ie wbrew 
kt.óre.1 otwarcie proklamowany ce.I sceptykom. wbrew w•zystkim, któ-
stanowiło nie tylko całkowite wy- rzv kt•rcznwo trzyma.lll sie iluzji 
kreślenie Polski z mapy Europy, ale sprzecznych z logika dziejów i rea­
takte ludobójczy ze.miar bioJol!icznej liami naszych czasów, dokonaliśmy 
zagłady narodu polskiego. W nie- na tej drodze dalszego, zasadniczego 
złomnym oporze. łącząc swó,I boha- postępu, dzi~ki tlZA"Odnionym w Hel­
terskl wyslłel< zbrojny z wyzwoleń- sinkach I wprowadzonym niedawno 
czą misją Związku Radzlecl~iego I . w ~vcle porozumieniom. 
innych państw 2ntyhitlerowskie.I k<'- I fitnieją przesłanki ku temu, 
alicjl, naród nasz odzyskał wolność. aby w ś\ati "" rlflkonanym ,Już 
Zaczynaliśmy b11dować nowe tycie postępem. rozwijać i um:i.cniać 
wśród zbiorowych mogił przeszło 6 to wsrystko, co decyduje o 
milionów ofiar bltlerowskich zbrod· trwałości naszych nowych stost n­
ul, wśród ruin naszych miast, na ków międzypań,twowyrb. Dotyczy 
:tgliszczach naszego narodowego do- to w pierwszym rzędt,le ws1ió!pracy 
robku. gn~podarczej. 

wszystko to ·tyje w pamięci naro- Doceniamv równlet. wa11:ę kontak-
du polskiego. Ale świadomość naro- tów I wymiany na polu kultury I 
du kształtnie ;nie tylko pamieć histo- nr.ukl, we wszl•stkich dziedzinach 
ril, lecz praca dla teraźniejszości, służących Jepnemu wzajemnemu 
myśl I troska o pr,zyszlość. Naród poznanh1 I zrozumieniu. Całości tych 
polski, okrutnie doświadczony w wysill<ów towar"yszyć powinna - I 
przeszłości. wielkim wy~iłkiem two- .testem pr7ekona.ny. że towarzyszvć 
rzacy swój dzień dzisiejszy. chce I będ7le - dobra wola ośrodk6w de· 
patrzeć z ufnością w przyszłość, z cvz.li ".IO!i~•rzne.!. wsparta ri!lrnlnr­
szacnnkiem I zaufaniem dla innych I nvml kontaktami i kousulta.cjami na 
narodów, również dla Niemców. r6~nvch s7czehlacb. 
Chcemy tyć w poko.lu, w pokoju i Myślę. że jest nas7a wspólną p~­
współpracy z Jnnymi, z myślą o winnością, po~innością generac!I. 
sprawie głównej - o bezpieC'znvm kt6ra wiele przeżyła I doświadczvła, 
I pomyślnym jutrze na~ego naro- a t~kte wiele zrozum'"ła - ukszt:.1-
du. tować nowa przyszłość między na-

c ellilmy w9zystko, •Co w trady- szymi pl\tlstwami. Mam nadzie.ię. te 
· cji i współczesności nle1niec- moja whyta, nasze rozmowy I 

klej jest pokojowe I postę- wsp61ne ustalenla dobne będą temu 
powe. Nigdy nie utołsamiallś- słnł.yl!, 

my hitleryzmu z całym narodem Zasadnicze smlany, jakle pn:ynlo-

Atrakcyjn·e oferty na 48 MTP 
(Dokończenie ze str. 1) 

Samochodów Rolniczych w Po?>na­
niu. Do niedawna automatyczne myl­
nie samochodów ose>bowych wraz z.: 
6Uszarkami .kupowaliśmy we Wło­
szech. teraz uczęliśmy .!ut l>rodu­
kowal! Je w kraju. Jeden s pro­
!rtych przykładów. w Jaki &pąsób 
wvmla·na towarowa Polski lt Innymi 
kra.tam! sprzyla 1P<>Stępow1 I pny­
-ezynia sl11 do Tozwo.lu rodumel 
produkcji. 

Od początku ta'l'.llÓW pol9cy l za­
iiran\cznl V\.'V<rtawcy zorganizowali 
kilkanaście konferencji Prasowych. 
;nformując o swoich zamlerzenlAc:h 
ek-<pO'l'towo-lmportowvch I o ekml<>­
nowanych P'!'•ez siebie wyrobach. 
J<onferenc.1e takle odbyły !•e m. 
In. w pawilonie ZSRR. Bt1ł1torl\, 
.Tueosławli. Wegleor. NRD. a z ln'a 
J6w ka'PltallstyC"llnvch USA ! Ja,po­
nli Związek Radziecki. IC't6rv .lert 
pierwszym partnerem 1tospodarczvm 
l handlowvm Polsk1. wystawia na1-
nowwze typv obrablairek. sonet ele'k 
trotechnlczny, ma~Y drlewiarfl'kle. 
samochody. au~obugv 5przet lotnl­
t:'l"!/'. prod'llkty ch!!'ntlczne. a'Parat11Tę 
medyczną. \vyrobv pn:emystu lek­
kle<?o l Inne. TTadV'C'Vlnle Jut nO<'l­
aas 'kolejnych lmnrt>Z tareow:vch 
w pawilonie rad.:IPoklm ek~'l)onu1e 
sie •7czel!ólnte dorobek Jedne.I ~ TP­
publik. Tvm ra7,,.m Jest to E!to!'i­
"!!<:a SRR. !'nośród ll~nv-ch wvro­
bów przemysłu te1 republlk'! d•1te 7.a 
<nteresowan!e bu<lzi samo'!hó,d wv­
~cil!owv „FstO'llla" rozwljaJą.cy !>t'ed 
kośt do 250 km/l'(odz. 

Stale wzrastaja obrotv handJ.ow11 
polsko-jUJ(oslow!ańsk!e. W ul>!egtym 

ro'k-u osiągnęły one wartośt 380 mln 
dolarów. 

Szczególnie korr;ystne dla obu 
stron 1111 dostawy kooperacyjne. Wy 
rnem wzmoioneito rozwo.lu stosun­
ków polsko-JU'l!osłow!ańsklch jest 
takte tegorOC%na oferta tarl(owa Ju. 
icos!awll. Obejmuje ona m. In. nal­
nowttt autobusy turvstye?>ne. cla.it­
nU<I, manyny bvdowlane I Inne 
wYroby. 

Ja.panta wyS'tawla w &wolm Pawi­
lonie m. In. model platformy-gl~a·n­
ta do wydobywania roPY naftowej 
% dna morza. Sw\dry tllmleuczone 
na platformie omeży wlertnlc~ej sle­
gają g!ebokoścl 9 tys, metrów. Soe­
cJalnv film lnstruMażowy .J>rtedsta­
wla n-racę tego urządzenia. Wvśwle­
tla się równf-eź w tym pawUonte 
Inne tlimy o bo.itatych dośwlad.,.,,e­
nfach JaPonit w zagospodarawywa­
niu bol'(aetw mórz I oceanów. 

Wyroby o wysokim 'POZtom~e 
techniki prtedstawlll Amerykanie w 
jedyny,m na terenie. tar11:6w kllma­
IY"Zowanym pomieszczeniu. W upal­
ne dni pawilon USA stanowi !stnll 
oazę chłodu. Preycll!J(a on jednak 
llczn11 publlcz·nośl! P'l"zede wszvstklm 
·~lekRwymi ek8'PO'llataml. Powszechne 
zainteresowanie obok 'kompl!k!l'\va­
nych maszyn. bud7a m. !n. przeno­
foe odbiorniki tel„w!zyjne do cd­
bloru telewl7.jt kolorowej z "kra­
nem średn!e1 wtelko.'tcl. Całość po 
zlożen.lu mieśct sle w małej podTe-· 
cznel wallu-c:tee. Przed oaw!lo'lem 
USA prezentowany jest m. In. wle­
lo!un'kcyj.ny ciągnik du-żel mocy o 
udzlwlal~el ilości 20 biegów. 

IRENEUSZ KAMPINOWSKI 

sły os ta.tnie la ta w naszych wzajem­
nych stosunkach stały się możliwe 
zarówno w wyniku naszych wspól· 
n„rh wysiłków, Jak I dzięki postę­
powi polityki odpręieni.a. 

Rzeczywistośl! europejski\ tworzą 
określone realia polityczne, w tym 
zwłaszcza zasadnicza odmienność ist­
niejących ustrojów społecznych, jak 
to ma miejsce w przypadku Polski 
i Republil<i Federa.Jnej Niemiec. Ja­
ko państwo socjalistyczne, Polska 
przykłada szczególną wagę do swych 
stosunk6w przyjatni, sojuszu i współ 
pracy ze Związkiem Radzieckim. 
Wysoko cenimy wszechstronne więzi 
łączące nas z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. Czechosłowacją 1 po­
zostałymi państwami socjalistyczny· 
ml. Różnice I odmienności ustrojowe 
nie zamykają wszakte drogi do wza· 
Jemnego zaufania I wzajemnie ko­
rzystnej współpracy " Innymi -kra• 
jam!. 

O 
powiadamy aię za pełnym 
wcieleniem w tycie wszystkich 
zasad l postanowień aktu Jtoń 
cowego z Helsinek, tej wiel-

kiej ka.rty pokoju. Pomyślnemu roz• 
wojowi sytuacji w Europie. jak i w 
całym świecie sprzyja wielce trwała 
poprawa stosunków radziecko-amery­
kańskilch, 

Za szczególnie ważne uznajemy 
podjęcie praktycznych kroków na 
rzecz zahamowania wyścigu zbro,jeń, 
Duże znaczenie miałoby wprowadze­
nie w życie Inicjatyw, zmierzajacych 
do umacniania !nrrastruktury wsp6ł 
pracy ogólnoeurope.tskiej. Wielce ko­
rzystne było by także za warcie po­
rozumienia między RWPG I EWG. 

Szeroki jest więc zakres spraw, 
w których konstruktywne współ-
działanie panstw Europy, w tym Pol­
skiej Rzeczypospo!ltej Ludowej i Re­
publiki Federalnej Niemiec służyło­
by dobrze narodom całego lcontynen­
tu, obu naszym narodom I budowle 
pokojowej przyszłości. 

, . . 
Skrót przemow1en1a 

kanclerza RFN H. Schmidta 
Ze szczeRólnym z.adowoleniem 

ra<lością witam tu. w Bonn, paru.. 
pańie pierwszy sekretarzu i pania 
Gierek oraz osoby paristwu towa­
rzyszące. 

Powitanie to kieruję do naszych 
szanownych goścl osobiście. a PO· 
nadto jako do reprezentantów pol­
sk!ego narodu. Zdajemy sobie S.P!"a­
wę ze znaczenia tej wizytY. Nie 
jest ona czymś oczYWl.stym, nie .1est 
kontynuacją pewnej tradyc.il lub 
swoi•tym rytualem dobrosąsiedzkich 
zwyczaJów. Tym co pana. oanle 
pierwszy sekretarzu. sl<łoniło do 
przyJaulu nad Ren a nas. pańskich 
_gospodarzy. porusza. Jest troska o 
przyszłość, Jest wola kształtowania 
tej przyszłości zl!odn!e z życzeniami 
naszych narodów Jako epoki Pokoju 
l owocnej współpracy. 

Jakkohviek kształtowanie p!"Zyszlo­
ści jest sprawą. która leży nam na 
sei·cu. to jednak nie możemy pomi­
jać spojrzenia wstecz. Mówiąc 
otwarcie: clc:r"pienia I ofiary nie­
zliczonej liczby Polakow. którym ni­
czeeo nle zarzucano ponad to. że 
byli Polaka ml. i>arbarzyńskie spu­
stoszenia. wszystko to zostało spo­
wodowane przez Niemców 1 w irnię 
!abzyw!e pojmowanej nla-nieckości 
Jako Niemcy nie możemy I nle 
chcemy umywać rąk, wskazywać na 
pojedyńczych przestepców I prze­
chodzić do h!stO'I'yCzne.ito porządku 
dzlenneii:o. Nie ma tu mleisca na 
za'J)omnlenie. może Istnieć p;,.eba-

czenie - decyzja o tym pozostaje 
sprawa tych. którzy cierpieli. 

Fakt. że przyJąl pan. panie pierw­
szy sekretarzu moje zaproszenie do 
odwiedzenia RFN. widzimy w nbu 
wymiarach: historycznym 1 przv-
szlośc;owym. WlzYte te poprzedza 
dtu~i I żmudny rozwój, Trr.eba by­
ło przezwyciężyć trudności natury 
historyczne.i. polityc-lneJ i psycholo­
gicznei. Decydujace znaczenie przy. 
pada przy tym u,kładowi zawarte­
mu między RFN a PRL o podsta­
wach normalizacji wza.iemnvch sto­
sunków podpisanemu 7 a;rudnia 
1.970 r. w Warszawie. 

Mówca podkreśUJ dalej zna~-zenie 
wsoólpra-cy gospodarcze.i. kultural­
ne.1 i naul<owe.1. opowiada.ląc sie za 
Je.i rozwijaniem. Wskazał tet na 
znaczenie ubiegłorocr.nvch porozu­
mień dwustronnych z Helsinek, wy­
rjlżając zadowolenie 1 powo<iU ich 
raty~ikacji. 
Podlrreślają-c role KBWE dla 

współpracy kra.1ów o różnvoh sy­
stemach społecznych, H. Schmidt 
opowl edział sie za dalszym rozsze­
rzaniem współpracv mii:dzy RFN I 
Polską. co służy kontynuacji poli­
tyk! odprężenia umocnieniu Pokoju 
w Europie I na świecie. 
Dzię-kuJą-c I sekretarzowi KC 

PZPR za przyjęcie zaproszenia do 
RFN. kanclerz Schmidt wyraz.i! 
przekonanie. że wizyta przyniesie 
sukce• staraniom na rzecz zbliżenia 
mlędzv obu narodamL · 

Plenum KW PZPR w Katowicach 
(Dokończenie te str. 1) 

cla partv1na ma w oracach nad oo­
orawa warunków żvcla załóg wiPlo­
Jetnie tradvcle. boRate dośwladcze­
':lla I wielki dorobek. AnaHzu1ac na 
Plenum wvnlk! działalności oi>rtv1-
ne1 w te1 dziedzinie w ostatnim 
okresie sorecvzowano zad;mla na 
na1bllższe 5-lecie. Wskazvwano ':!~ 
ścisła zalpżność mledzv , dal•zvm 
wzrostem ootenclału nrodttl<cv•:ie­
l!o 1 "-'Vdainości nracv a noleosze­
nlem warunków żVC'1• oeółu ludnoś­
ci. 

Na olenum zabrał l!!o• oremler 
P. Jaroszewicz. 
W•kazał on m. In. na wlelka do­

niosłość nroblemów omawlanvch p.a 
Plenum katowlckieł instancii nar­
tv.lne.1 I nodkrPślU. f.e nont"awa m"­
terlalnych warunk6w nracv ; tvcla 
obiela w ubiee:lvm 5-IPclu or•Jrtvc:r.­
nie cale •nolPczrństwo .T.-•t to iPd· 
no z nalwlPkszvch o•iae:nleć soołecz­
nel nolltvkl naTtiL 

Wszvstkle dotvchcz„owe dokona­
nia w ćlziPdzinle snolectnel. •ocfal­
nel I bvtowel stworzvłv nowa l:t­
kośclnwo svtuarie. ""brv l<limat no­
litvc7nn-•nołPcznv. Motemv śmia­
ło stwler<l7!<' - nowledział nrPmiPr 

:le tednvm z natcenn!el<zveh 
osiaenleć mlnioneeo 5-lecia bvło wv• 
rob!enle w szerokich rze~zach tu<'zl 
oracv e:łebokieeo orzekonania. te 

uartia z cała konsekwencla dzia1a 
na rzecz noorawv warunków nrarv 
narodu. a 1ednoczPśnle. t" '1odsta­
wowvm czvnnlklem umnżliw;alacvm 
te nonrawp bvla i le•t rlnbra. wv­
dalna I efPktvwna nrac:i rworzal'a 
matt>rialnf' nrze•lanki rlla •nnłecz­
nvch i SOf"f~lno-bvłn\.VVCh ttr,tPn­
bra.żeń.. Solhłno~fo i nnc;7;ino\v~ni~ 
nracv. obowi~zkowo'ił i 7rlV'1CVnlh,o­
\Vanifl P'ÓTn;ków. '111tn,kflw "r:u: nT;\­
rnwnH..-f"v innvr1" ;tz\,-siiz1n 
slu ~l:t'tka i z~u:i:łfłlli~ tWOt"Z'l ... „.„or­
CP. e-odne no,qszecnnef?o naśl'.'ldowa­
nia. 

007.N L\ r"7F.NLL\ 
DLA l'ł<\TOWNI"OW 

GORNICZYCH 
W e:odzlnach oooołu<l..,lowvch Ptntr 

.Tarns:>ewkz ~Dotk>1l sle z <'rnoa <?ór­
nlk6w. którzv brali udzl•! w al<ril 
ratownicZP1 oo'1rzas nnżarn 1:>kl 
nnwst~l M ma1a br. w Knnalnl WP-
1!!:t Karn.IE"n.n"'"I') .1\..fi""Chf)Wlc-~·· \ĄT 
ST')otkaT"l111 ttC7Pc;:tni.('z·vli • 7.rlzlsław 
r-r•i<l?.;P,o; ; ,,.,lnl<tH eórnlctwa 
„r;,„ T<'Hlni"iskl 

W CZASJP snntk~~ta nre!'rdpr Płntr 
.TProszowlcz 11rlo1<orow~l ~2 F'órnl­
l<'610 - r~tO\Vnikń'v ocfznP.<"7Pni.am\ 
nań~twowvm! które zostglv Im nA­
rtane Zft ~1czeeólne żR!..:hH!1 wvkn'ln­
ne w czasie skcH ratownlcze1 w 
kooalni .Miechowic'!" 

IH·l•l;i( J#til•J;i( l#15l•J:ił J#3il•l3łi 
Polacy pro\\ladzą w trójmeczu I.a. 26 bm. pierwszy mecz Widzewa 
Drugi dr,ień lekkoatletycznego "' ~­

meczu, rozgrywanego w Med1olan;e 
włochy - Polska - Rumunia t;rł 
mniej emocjonujący, Polacy utrzy­
mali wvsoką przewagę uzysl!aną w 
pierwszym dn.lu, wygrywa ;ąc o:"tG­
teczniP. z Włochami 128:81 <>t'az z 
Rumunią 128.5:82,5. Włosi pr lco::a:i 
Rumunów 112:98 pkt. 

Z naszych rawo<lników 'lajlepiel 
wypadli Kozakiewicz w sko!rn o 
tyczce - 5,50. P. BlelCZ"k w o-
szczepie, - 8~.90 oraz spr:!nteny na 
200 m: Z. Nowosz i M. Woł'onln. któ 

Wyścigu 

Dookoła Anglii 
wygrał Jan Brzezny 

IX etap 

W środ<: 9 bm. uczestn•cy lrnlar­
sk:iego Wyścigu Dookoła A•ighi ro­
zegrali IX etap, prowadzący z Harro­
gate do Scarborough (135 km) Na 
etapie tym znajdowały się a górskie 
premie. 
Zwycięzcą etapl! po sam">lneJ t:­

cleczce został Jan Brzeźny. ·.'fa me­
cie 11zyskał on przewag<: pół\orej 
minuty nad grupą, na crele której 
przybył Ryszard Szurkowski 

Po tym etapie zarówno J. Brzeż­
ny, jak i R. Szurkowski awansn·v~-
11 w klasyfikacji gen er• 'n<'i Brzeż­
ny jest obecnie na szóstym mleJscu. 
a Szurkowski na slódmvm 

rzy uzyskali po 20.8 sek. PonRdto 
konkurencje ·wygrali J. Hewelt 
400 m ppl w czasie 50,2, E. Biskup­
ski w trójskoku - 16.36 i M. K-n­
pelnlcki w pchnięciu kulą -· 18.76. 
Polacy wygrali również sztnie . .:: 
4X40-0 m w składzie K.:izi::i.rz. Wer­
ner. Galant. Jaremsk! - 3 05 4. 

Pabi~niccy drugoligowcy 
bez.„ saH 
Dli~Ym sukcesem zakoń<:z:vli tep:o­

ro·czn:v sezon piłkarze rt:CZ:l.i na b1a­
n\ckie~<l ·wtóknlarza. Po plę::i:ilet­
nich ,.,,,·stępach w li.dze międzvwo­
.1ewódzk\eJ wvwalczyl! nareszcie a­
wans d-o n ligi. Na awanste tvm 
najgorze1 Jednak wypadli„. kibice. 
którzy nie będą mogli oglądać Pll­
karzy w swoim mieście w SPOtk>t­
nla~h II-ligowych z tego powodu. 
że w Pabianicach nie ma odpowle<l 
niej sali !począwszy od n 11.lti pił­
karze ri:czni muszli rozgrywać n:e-
cze w salach - przyp. aut.). 1 W te.1 sytuacji oablanl<lCY IJ-11-
l!owcy będą musieli korzystać z p:o­
śctnności którei(-oś z łód:ckich klu­
bów Szkoda tylko - te orolektanei 
hal! sportowej budowanej na sta­
d;on\e Włókniarza nie przewidzieli 
awan,;u piłkarzy recznych I zapla­
nowali jedynie sale dla koszvkarzy. 
które.i do wymiarów nlezbl'dnvch 
dla roz)1rvwek olłkl ręczne.I. br~l<u-
je bagatelka 6 m. cnow) 

% DZIENNIK POPULARNY nr 131 (8419) 

w „Pucharze Lata" 
Po dwutygodniowym odpoczynlru 

piłkarze Widzewa wystartuJa 26 
czerwca br. do rozgrywe>k o te_go. 
roczny .. Puchar Lata". Widzewiacy 
zainaugurują roł. yWki w gruuie 
XI meczem na snym boisku z 
jedenastka VS ·osŻyce f CSRS). 
Spotkanie rozpo ie sie na stadio-
nie przy ul. Armil Czerwonel o 
godz. 17. Przeciwnik Widzewa za­
kończył tegoroczne rozgrywki r> mi 
stl"Zostwo ekstra,klasv czechosłowac­
klej na dalekim Je.denastym miel· 
scu Wydaje się wlec. że pierwsze 
spotkanie rozl!rywek .Pucharu La­
ta" pJl.k'lrze Widzewa rozstrzygną 
na swoją korzyść. 

W tydz!eii późn.!ej (3 lipca). goś­
c~em naszego zespołu będzie duiiski 
zespól pierwszoligowy KB Kopen­
hagen. Następnie. również na stadlo 
nie wldzewsklJlll. odbędzie sle n.ecz 
z norweską drużyną Start Krlsti-an 
sand. (Początek obu spotkań o go­
~n.!e m. . 

Po tych pojedynkach widze ;;la cy 
r-ewanżowe mecze rozegrają na wy­
jeździe . 17 lipca z VSS w Koszy­
cach. 24. VII. z KB w Kopenhadze 
i 31. VII. ze Startem w Kri•tian­
sand. 

Obok Widzewa w tegorocznych 
rozgrywkach •. Pucharu Lata" .>,rają 
.Jeszcze trzy nasze pierwszoligowe 
drużyny, SZCZECIRSKA POGOR 
ma za przeciwników '(grupa vnn: 
Oesters Vaexjoe, Naestved tF. Be­
lenenses Lizbona. RYBNICKI ROW 

(grupa IX): Djurgaarden Sztokholm. 
Sturm Graz. St. Gallen. a SOS.'0-
WIECKIE ZAGf,ĘBIE (gruoa X): 
Oerebroe SK. VoJvodina Novy Sad 
I Voest Linz. 

W tegorocznych rozgrywkach u­
czestniczy 40 drużyn z 11 krai6w. 

MAŁY LOTEK 
I losowanie: 

IO. 16, 26, 28. 34 
końc9wka banderoli: 

717545 
II losowanie: 
1, 3, 7, 16, 23 . 

końcówka banderoli: 
019578 

„EXPRESS LOTEK" 
2, 12, 38, 43, 49 

W zakładach Dutego Lotka z dnia 
6. 06. 1976 r stwierdzono: 

LOSOWANIE T 
1 rozw. z 5 traf. prem. - wygra­

na I.OOO.OOO zł; 166 rozw. z 5 traf. 
zwykł. - wygrane po ok. 6.500 zł. 
'7.342 rozw. z 4 traf. - wygrane po 
224 zł; 110.538 rozw. z 3 traf. 
wygrane po 15 zł. 

LOSOWANIE U 
5~ rozw. z 5 traf. - wygrane po 

ok . 32.000 zł; 3.235 rozw. z 4 traf. 
wygrane po 818 zł; 60.578 rozw. z 
3 traf. - wygrane po 72 zł. 

Hamburga Hansa-Ulricha Klose. RFN - Klaus Boellinit ooinformo­
Edward Gierek udał sie do Kolo- wali o dotvch.czasowym Pnebieiiu 

rozmów miedzy Edwardem Gier-
W KOLONII kiem a Hl'lmutem SChmidtem. 

SPOTKANIE z w. BR, "DTEl\1 Przebiegaja one w rzeezowei. 

nii. 

O godz. 12.30 samolot !ac.u.ie na 
lotnisku Wahn kol'ł Ko1onii ozdo 
bionym ' flagami Polski i RFN. 
Gości polskich wita 1<1 gospodarze 
miast.a. Na płycie lotni~ka kompa­
nia Marynarki Woiennei oddała 
polskiemu orzywódcv honory woj­
skowe. 

W godzinach popołudniowych, w 
rezydencji ambasadora PRL odby­
ło sic spotkanie I ~;ekretarza KC 
PZPR z orzewodnic::acvm SPD 
Willy Bramltem. 

BONN - SPOTiiA NIE 
Z PRZYWÓDCAMf RFN 

Smigłowiec laduie w rozległym 
ogrodzie 'otaczaiacvm siedzibe pre­
zydenta federalnego. 

Przed wejściem - w;irta hono­
rowa. 1 sekretarza KC PZPR wita 
prezydent RFN - Walter Scheel. 

W sp0tkaniu uczestnicza amba­
sadorowie PRL w Bonn - Wacław 
Piątkowski oraz RFN w Polsce -
Hans Helmuth Ruetc. 

Po wizycie u orez.vdenta RFN 
odbyło sie w Urzędzie Kanclerskim 
spotkanie I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka z kanclerzel'll fe­
de!'a!nym Helmutem Schmidtem. 

Ze stronY po\skiei w spotkaniu 
udział wzieli: Edward Babiuch. 
Tadf'usz \Vrzaszczyk, Stefan Ol­
szowski i Jerzy Olszewski. Ze stro 
nv zachodnioniemieckie~ uczestn;­
czył wicekanclerz i minister spraw 
zai?ranicznvch. Hans-Dietri<:h GC"n­
scher. 0"ecnf byli ambagadorzy 
obu kraiów. 

ROZMOWA Z H. KOHLEM 
Po rozmowach w Urzedz)e Kanc­

lerskim E. Gierek spotkał sie w 
domu rzadowvm w dzielnicy 
Wenusberg z orzew,Jdnjczacym 
CDU - Helmutem Kohlem. 

Edward Gierek udał sie nastep­
nie do z:i.bytko\Yego Zamku 
Gymnich. którv stanowi iego re­
Z"dcncie na czas pobvtn w· Bonn 

OSWJADC'ZENIE 
RZECZNIKA PO ROZMOWACH 
Bezpośrednio po - rozmowach w 

Urzedzie Kanderskim. wicemini-

D Godz. 8.20 skrzyżowaru~ al P.:i­
litechniki i ul. Obywatel~kie'. W,;7.edl 
raptownie na torowisko l;;rJw„rd S. i 
dostał sie pod tramwai tu:"ii 27 Z 
obrażeniami c;al;i przewi~ziono ~o do 
Szpitala im. R!ldllński •go. 

8 Godz. 10.25 w K5a ''erowie na 
ul. Lódzlciel 13 POd trC'l"l1"vai ilrLli 4, 
dostała sl.e n'euważnie Idąca 76-leto!a 
Maria P. Z cie?.klml obrażenlami 
przewlezi<>no Ją do Szpitala Im. Bru­
dzi1\sldego. 

konstruktywn~i atmosferze. nace­
chowanei wola kontvnuacii proce­
su dalszei normalizacii stosunkÓ\V 
miedzy PRL a RFN. 

Fundamentalne znaczenie dla te­
go procesu maja. iak uznały obie 
strony: podpisanv W grudniu 1970 
roku w War5zawie układ o oodsta 
wach normali:w.cii 5tosunków mie­
dzy Poi5ka a HFN oraz umowy i 
oorozumienia uzgodnione w Helsin 
kach. ReR liza ci a aktu końcowego 
KBWE. ood którym obok 33 
oa11stw Europv, Ameryki i Kana­
dv. złożvły swe podpisy Polska ! 
RFN. iest naczelnym zadaniem obu 
Pańshv. 

Jak podkreślił rzecznik prasowy 
rządu RFN polityka odoreżenla i 
współpracv iest iedvna alternaty­
wa na naszym kontynencie. 
Ważne mieisce w rozmowach 

Edwarda Gierka i Helmuta 
Schmidta zajcły problemy wso6ł­
pracy dwustronnej. na których czo 
ło w··suwa sie zespół zagadnień 
gospodarczych: wymiany towaro­
we.i. kooperacii. wzaiemnei współ­
oracy naukowo-technicznei. 

Znajdzie to wyraz - lak oodkre­
ślono w Bonn - w przygotowywa­
nych doknmentach koń"OWYcb wl~ 
zytv E. Gierka w RFN i konkret­
n vch umowach gosPOdarr.zyclt. 

Przedmiotem rozmów bvły r6w­
nież spra wv wsoółoracv kultural­
nej. Omówiono także stan prac 
nad ·wprowadzeniem w tvcfe zale­
ceń wsoólnei komisii pdsko-RFN­
owskiei do soraw oodreczników 
szkolnvch. 

OBIAD NA CZESC 
SEKRETARZA KC PZPR 

Ostatni Punkt drugiego dnia ofi­
cialnei wizyty: obiad wvdan:v na 
cześć I sekretarza KC PZPR i 
iego małż.onki przez kanclerza fe­
deralneg-o Helmuta Schmidta i je-
go małżonke. , 

W czasie obiadu 
Vl'.Ygłosili Helmut 

orŹem6wienia 
Schmidt i 
orze-mówień Edward Gierek (skrót 

Poda iemY obok). 

• Godz. 10.50 ul. Bednarska 1>rz:v 
ul. Unickiej. Raptownie wsze<il na 
jezdnie wproi;t POd .,Żuka'• 8ll letni 
Antoni K, Z clężldmt obrażen1>1mi 
Przew\e7Jono go do Szpitala tm. Ko­
oernJka. 

li Godz 13.20 skrzytcwanle ul.. Ul. 
Kasprzaka l Drewno'v•Jcl~J WytJP.g­
la n„ Jezdnie Poi! .. syrenę" lfent;;ka 
P. Ze wstrząsem mózgu orze1>ywa 
ona w Szpitalu Im. Pasteur!!, 

• Godz. 15.20 --skr:r.yżGW'•"l" ut ul. 
Rzgowskiej I Stra~ackle.I P.-zel!h.:>­
dzH c;kr1vlowanie orzv ~cr\"lcnvm 
<wletl~ Wacław Sz. I woa<.11 po1 
.Skode" Ze złamaniem lewei nO«i 

t>r7.ewie7iono go dO Szpitala 1-11. 
Radliński Mo. tm) 

Z głębokim bóJ~m zawiadamiamy, te w dniu 9 czerwl'a 19i6 roku 
zmarł nasz nnJukochańszy l\iąż i Ojciec 

~. t P. 

LUDGIERD ROMANlS 
Szer produkcji Zespołu Filmowego „P;ofil" w Łodzi. 

Nabożef.stwo żałobne odbędzie s.ię w piatek, li czerwca lntl r. 
o godZ. 14.00 w kaplicy katolickiego cmentarza „Doły", po czym 
nastąpi wyprowadzenie Zmarłego do grobu. 

ZOSA I cORKA 

Prosimy o ~ieskład~ kondolencji. 

Zespół filmowy „Profil" w Łodzi z i:-łębokim żalem za­
wiadamia, że w dniu 9 czerwca 1976 1·oku zmarł 

LUDGIERD ROMANIS 
utalentowany organizator produkt'}i filmowej. szef produkcji 
i współzałożyciel Zespołu .. Profil". prawy człowiek, nieod­
żałowany Kolega i Przyjaciel. 
Cześć Jego pamięci! 
PO/!I'Zeb odbędzie się w piątek,. 11 czerwca 1976 r. na 

cmentarzu Doły o godz. 14 

KIEMWNICTWO I OZLONKOWIE 
ZESPOI.U FILMOWEGO „PROFIL" 

9 czerwca 1976 roku zmarł 

LUDGIERD ROMANIS 
zasłuźonx p~acownik kinematografii polskiej, ol'J&nłzator 
prodt1kCJ1 wielu wybitnych dziel filmowych, ~zczerze od­
clanv ~nrawie rozwoju filmn polskiego. 
Cześć Jego pamic:ci ! 

9 czerwca 1976 rnku zmarł 

DYREKCJA I PRACOWNICY 
PRF „ZESPOL\'. FILMOWE" 

W WARSZAWIE 

LUDGIERD ROMANIS 
zasłużony kierownik prnduke.ii filmowe.i. nie-OdtałowaneJ 
pamięci opiek1111 i doradca młodyrh twórców filmowych, 
wsryółf•\'ńrca wielu sukcesów kinematogra.fii polskiej. 
Cześć Jego pamięci! 

REKTORAT, 

Dnia 8 czerwca 
orzeźvwszv lat 51 

1976 r. zmarł 

S. t P. 

TADEUSZ WDOWIAK 

Poe:rzeb odhedzie sle dni" 
bm. <olatekl. o 1?odz. 16. z ka-
oticv Cmpntar7.a KomunalnPflO -
w cześcj katoJ;rkieł. o f"ZVm za· 
wiadamia w g!ebokim żalu 

ŻONA i RODZINA 

PRACOWNIG!' T STUDENCI 
PWSFTviT w Łodzi 

Dnia 8 czerwca 1976 r. smarł 

urzeżvwszv lat 76 

S. t P. 

BRONISŁAW 
ŁUCZVŃSKI 

b'•łv dvrektnr Tecbno7.bvtu'" 

Poe:rzeb odbPdzie •le w „nlu 
n czerwca rn76 L o eodz. 16 „~ 

rmentar:rn św. Annv - 7'arzpw 
o czvm 7~\Viad:tmia ooerałona ·w 
e:lebokim smntku 

N 1\.TBU?:SZA RODZIN'\ 

,, 
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Bilans naszego 

11
Jarmarku11 

6. Klienci - pełni uznania 
z ,,DAMIN·Ą" 

A Handlowcy - utargowali 50 mln zł 
'!egoroczny V Jarmark Lódlki organizowany pcd patronatem 

naszej gazety w dniach od 26 maia do 2 czerwca zasłużył sobie 
na miano nie tylko na.iokazalszej imprezy handlowej w Lodzi ale 
również na.ilepiej przygotowanei. Największym sukcesem Jarmat'­
ku było niewątpliwie zadowolenie klientów, którzy dokonywali 
udanych zakupów. Kupowano dosłownie wszystko co oferuja łódz 
kie przedsiebiorslwa handlowe - nie tylko tak atrakcyjne i po­
szllkiwane towary iak n.p. mod:1e 11olfy C'ZY knlorowa włóczka im­
J)ortowana. ale również lodówki. naczynia emaliowane a nawet 
takie drobiaz_gii iak żaróweczki do latarek. 

Konieczność dyktowało samo ty­
cie. Brzeziny nie mogą chwalić się 
wielkim przemysłem. Mę~a część 
tego podłódzkiego miasteczka, na­
leżącego obecnie do województwa 
skierniewickiego, wędruje codzi~n­
nie do fabryk Wielkiej Łodzi i Ko­
luszek. Na kobiety czekają zaś 
maszyny llZWalnicze „Darniny" i 
niezłe zarobki, które przesądzają o 
tym, że dyrekcja nie martwi 1ię 
o brak napływu młodszych roczni­
ków, choć zawód szwaczki szyją­
cej ubiory damskie wymaga nie 
lada umiejęfoości. 

....; Jest tak - mówi dyr. L. Smiechowicz z „Dominy'' - Brzeziny liczą 10 tys. 
mieszkańców, w tym - około 5 tys. kobiet i dziewcząt. Ile z nich może praco­
wać zawodowo? Powiedzmy 2 tys. No to proszę to teraz zestawić z tym, 'że w naszym przedsiębiorstwie zatrudniamy ponad 1000 kobiet... 

Tow. J. Kowalczyk - I sekretarz KZ PZPR i J. Szteinhauer, przewodnicząca 
RZ, przytakują. Oni również „wyrośli'' tutaj. Oni także znają szczególny smak 
stwierdzenia NASZ ZAKŁAD. l choć to może staroświeckie i sentymentalne, ole 

Na podkreślenie zasługuje, że wiele nowości, które no raz pierw 
szv pokazały się na lódzkim r:vnku wlaśniF. wvlożone na iar­
markcwych kramach. i Żdobyłv srbie pawo<:lzenie klientów. nie 
znikaia z półek sklepowych wr:iz z 7amknięciem naszej imprezy. 

·Zadowoleni SI\ tt':i z Jarmarku Lódzkiego handlowcy. Lnczni!' s Jarmarkiem Społemowskim na iii. Barlickiego utargowali oni 
okrągłą sumę 50 mln zł. Jest to kwota. która musi przema\\iać 
do wyobraźni każdego, kto choćby pobieżnie zorientowany jest w zal(adnieniach ekonomiki handlu. ' 

To wcale nie przesada. Wystar­
czy porównać ilość i rodzaj ope­
racji, które wykonują pracownice 
brzezińskiego przedsiębiorstwa, czy 
podobnej w profilu, szczecińskiej 
„Dany", z pracą ich koleżanek z 
zakładów szyjących płaszcze mę­
skie lub kobiece. Stopień trudności 
pracy dyktuje choćby rodzaj tka­
niny, zmieniający się niczym w 
kalejdoskopie właśnie w przedsi~­
biorstwach szyjących odzież kobie­
cą. 

to „nosze, moje przedsiębiorstwo'', ma w Brzezinach wydźwięk bardzo osobisty. 
Właśnie z „Dominą'' związało swój los wiele mieszkanek Brzezin i okolic. Na 
dobre i złe. Z konieczności i wyboru. 

50-milionowy utarll oznacza też. że Jarmark Lódzki stal ~ie lrn-
1>rezą wysoce opłacalną dla wszystkich uczestniczących w nim 
przedsiębiorstw. Do jarmarkowej „puli" największy wkład, bo wy 

wynoszacy blisko 30 mln zł wniósł WSS „Społem", or~anizując po 
raz nierwszy w porozumieniu z ,.DziE.nnikiem Popularnym" im­
prezę na pl. Barlickiep;o. Jarmarkow:vmi milionerflmi zostały też 
następujące przedsiębiorstwa: SDH „Central" (5.060 tys. zł), „Ar­
&ed" (4,5 mln zl). ,.Olex" (3.700 tys. :i!ł), rzemiosło (1.563 t:vs. zł) a Przedsiębiorstwu Handlu Artykułami Papierniczymi i Sporto 
WYmi zabrakło zaledwie 20 t:vs. rł do pełnei;!o miliona. 

\V szwalniach „Darniny" „rodzą 
się" obok siebie kreacje z delikat­
nej :i;or:iety, pajęczych koronek i 
grube spódnice, zwiewne, letnie 
szmizjerki i welwetowe kostiumy. 
Do wyboru i koloru - w myśl 
obowiązujących tu bezwzględnie 
praw, że w ciągu każdego miesią­
ca wymienia się niemal całkowicie 
asortyment wyrobów. Ale to prze­
cież nie koniec, bo brzeziński za­
kład jest wziętym eksporterem, 
dbaiącym o stały dopływ dewiz dla 
naszej gospodarki. Czy trzeba do­
dawać, że wymagania jego kontra­
hentów z Londynu, Paryża, RFN. 
Szwajcarii, Związku Radzieckiego i 
Czechosłowacji nie są wcale ma­
łe? 

OBR .E 

Czy problem ten spędza równieł: 
sen z powiek młodym szwaczkom, 
które obserwbwałam przy pracy? 
Nie wiadomo. Trudno zresztą zwie­
rzać się .,prasie" z tak osobistych 
spraw. Dowiedziałam się więc tyl­
ko od nieco starszych, zamężnych 
już pań, że doczekać się już nie 
mogą komunalnego żłobka. które­
go budowa ruszyła w dniach ma­
jowego czynu partyjnego, że s" 
kłopoty z przedszkolem ..• 

Bardzo wysokie obroty, jak na swo.ie możliwoii~I znacznie 
skromniejsze od gigantów handlowych osiągnęłv wszystkie inne 
przedsiębiorstwa uczestniczace w Jarmarku. Oto np. Centrala 
Rybna utargowała na stra~anie z konserwami i w smaż<ilni aż 

. 550 tys. zl:, Centralna Składnica Harcerska „Czuj-Czyn" - 450 tys. 
zt. Handlowa Spółdzielnia Inwalidów - 380 tvs. zl. „Prasa. K<iaż­
ka. Ruch" - 334 t:vs. 2:1. „Foto-Optyka" - 330 tys. zł. LPHS -
286 tvs. :r:ł i .. Stomil" - 271 tvs. u. 

ŁE 
Za tymi liczbami kryje się Ol!romny w:vsilek ~przedawczvń 

ł sprzedawców, konwojentów i dC1Etawców. dekoratorów i 'l'lłielu 
innych fachowców zaanp;aiowanych w obsługę Jarmarku Lódz­
kiego. Niestety. aura nie była zbyt łaskawa, deszcz i chłody 
nie tylko wpłynęły na pewien "p2dek frekwencji na Jarmarku. 
e.le nrzede wszystkim dokuczyły 5przedawcz:vnlom t sprz<?daw­
com. którzy przez cały dzień trwali ria swoich posterunkach bv 
każdy, kto przyszedł na Jarmark, był należvrie obslu7ony. Za t.o 11ieknle dzięku,ferny w Imieniu zadC>ll'olonycłt klientów. 

- Naszym atutem jest przede 
wszystkim stabilność załogi - roz­
poczyna tow. Kowalczyk - mam 
taki wykaz: ponad 30 osób orze· 
pracowało w „Darninie" 30 lat, 120 
obchodziło .,Srebrny Jubill'usz" ..• 

w ubiegłym. Wykorzystaliśmy 
wszystkie wolne soboty, a przecież 
różnie z tym bywało w innych za­
kładach odzietowych. U nas, ua 
czyn partyjny w zeszłym miesią­
cu stawiła się o a ł a załoga. Prze­
pracowaliśmy dodatkowo 3.664 ęo­
dziny i - proszę - moma było 
daf na rynek ponad 3 tys. ubrań 
dziecięcych z zaoszczędzonych przy 
krojf'niu matł'riałów. U nas ... " 

wód ten zastrzeżony jest, Jako wy. 
magający siły fizycznej, dla męż­
czyzn. W Brzezinach ,ujrzałam 
przy „nożu" młOdą dziewczynę (i 
nie takiego znów Herkulesa!) która 
radziła sobie całkiem nieźle z tym 
męskim fachem. 

Gdy spytałam natomiast o te 
najlepsze z najlepszych. wyróżnia­
jące się w pracy przodownice -
zap11dła konsternacia: kogo WY• 
brać? Trzydziestu pięciu członkom 
załogi przyznano odznakę „Zasłu­
żonego Pracownika". 32 osoby po­
~iadają wv~okie odznaczenia pań­
~twowe, 19 kolejnych. to Przodow­
nicv Pracy Socjalistycznej. Jakże 
tu jeszcze nie wspomnieć o wy­
rMnionei listem T sekretarza KC 
P7.PR E. G;erkfl ~zwaC'zce - Ja­
ninir StrzE>chowski<".i. albo Janinie 
<;;krz:vi\•kiP.i, Stanisławif' Grzcgor­
czvk. .Takż„ niP no..11-rP~lić zasług 
S7:WaC7.P1'' l\farii ~~kow•ldP.i, TP.­
nflor:v Polit i .Janinv Kolarcr.yk, 
'di)r• nr7.Ptl l•tv .,.aini1dowała w 
.. o~minit"' inilvwidualne wsp6łza· 
.,„";1"';<'fwn orac:v. 

Wiele osób wYraiających uznanie dla imprezy rorganizowant•l z iniclatywy „Dziennika Popularnego" podkreślało ieJ walory 
widowiskowe. Niemal codziennie przygrywały tu kapele l 7espo-
1y podwórkowe, go~cil „ koncer1em <"hór „Harmonia" I orkiestra 
deta Zakładów „Boruta" ze Zgierza. nieprzerwanie odbywał:v si~ pokazy kosmetyczne. 1>rezentacje ubiol'ów i demonstracje stoso-

- Naturalnie były kłopoty ze 

, wania ·t'Ozmal(ych sprzi:tów ~ospodarstwa domowl'go. 

Niby więc dobrze, ale - jeśli 
zawierzyć opiniom socjologów - i 
w tej sprawie działa zasada dwóch 
stron medalu: stabilna, .. zasiedzia­
ła" załoga, to również rutyna, nie­
chęć do zmian i przyzwycza~enie 
do wszystkiego, co znane i wypró-

Ale chwalić sie w „Darninie" 
specjalnie nie lubią, więc zaraz 
słychać: ale nie myślcie, że u nas 
jest już idealnie. Nie jesteśmy w­
dowoleni z tych wyników - mo· 
globy być przecież jeszcze lepiej I 

znal<'zieniem odpowiPdniej kaudy­
datki - tłumączył mi szef pro· 
dukcji w spódnicy. inż. Zdzisława 
Ołutki('Wicz - dziewc7.yny, 1ctóra 
miałaby i trochę tej krzepy i od· 
powirdni wzrost. 

Ważnym czynnikiem korz;ys•r>ego nastroju była też deknracia­
zwłaszcza jarmarkowego centrum na ulicach Moniuszki i Hotelo­
wej. Korzystnie wyróżniały sie tu str~p;any ,.Arl(edu" z jarmarcz­
nymi kogutkami. a nawet o~wietlane kolorowymi ?arówkami. Za­
łoga .,Argedu". przedsiebiorstwa. które w zeszłym roku zasłużenie 
:zdobyło puchar .,Dziennika Popularnego" za nailepiei przys:oto­
wane kramy, dołożyła sporo wysiłków. by w tym roku powtó­
rzyć swój sukces. 
świetnym dopełnieniem iarmarkowego nastroju byli dość liczni 

w tym roku _indywidualni kramarzf' z kolami szczęścia. sztuczną 
biżuteria. mascią na odciski l inr,ymi .. wspanialościami". ctór:e 
l(]ośno zac11walali. Wśród tei grupy warto wyróżnić kramik ofe­
rujący drewniane glll.iki. bardzo poszukiwane przez łódzkie ele­
gantki. Zainteresowanie wzbudzały również obrazy oraz rozmai­te wYrobY ozdobne oferowan~ przez studentów PWSSP i plasty­
ków-amatorów. 

· bowane. 
- Ale nie u nas! - To już zgod­

ny, trzyosobowy chór - mamy 
jedęn z najwyższych wskaźników 
ludzi i wyższym wykształcrnil'm 
w hranźy. Stawiam:-v na młodzież ... 

Nie są. to tv I ko czcze deklaracje 
Trzy młode absolwentki PWSSP 7 
ł,odzi M. Wolańska, • Kubik. 
Z. Pionk, tu - w „Daminfe" zdo­
były pierwsze zawodowe szlify. I 
tu. w Brzezinach miały możliwoM: 
rozwinięcia skrzydeł. Ze skutkiem 
O „Darninie" głośno zatem na naj­
rozmaitszych przeglądach i poka­
zach damskiej odzieży. .,Darnina" 
pr:r.eięła pałeczkę po warszflw~kiei 
„Corze" w przygotowvwaniu ko­
Jekdi na doroczny „Interchic" w 
Bf'rlinie Zach ... Darnina" znann jp•t 
cl:>leko poza granicami nie tylko 
Brzezin ale i kraju. 

Przede wszystkim ciąży na przed 
siębiorstwie, tak jak i całych Brze­
iinach. specywiczny klimqcik ,.ha­
bińca". I już nie o te w:vmieniane 
nad maszyną ploteczki chodzi, ale 
o to, że brnkuje mę~kich rąk d' 
obsługi niektórych maszyn, m. in 
kroiniczvch. We wsz:ystkich or7Pd­
~ięhior$twach kOnfPkcvinvch za· 

Panią Zdzisławę „zaciągnął" do 
.,Darniny" dyr Śmiechowh:z. Żar­
tuje teraz, że zrobił niezły inte­
res. choć sprowadzona w tym cz'l 
sie inna absolwent){a PŁ - zde­
zerterowała. - Przyszła zresztą in 
mnie kiedyś - wspomina teraz 
rłvrC"ktor - i ~zcz..rze Postawiła 
s~rawę: panie dyrektorze. chcę ~a 
łożvć rodzinę. Tu. w Brzezinarh. 
nie mam żadnych szans .•. 

To przecież ich anonimowa pra­
ca, ich umiejętności. ich staran­
ność oowoduia. 7.e zaproit>ktowRne 
z -pomysłem wzory są efektowne, 
oorzadnil wykończone. w sumie -
oo.s7.ukiwane·. Ale czy trzPba o tym 
nr7.Pknnvw:iĆ' tłumy , które ob\Pgn­
ja choćhv stoisko n~m ! nv" w 
łódzkim .. r '··•.„1„ "• 

ANNA TVSZECKA 

Faktem .lest. że V .Jarmark Lódzki stal się wydarzeniem w na• 
azym mieście. Na Jego powod7enie :rłozyla sie róv.nie:Z starannie przygotowana „fajka" w ogrodach l\fuzeum Hl~tori; 1\1. t.o<lzi 
przy ul. Ogrodowe.f 15. Impreza stała sie przykłade.m pomysłowo 
zorganizowanej masowej rozrywki. Szkoda tylko. że nie dooisa!a 

Huta Katowice 
po2oda. · 
Możemy jednak 1 satysfakcia t>dnt>tować. że poprzez .. faikE:" 

nasza wspólna impreza zyskała sobie wielu zaprzy~ie7.onych zwo­
lenników. Dzięki nie.i też Jarmark Lódzki wyszedł poza ścisłe ra_ 
my imprezy handlowe.i, dostarczając godziwej rozrywki i wypo czynku. szerszemu ogółowi łodzian. 

Czy to tylko zasługa jej plastv. 
czek? 7. pewnością nie .. ,Tn - .iak 
tłumaczono mi w przedsiehi'>r­
stwie - w~·nik szczególnei q t m n­
s f ery, tego, i,e chce się tu po 
pro~tu pracować. 

Tegoroczny Jarmark Lodzki dostarczył również sporo materiału 
do przemyśleń, które pozwolą na wysnucie wniosków. by w 
i:>rZYEZlym roku nasza impreza przebie.'(ała jeEzcze sprawniei pod 
względem organizacyjnym, dając powody do zadowolenia ieszcze 
wiekszej liczbie klientów i syn:patyków. W najb!łzszv<"h dniach 
kierownictwo „Dziennika Popularnego" spotka sie z przedstawi­
cielami władz handlowych naszego miasta. oraz przedsiębiorstw 

Ubiel(ły rok zakończyli chwaleb­
nie. Zebrali gratulacje i pochwały 
Nie po to przecież by sooczać ""' 
laurach. Mówią więc teraz - nie 
bez dumy - u nfłs, od poczatku 
stycz-nia '10 dziś zadania nrorluk­
c,•ine wvkonvw~ne są be?: 7arzu­
tu. Bez zrywów - rytmiczn;P. 
choć rlvnamik• produkc.ii .if'st w 
łym roku o 20 proc. większa niż 

NA ~ERENIE POWST\,Ji\CE.J 

" uczestnicząeycb w Jarmarku Łódzkim. by podziel~owsć za trud 
J w~-silek, który przyczynił sit: do pięknego si.kce~n. imnren• zor­
ganiżowanej z nasze.1 lnic,ia.tywy oraz przedyskntowat< doty<"hr1a-
1owe doświadczenia I wy~unąć wnioski pomocne "' realizacji Jai-­
marku ł..ódzklego w 1977 roku. 

od· specjalnego 

wysłannika 

O 
godz. 11 minut 32 stacja radiolo­
Kacy jna wykryła zilliz<ijące Się 
nieprzy jacielskii. samolvi.y. C1s-zę 
lesną przeszył przeciągły ryk sy-

r~n! alar~owej. Pododdział ogruowy 
WoJsk Rakietowych Obrony Powietrznej 
Kraiu pod dowództwem ppłk mgr inz. 
Czesława Czyża, przystąpił do akcji bo­
jowej. 

- Azymut ... , odległość.„ - płyną da­
ne. 

- Kurs zbliżeniowy, cel zwiększa pa­
rametr - melduje jedęn z operatoro\il, 

Komendy mieszają się z meldunkami, 
ale wszystko przebiega zgodnie z ustalo­
nym porządkiem, w spokoju, chociaż. 
nieprzyjaciel jest już blisko. Rozkaz 
brzmi: szybkie unieszkodliwienie prze­
ciwnika ... 
Potężne cielsko rakiety „ziemia-Powie­

trze", która skutecznie zwalcza samolo­
ty i bezpilotowe środki napadu powietr~­
nego zbliża sie na specjalnym transpor­
towym S<!mochodzie do ukrytej w lesie 
wyrzutni. 
Zołnierze z obsługi rakietowej spra, w­

nie przygotowują wyrzutnię do załado­
wania rakiety. 
Spoglądam na zegarek. Upłynęły za­

ledwie 3 minuty od momentu ogłoszenia 
alarmu, a rakii.ta została już odłączona 
od samochodu. żołnierze z obsługi, po 
wykonaniu swojego zadania, otrzymują 
rozkaz opuszczenia stanowiska przy wy­
rzutni. ikt ze względów bezpieczeń­
stwa nie może się teraz znajdować w po­
blL:u rakiety gotowej do wystrzału. 
Zd.,.Jnie sterowana obraca się teraz to w 
jedną to w drugą stronę. W tym samym 
bowiem czasie gdy żołnierze wykonywa­
li skompliko\vane czynności przy umiesz­
czeniu olbrzymiego „cygara" na wyrzut­
ni, obsługa stacji naziemnych przystą,piła 

HUTY KATOWICE WIELE ORIE!ii:­
TOW PRZY BI ERA .JUŻ KSZT \ł, rv 
OSTATF:CZNE. NA zn.rncm: F.I.F:K 
TROWNIA (NA PTERWS7VM Pl . A­
NIE URZĄDZENIE WENTYL.\CYJ· 
NE). 

do poszukiwania nieprzyjacielskich sa­
molotów. Chwila napięcia ... 

- Uwaga, cel przechwycony. Teraz ra­
kiety naprowadzone są przez urządzenia 
elektroniczne. Obe'Cni na stanowisku do­
wodzenia wpatrują się w ekran, czeka­
jąc na efekt walki Wkrótce dwa punk­
ty połączyły się l zamieniły się w jed­
den. Nastąpił lekki błysk. 

- Cel zniszczony - zameldował jeden 
z oficerów. 

Po pięciu minutach alarm odwołano. Te 
pierwsze pięć minut dla wojsk rakieto­
wych są decydujące ... 

Zanim jednak rakieta znalazła się na 
wyrzutni, w pododdziale technicznym 
należało wykonać wiele czynności zwią­
zanych z przygotowaniem jej do startu. 
Trzeba być dobrym specjalistą, aby 

sprawnie napełniać zbiorniki naczep pa­
liwem dla silnika rakietowego. Jest to 
obowiązek żołnierzy z pododdziału tech­
nicznego, którzy w specjalnych ochron­
nych mundurach, w maskach gazowych 
I w długich żółtych rękawicach, napeł­
niają pod ciśnieniem zbiornik. 
Później na kolejnych o;tanowiskacb ob­

serwujemy jak obsługa pocisków kiero­
wanych prezentuje umiejętności monta­
żu rakiet przeciwlotniczych. 

Podczas kolejnych operacji podziwia­
my zgranie żołnierskiego kolektywu. 
Nikt tu nie wykonuje zbędnej czynnoś­
ci. Przy wysokiej dyscyplinie trzeba za­
chować także olimpijski spokój. Zwłasz­
cza wtedy, gdy do wnętrza rakiety mon­
tuje się ładunek bojowy, Czynność ta 

jest szczególnie niebezpieczna i wyma­
ga wyjątkowej precyzji oraz wysokich 
kwalifikacji. 

Po wielu dalszych technicznych „ob­
róbkach'· rakieta odjtiżdża na . kolejne 
stanowisko, gdzie operatorzy umocowują 
jej korpus oraz sprawdzają czy wszyst­
ko jest w naltiżytym porządku . Zresztą 
- jak mamy okazję się przekonać 
rakieta będzie jeszcze kilkakrotnie spra­
wdzana zanim znajdzie się na wyrzut­
ni. Trzeba bowiem obejrzeć dokładnie 
każdy pocisk, aby ewentualnie wykryć 
tę lub inną usterkę, której usunięcie za­
pewni prawidłowy stan rakiety, a co za 
tym idzie idealne iei sterowa•:ie oraz 
zniszczenie celu. Nic 'więc dziwnego, że 
rzetelność iest oodstawa s!użb:v wo1sK 
rakietowych. Tak zresztą jak i na każ-

dym stanowisku Wojsk Obrony Powietrz­
nej Kraju. 

Grupa dziennikarzy z: całe.i Polski za­
proszona przez Dowództwo Wojsk Obro­
ny Powietrznej Kraju Przez dwa dni 
miała okazję zapoznać się z życiem żoł­
nierzy na jednym z poligonów wojsk ra­
kietowych. Pokaz sprzętu rakietowego i 
bazy szkoleniowej, uczestnictwo w zaję­
ciach pododdziałów technicznego i ognio­
wego to tylko niektóre punkty z boga­
tego programu wyjazdowej konferencji 
prasowej. 

Wojska Obrony Powietrznej Kraju, w 
skład których wchodzą: lotnictwo myś­
li wskie, artyleria rakietowa i lufowa 
oraz wojska radiotechniczne tworzą wza­
jemnie si<1 uzupełniający integralny 1y-

stem obrony powietrznej. Biorąc pod u­
wagę szy bkusc i ma n<0w1 uwusć wspoł­
czesnych srodkow napadu puw1t:tr~ucgo 
nietrudno wyobrazic ~obii. Jakiej precyzji 
wvmaga działanie wo1sk OPK 1\11 u•za one 
wykryć obiekty mogące naruszyć obszar 
powietrzny, następnie zidi.nt,Y fikuwać je, 
powiadomić o nich zainteresowane rodza­
je sił zbrojnych, a także odeprzeć nalo­
ty i zniszczy~ wroga 
Najmłodszym, a jedooheśni" najnowo-

cześniejszym rodzajem sił zbrojnych 
PRL są Wojska Obrony Powietrznej 
Kraju . Pełnią one nieprzi.rwanie dyżur 
bojowy w dzień i w nocy oa wszystkich 
stanowiskach dowodz..nia . Trz~ha howiem 
w każdej chwili być- gotowym do skute­
cznego odparcia uderzenia z powietrza. 

O skuteczności zaś świadczy fakt, iż na 

• O]O 
ostatnich manewrach osiągnię+o wyniki 
celujące, bowiem już pierwszym pocis­
kiem rakietowym trafiano w cel. 

Dodajmy, że Wojska Obrony Powietrz­
nej Kraju szkolą żołnierzy w poszukiwa­
nych zawodach, które pe.Inią oni później 
w cywilu. -Są to m.in. kierowcy i ele­
ktronicy. Olbrzymi jest także udział 
wojsk OPK w czynach społecznych. Tyl­
ko w ub. roku wartość ich wyniosła 
30 mln zł. Objęto także patronatami po­
nad 40 szkół . 

Kiedy opuszczaliśmy poligon Wojsk 
Rakietowych OPK przy wyrzutniach 
oraz w stacjach radiolokacyjnych trwał 
nieustanny dyżur, który zapewnia bez­
pieczeństwo naszego nieba. 

JERZY KRASKOWSKJ 
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TO BYŁO NARUSZENIE DYSCYPLINY 

W. K.: Zaspałam tego dnia I Już nie poszłam do pracy. Na­
zajutrz poprosiłam mistrza, żeby mi ten d:lleti nieobecności za­
liczył Jako dzień wolny na opiekę nad dzieckiem, Tymczasem 
kadry potraktowały tę moJą nieobecność, Jako niePrzestrzega­
nie dyscypliny pracy I udzieliły pisemnego upomnienia s wPl­
sanlem do akt. Czy miały prawo? 

RED.: Nieobecność tego dnia, stanowiła faktyczn.te naruaze­
nie dyscypliny pracy. Toteż zakład mógł ukarać pracownicę, 
przy zachowaniu trybu postępowa.nia przewidzianego w Ko­
deksie Pracy art. 100, 109 i następne. 
Wyjaśniamy zarazem, że pracownica wychowująca dziecko 

do lat 14 ma pra·wo do 2 dni wolnych w roku, z tym jednak, 
że terminy ich wykorzysta.nia musi wcześniej uzgodnić z za­
kładem Pracy, a nie stawia{: go przed faktem dokonanym, 

Co do kogo należy ... . 
ABY NIE BYŁO SKUTKOW UJEMNYCH 

ST. B.: Zakład nasz ulega likwidacji, I sa kilka tygodni 
kończy pr„cę. Kierownictwo żąda od nas, abyśmy sami składali 
wypowiedzenia umowy o pracę bez odpracowania. 

RED.: Postępowanie kierowplctwa zakładu jest niewłaściwe. 
W przypadku likwidacji zakładu należy pracownikowi wypo­
wiedzieć umowę o pracę, bądź zaproponować rozwiązanie umo­
wy za porozumieniem stron. Powinno się wybrać taką formę 
rozwiązania umowy o pracę, która byłaby najbardziej korzyst­
na dla pracownika i nie narażała go w przyszłości na ujemne 
skutki. 
~aszyi:i zdaniem najbardziej korzystna formą było.by wypo­

wiedzenie umowy o pracę przez zakład, z zaznaczeniem w 
świadectwie pracy, że wypowiedzenie nastąpiło w związku z 
likwidacją zakładu. (g) 

PRZEJĘCIE UPRA WNIER DO SPOŁDZIELCZEGO 

MIESZKANIA 
• 

G. Z.: Zajmowaliśmy wraz 1 męf;em dwupokojowe mieszka· 
nie spółdzielcze, typu lokatouklego, Od śmierci męża przeby-

911111 odpowiodo 
wa w nim I moja kilkunastoletnia wnuczka. Chciałabym, aby 
w przyszłości przejęła ona całe mieszkanie. Ale jak to załat­

wili, żeby później nikt nie kwestionował Jej uprawnień? 
RED.: Przyznanie uprawnień do mieszkania spółdzielczego 

typu lokatorskiego jest obwarowane szeregiem warunków m.in. 
przepisy wymagają, aby osoba ubiegająca się o przyjęcie do 
spółdzielni na warunkach jakie przysługiwały byłemu członko­
wi nie tylko mieszkała z nim razem. ale i była zgło5w­
na na wniosku o przydział lokalu, jak to ma miejsce nP. wte­
dy gdy mieszkanie uzyskują rodzice wraz z dziećmi. 

Odmiennie wygląda za to sprawa z mieszkaniami typu wła­
snościowego, które właściciel może przekazać w formie daro­
wizny, bądź sporządzić testament zapisując je na rzecz okreś­
lonej osoby. Do mieszkań tych nie mają bowiem zastosowan·ia 
wynikające ze spółdzielczych statutów ograniczenia. (h) 

ZATRUDNIENI PRZY PILNOWANIU 

K. W.: Czy portierowi zatrudnionemu na pełnym etacie w 
przedsiębiorstwie gospodarki komunalnej należą się 11a prze­
pracowane soboty i święta ustawowo wolne od pracy, wolne 
dni lub ekwiwalent pieniężny? 

RED.: Czas pracy i zasady wynagradzania pracowników za­
trudnionych przy pilnowaniu reguluje specjalny Przepis. Jest 
nim Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 20 listopada 1974 
(Dz. U. 45174), które ustala, źe czas pracy tej grupy zatrudnio­
nych nie może przekraczać 12 godzin na dobę i 56 godzin 
przeciętnie na tydzień, w przyjętym okresie rozliczeniowym 
czasu pracy z tym, że okres ten nie może być dłuższy niż 

trzy tygodnie. 
Zatrudnieni przy pilnowaniu otrzymują w każdym tygodniu 

co najmniej 24 kolejne godziny wolne od pracy, przy czym co 
trzecia wolna od pracy doba powinna przypadać w niedzielę. 

W przypadku pracy w dniu świątecznym, nie przypadającym 
w niedziele, jeśli pracownikow.i nie udzielono później w za­
mian wolnego dnia należy mu się wynagrodzenie ze 100 pro­
centowym dodatkiem obliczonym od stawki jego osobistego za­
szeregowania. (h) 

rzeplsy ustalające zakres obowiązków wy najmującego i najemcy, a w tym niezmiernie 

P ważn,- problem napraw i wymiany urządzeń, stanowiących wyposażenie lokali m ieszkal­
nych liczą już sobie ponad 10 lat. Tylko, że ich znajomość jest ciągle niedostateczna. Stąd 
też spory, , o to kto i na czyj koszt pow! nien dokonać określonej naprawy nie ustają. Ciąg­
le też wpływają listy do nas od strony najbardziej zainteresowanej tj. lokatorów z proś-

bą o „bezstronne rozstrzygnięcie". 
Jakie zatem proble!DY domagają się tych roz strzygnięć? Przeczytajmy urywki kilku listów: 
„Na czyj koszt jest zobowiązany administrator wymienić wyeksploatowaną kuchnię gazową?" 

„Czy jest ustawo~reślony żywot zlewozmywaka?". 
„Na co może licz:r zina, która otrzymuje. mieszkanie w blokach wybudowanych przed 15 

laty? Czy również płatna wymianę wszvstkich starych urządzeń"? 
„Czy słusznie sp6ł e la, kłóreJ jestem człon klem, po wymianie zużytych przez lata eksploata­

cji urządzeń, m. in. bojlera, przysłała mi za nie rachunek? 
„U kuzyna administracja wymieniła na swój koszt baterię zlewozmywakową, natomiast gdy Ja 

zwróciłem się o to, obclaźono mnie później wszelkimi kosztami. Radbym wiedzieć co to oznacza -
zmianę przepisów czy niedoinformowanie pracowników naszego ROM-u?" 

Pytań i to różnorodnych jak wi- dzielczości Mieszkaniowej i regul1&- cja budynku i do niej, a nie do 
dąć niemało. Ze wszystkich wyni- miny JIOszczególnych spółdzielni'. loka torów należą rozmowy z in­
ka jednak jasno. że nie tylko u- Bardziej skomplikowanie wyglą- stytucjami, w których gestii znaj­
żytkownicy mieszkań kwaterunko- da sytuacja użytkowników miesz- dują s ię te czy inne urządzenia. 

wych są niedostatecznie zaznaje- kań kwaterunkowych. Przypomnij- Poza tym na koszt administracji 
mieni ze swoimi obowiązkami. Nie my zatem jeszcze raz rozporządze- podlegają wymianie rezerwuary, 
znają ich i posiadacze mieszkań nie ministra l!ospodark1 komunał- zlewozmywaki i baterie zlewozmy­
spółdzielczych, a nieraz również nej z dnia 5 sierpnia 1965 r. (Dz. wakowe oraz kuchnie gazowe. 
pracownfoy administracji. Ale o ile Ustaw 35/65), które wyczerpująco Urządzeń tych nie wymienia się 

można się nie dziwić najemcom określa jakie bieżące remonty i jednak po upływie określonego 
budynków należących do Miejskiej drobne naprawy obciążają konto czasu, lecz dopiero wtedy, gdy 
Gospodarki Mieszkaniowej, f:(dyż najemcy, a jakie wynajmującego. rzeczywiście ulegną one zużyciu. 
przepisy obdzielają częścią prac Zacznijmy od obowiązków jakie A więc każdorazowo musi udecy­
konserwatorsko-remontowych obie nakłada rozporządzenie na wynaj- dowali o tym znający się na rze­
strony tj. najemce i wynaimuia- mującego, a więc: zobowiązuje go czy fachowiec. Konto wynajmują­
cego, o tyle z użytkownikami spół- do wykonania bieżących remon- cego obciąża również przestawie­
dzielczych mieszkań sprawa jest tów, konserwacji i napraw całego nie pieców w pokojach czy kueh­
prosta. bo unormowania iednoznacz budynku, a prócz tego do napraw ni. 
nie. W mieszkaniu spółdzielczym i wymiany niektórych urządzeń Reszta, należy do lokatora. Jest 
bowiem zarówno konserwacja jak znajdującyc),l się wewnątrz miesz- on więc zobowiązany do przepro-
1 wymiana wszystkich urządzeń kań. Należa do nich m . in. insta- wadzenia na własny koszt wnel­
tecbniczno-sanitamych należy do lacje elektryczne, gazowe, wodo- kich drobnych napraw i konserwa­
lokatora. Mówią o tym zresztą i ciągowe i kanalizacyjne, bo za cji znajdujących się w mieszkaniu 
przepisy Centralnego Związku Spół- sprawne funkcjonowanie urządzeń urządzeń. RozporzadzentP min. go-

centralnego ogrzewania, ciepłej spodarki komunalnl'i z 1965 r. na­
wody, wind odpowiada wobec na- kłada również na lokatora obo­
jemcy tylko i jedynie administra- wiązek odnawiania użytkowego Io-

PRZYPOMliN.AMY: 
Nasz Telefon Usługowy 

czynny jest codziennie 
prócz sobót 

Pod ostrym kqtem 

Kto to uleczy? 
w godzinach 10-12 

Powiadali starożytni, że historia i prawda, ale znaleźliśmy przy-
jest nauczycielką życia... Może to kład świadczący o czymś wręcz 

lll•••mmmmmmm••••••••••••••••••••••ll przeciwnym. W swoim czasie, kie­
dy wyburzano kamienicę przy ul. 
Piotrkowskiej 105, w której (sl>u­
chajcie, słuchajcie młodzi!) mieści:­
la. się kawiiirnia "Turecka", 
zresztą na placu po tej kamieni­
cy do dziś niewiele się dzieje -
pisaliśmy, że z tym wyburzeniem 
należy jednak trochę poczekać, po­
niewa:Ł remont kawiarni, dopiero 
zakończony, kosztował ok. miliona 
złotych. Gdyby poczekać przynaj­
mniej większa część tych wydat­
ków zwróciłaby się i... wróciła 
do pa4stwowej, czyli naszej 
wspólnej kiesl .„ 

NAGRODA= PRZECIĘTNA URLOPOWA 

W. G.: Zbliża się koniec roku akademickiego, a że wyniki 
w nauce mam dobre spodziewam się od zakładu pieniężnej na­
grody, Czy powinna być ona obliczona od gołej pens.ii, cz} też 
od wszystkich stałych składników mego wynagrodzenia? 

RED.: Wysokość nagród pieniężnych za dobre wyniki w nau­
ce - powyżej 4 - zakłady są zobowiązane ob.liczać od tych 
składników wynagrodzenia, które stanowią o przeciętnej urlo­
powej. Określają to wytyczne Min. Pracy Płac i Spraw Socjal­
nych z dnia 20 listopada 1974 r. 
Dokształcający się pracownicy mają jednak uprawnienia do 

nagród za dobre stopnie jedynie wtedy. jesli wdjeli naukc w 
porozumieniu ze swoim zakładem Pracy i otrzymali skierowa­
nie. Studiujący na własną rękę nagród nie otrzymują. 
Zakłady i pracownicy, którzy chcieliby bliżej zapoznać się 

z przepisami. regulującymi kwestie uprawnień studiujących 
pracowników informujemy, że wspomniane wytyc~ne są opu­
blikowane w Dzienniku Urzędowym Nr 16 Ministerst wa PPiSS 
z 1974 r., a uchwała nr 64 Rady Ministrów z dnia 23 marca 
1973 r. mówiąca o urlopach szkolnych w Monitorze Polskim 
nr 18 z 1973 r. (h) 

Nic udało się. Kamienicę wybu• 
rzono. Teraz za.nosi i.ię na następ­
ny, podobny „numer". W listopa­
dzie i grudniu zeszłego roku re­
montowano Aptekę nr 2, mieszczą­
cą się w budynku przy ul. Pjotr· 
kowskiej 95. Remont kosztował ok. 
80 ~ys. zł. 10 maja br. aptekę 
zamknięto i rozpoczęto Jej likwi-
dacje:. Po niespełna 4 i pól mie­

z :myślą o kliencie 
siąca. Ciekawostką przy tym Jest 
fakt, iż mieszkający w tymże do­
mu lokatorzy nic jeszcze o z•mia· 
racb jego wyburzenia nie wiedzą, 
podobnie jak punkt sprzedaży 
,,nucb".„ 

Nasi Czytelnicy mają znów pretensję do 
łódzkiej poczty. W bloku 243 przy ul. Ma­
ratońskiej 91 zawieszono już w lutym 
skrzynki na listy. Lecz kluczyki do nich 
wręczono lokatorom dopiero w maju. Listo­
nosz był zmuszony zostawiać korespondencję 
w drzwiach. Listy często ginęły, poniewiera­
ły się po klatkach schodowych. Nic dziwne­
go, że ludzie się denerwowali. Ale na 
szczęście, mają już poza sobą to przewlekłe 
„załatwianie sprawy'', spowodowane ponoć 
nawałem pracy łódzkich doręczycieli. 

Klienci placówki pocztowej przy ul. Cias­
nej 19 nigdy nie są pewni czy w danym 
dniu uda im się w swoim urzędzie cokol­
wiek załatwić, Za często bowiem zastają 
drzwi zamknięte, a na nich wywieszkę, któ­
ra informuje, że znowu personel zachor•­
wał. Okoliczni mieszkańcy szczerze współ­
czują personelowi i życzą trzyosobowej za­
łodze, szybkiego powrotu do zdrowia. Nie 
ukrywają jednak swoich pretensji do dyrek­
cji poczty, że nie potrafi ona, na czas nie­
obecności swoich pracowników, zorganizować 

zastęostwa. Zresztą, nie tylko o zastępśtwo 
tu chodzi. Otóż godziny otwarcia Urzędu 
Pocztowego nr 24 są dla mieszkańców osied­
la po prostu niewygodne. Między 10 a 17 
ludzie przeważnie ·pracują. I dopiero po 
pracy mogą załatwiać swoje sprawy. Tym­
czasem pobliska placówka czynna jest właś­
nie w godzinach od 10 do 17. Albo w ogóle 
zamknięta. 

Dyrekcja Okręgu Poczty i Telekomunika­
cji zapewnia, że już wkrótce placówka przy 
ul. Ciasnej pracować będzie na dwie zmia­
ny. W przypadku zaś choroby lub urlopu 
któregoś z pracowników, spowoduje na czas 
jego nieobecności - zasteostwo . Ta wiado­
mość na pewno ucieszy mieszkańców osiedla 
1 Maja. 

Inna grupa Czytelników skarży się, że gdy 
chcą skorzystać z automatów telefonicznych, 
są one przeważnie zepsute. To prawda . Bo 
chociaż konserwatorzy Wojewódzkiego Urzę­
du Telekomunikacji systematycznie spraw­
dzają ich stan, to jednak chuligani dla „dra­
ki" wrzucają do automatów guziki, blasz-

Dalej. Przy okazji remontu ap­

ki. spinacze, 
blokując. 

. skutecznie je w ten sposób teki (jednej z najstarszych w Ło­
dzi, liczy bowiem ponad 105 lat) 
wyremontowano t.; aże piękne, sty­
lowe, dębowe meble. Jaki teraz 
czeka je los - nie wiadomo. W 
każdym razie nie powinny one 
pójść Pod siekierę, bowiem stano­
wią ogromną wartość i zabytko­
wą i materialną, a więc mogą i 
powinny, po ostrożnym demonta­
żu, służyć jeszcze wiele, wiele lat 
w jakiejś innej aptece. Bo w tym 
przypadku podwójne marnotraw­
stwo byłoby juz zupełnie nie do 
zniesienia. 

Wszyscy zdajemy sobie sprawę z tego, że 
wciąż jeszcze za mało jest w naszym mieś­
cie telefonów publicznych. I dlatego różne 
punkty usługowe, a także placówki ga­
stronomiczne i handlowe powinny udostęp­
niać swoje aparaty telefonir-zne do publicz­
nego użytku (oczywiście r:a opłatą). Na­
prawdę nic złego się nie stanie, jeśli klient 
zakładu fryzjerskiego, ZURiT-owskiego czy 
innego, załatwiający tam swoje sprawy , sko­

, rzysta na miejscu z ich telefonów. Ale jesz· 
cze w tej chwili przy wielu aparatach wisi 
ostrzeżenie: telefon tylko do użytku służbo­
wego ... Mamy nadzieie. ż e w lt r ótce znik nie, 
Właśnie niedawno Wojewódzki Urząd 'Ilt· 
lekomunikacji wystąpił z prośbą do dy rek· 
cji ZURiT i Spółdzielni Usług i Wyrobów 
Przemysłu . Szklarskiego z prośbą o udo­
stępnienie aparatów telefonicznych, zainsta· 
lowanych w ich punktach, przechodniom, 
którzy w pilnych sprawach muszą nagle 
skorzystać z telefonu publicznego. (g) 

A może warto jeszcze z likwida­
„ją tej apteki poczekać kilkanaście 
miesięcy?! Czy stal: nas jui na ta­
kie szastanie społecznymi pienię· 
d:r.mi ! Wyburzenia są konieczne, 
ale muszą być prowadzone w spo­
sób planowy i przy uwzględnianiu 
zagadnienia społecznych kosat6w •.. 

J. P. 

r - - - - - - - - -Ileż to razy spotykamy się w listach ze sformułowaniami: -----lu obowiązków jest ilooć powstającego 
do dyspozycji przedstawicieli obu pici 
czasu wolnego: kobiety ma.ia go w ciągu 
doby o 58 minut mniej niż mężczyźni. z 
tym, że kobiety w mieście aż o 81 mi­
nut, oo wynika z koniecwo~ci stania w 
koleikach i doiazdów. 

---·-~ f!iO~<SOO I I 
„„.z braku czasu", „.„mam trudności z wygospodarowaniem 
wolnych od pracy godzin'', „ ... doba dla mnie za krótka" itd. 
Czy rzeczywiście? -Czym i w jakim wymiarze zajmują się nasi 
statystyczni Kowalscy? Przeczytajmy. 

I nej obsługi illlwentarza tYWego. Przema-
D<>ba ma - jak wiadomo - ok.reśl011ą wia ui takim wnioskiem fakt, że kobie-

ilość godzin. Najwięcej z nich zabierają ty wiejskie. które na pracę w polu oo-
nam czynności związane z zaspokoje- śwlęc.ają niemal tyle samo czasu oo 

I 
ni em potrzeb fizjologicznych, a wśród męllczyźni, o wiele więce .l czasu i;mu-
nich zwłaszcza sen. Dalej w kolejności srone sa przeznaczyć na prace w obej-
i dą: praca zawodowa, czas wolny. zaie- ściu. 
cia domowe. dojazdy ora:z zajęcia ob<>- Skoro ju~ mowa o czynniku. 1akim 
wiązkowe ooza domem i nauka. Rzecz iest o?eć. warto podać. że również w 

Ciekawe jednak, Jak wy1$_oreystu.femy 
czas wolny? Otóż okazuje się, że naro­
dowym hobby Polaków niezależnie o<l 
płci, wieku. wykształcenia itd. stała się 
telewizja. Na jej oglądanie przeznacza­
my przecietnie 129 minut dziennie. Dru­
gim naibardziei preferowanym sposobem 
spędzania wolnet?o czasu iest odpoczy­
nek bierny. W koleiności idą czvtanie 
gazet i czasopism. sPOtkania i zabawv. 
rozmowy z członkam i rodziny. a nastep-

jasna, ten podział doby, wedlull( czasu 

I przewacr..onego na wykonyWanie okre­
ślooych czynności, dotyczy tzw. przecięt­
nej. Bo już n,p. w budżecie czasu ko­
biet więcei czasu zajmują obowiązki do­
mowe niż praca zawodowa. Czynnikami 

I róilnicującvmi sa także: rodzaj I charak­
ter wykonyWanej pracy. miejsce 7.lUilie­
szkrunia. stopień wyk.57Jtałcen.ia oraz J:(ru­
pa spoleczmo-zawodowa. do której się 

N a sze prywatne rezerwy 
należy. 

I O razkładzie naszego dnia decyduje 
przede w;zystkim praca. Czas Pr'le2 nią 
zabierany zależny jest głównie' od miej­
sca zamieszkania. Na wsi bowiem pra­
cuje się. E!eneraln.ie rzecz biorąc. dłużej, 

I a wy.rujka to - jak należy przypusz­
czać - głównie z potrzeby nieprzerwa-

mieście mężczyźni przeznaczają na za­
jęcia domowe o Wiele mniej cza.s.u niż 
kobiety. Pracujący mężc:zyź.;n.i wykoamj11 
bowiem swe obowla'Zlkl uiwodowe Drze­
cięłln.ie o 117 minut na dobł) dłużej niż 
pracujące kobiety (w mieście róilnlca 
wynosi 32 min .. na wsi 170). zajęcia do­
mowe natomiast zajmują kobietom orze­
cietnie 285 minut. mężczyznom zaś tylko 
120 minut Efektem - Jeśli tak motna 
t.o określi(' - nierównomiernego podzia-

nie rozmowy z Innym.i osobami. spacery. 
oglądanie imprez I czyta.nie książek. 
Uszeregowanie form spędzania czasu wo! 
nego różni się nieoo w :zależmości od 
grupy społec1J110-zawodowej. I tak np. 
bierny sposób spędzania czasu wolnego 
preferują zwłaszcza emeryci i renciści , 
natomiast specjaliści w zawodach nie­
technicznych gotowi sa go zaakceptować 
dopiero po wvczerpaniu pięciu innyeh 
możliwości. 

~~I 
Po prasę najczęsc1ei si el!aią emeryci 

i renciści. najrzadziej zaś rolnicy (itWoli 
ścis!ości należv dodać. że wśród specia­
listów rolnych i leśnvch stopień czvtel­
nictwa Jest bardzo wysoki). Studenci 
z kolei więcej niż inni POŚWięcaia .:-zasu 
książce... Wsoomniane różnice nie zmie· 
niaja jednak wrażenia. że spęd.zamy 
swói wolny czas nie najlepięl dla zdro­
wia i psychiki. stanowczo bowiem za du­
żo w nim siedzenia w czterech ścia­
nach. a za mało soortu i !nnvch form 
czvooej rekreacii. 

Na koniec warto za sonda:iem GUS 
przytoczyć jpszcze parę faktów :otóż pra­
ca zawodowa absorbu.fe na.ibardziej czas 
rolników lndywiduatnvch: na.iwił)cei cza­
su wolneito w ciągu dnia m11..la nato­
miast ~;>ee.litliśoi w zawodach technicz­
nych. Dodatkową P.racł) podejmują naJ­
częście.f robotnicy budowlani - nie pa­
rają sie nią natomiast robotnlc.v rolni 
I leśni. Najwlece.f czasu, ,feśll chodzi o 
zajł)cla dodatkowe po1,a domem, pochła­
niają zakupy. 

I 
I 
I 
I 
I 

R. R. I _________ _. _ ----- -- ..._ __ _ 
ł DZIENNIK POPULARNY nr 131 (8419) 

kah1 co najmniej raz na 5 lat. Do 
lo.Katora należy teź konserwacja i 
wymiana wszelkich urZJld:leń znaj­
d ujących się w łazience. Toteż na­
wet jeśli prace te na jego 1lece· 
nie wykonuje adminifltracja jest 
on zobO'Wiązany uiścić wszelkie 
związane z tym opłaty. 

(h) 
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JEDEN NA 116.00G 

Będqc zail.nt.ereSQWQ.na w111Mdem 
na uri01J d<> Kuinłc11 fl4 Helu 
piln4e Aledztlam moment 1"otpo. 
czec!a sonedażu bUetów sypial­
nych na 31 !!pea. ZgOdnte z ,,,.,..y. 
jętflmt zas<idamt tDYrnllczono Il"' 
na aztert l czetWcc , Sticnel4m 
w lec w kolejce na dlugo l)!"zed 
otwarciem ka.a. a.l4' tnni by!l fe. 
szcze sz11bs! t pne:-0rntejst. ro­
tet 110 obslużen.tu kUku r>!eru> 
szueh 0$61> ok<Kalo ste, te mlMsc 
syptatnych do Gdyni 1ut za,bro­
klo. Wówczas zavutatam dfacze· 
go. Ano dl.Gteqoo. t11 nasza 1>ta­
cówka ot:rzumala do s1>rzedaż.y za­
ledwie 1 miejsc - uslyszalem. 

Nie cMąc w tQ utoten!I<' tłda· 
tam sle do kierownika biura, 11 
wra;z ze mną tDYrn-alll s!e feszme 
t:rzu inne osobu z lw!elkl. rów­
nte:t zatnterewwane aprawq Z4" 

pewnlenin sobie Wll<10d·nP.7<> 1>rze· 
Jamu. Uz'l/skalUmy inf01"macje. 
te 1D i><>c!<1qu relac11 l ,t\df.K(!.il· 
•ka - Gd1mf.a 1est tvrko fedM 
wagom. ~111>lalnt1 z z~ m!el•('<!m' 
ri;cznte IT l l ktas11 A te 1>un· 
któw Orbi.w !est ld!ka. każdU 
dosta~ sw61 przyd<t!al. 

Popędz!lam n.a p!ac W.olno~ct dn 
tamte1sze110 Orbisu. któreg<> IWZJI· 
dzial Obdarzyl 5 mie1scaml. Jut 
ich ocz1rwi4cie nfe !>y!o. Zooby· 
lu Je dwie i>teMDsze osobu z lco· 
!ejkl POZ'.r>'>ttt1e mi tctęc .• Pomc> 
rzantn'". C6t, kiedtt 'ten poetą!) 
ma tale ustal.anu rozklad te qdy 
przu!eżdta do Gd11n1 trzeba nie­
zm!eNi!„ c!luqo czeka«! nJI. t>D<ąc:e 
nte do n.admorsklch mfe!~oot00lcf . 

NIPWe,'fOto buc! lodzta.nt11P.m 
0011 ma sie d.o dvs1'°n/efl na 
36 t11s o~ób tvtko l<'drtn m.lel~N· 
BYt>f.alne. Dla resztu kolei ~e­
zenpute nJew11ttOd11 i ~ta. 7'11! na 
fednet nodze. G. C. 

NAPRAWA „GWARANCYJNA" 

W dntu 23 marca nal>ulem w 
,.Cen.tmu." maszvnke do ,,otenla 
17U1Tkl .• C111irk6to l5 M', któr11 po 
dwóch mle.•la.cacl! zen~uta słł 
Uzbrojony to Qwaranc)e udalem 
ste do .Centr11!u" do ~to'1<k4 
rotpMu•<idza!qceoo ma.u11nkl. K•e 
rowni czka ~kl.,,rowal11 mnie do 
l'Unktu navraw qwarancu11t11ch 
'/:Jr:tu 111. Zachodnlef z2. 

W,,fac!lem w tramwa1 I D01eł'htt 
lem. Punkt but tńt»arlu, kOlejkl 
oczektt1ac11ch ra.czc1 lt!e P>11lo Ml· 
m.o oo t>raooumtk l>1'zt11muła"tl 
ró t ne sm-iet11 mechan!cme do 
nanra•cv . zavut>al mnie co r>rzu· 
nto.~limi . 11 qdy nowfedz!a't?m r.o 
- orzekl. że prowa.tnie mo~e 'In· 
J>ratelc! ale n.a qwaranc1e tfOr>lero 
We wrzdntu. A to z teqo 1)0-

wortu. źe Idzie na uriop, 
Nte 1estem mieszkańcem l.<>dzl 

I nie 1o!em qtf.rf.e m!eszt?;?<t sle 
Inne wnktu dokonulące nanraw 
qwarancujnt1ch. .1dll je ma~? 
„DZIRnntku" - i>Odll.i. Ale riro•:re 
o adre~ takle! 1'lac6wkt, któm 
nav~awde wvkonuje naprawy 
'lc1t?t::r~;s1~tne. a nie nabtJa sie z 

(N~lro ~na redakcJ~ 

INFORMATOR 
BEZ ROZKLADU JAZDY 

DMgo Reda.kek> I Chce etę J)O! f\• 
formo1oac! o fakc1.e bez f)receden· 
su, któn1 at r>rzukro. te rt1.arzt1I 
sle w n.aszum mieAele. Aie do 
rzeczy PTZ1111'Chal do mnie nul· 
1<>mtt. Pod koniec wtzuttJ ud-11/em 
s!e z n.trn na Dworzec Ka1t.~1<ł 
do Biwa OIH!ul)'f Potłr6t'lu~1t 
proszac o t>odante mt na1dogod· 
niej~Zeqo 'OOlączen.ta , Ram"t'„„ 
otem Ku memu zdumieni„ w titu 
1'%e oowiedziMio mt. że ni<' tł11s-
1>01>u1e ono rorkladem 1a.zd11 ~d· 
ora.nf.cznuch t>OciaQ6W. o tum. 
1ak dostac! s!e d.o Rambttran nie 
m!al r6wntet oolec!n !tifornurM>r 
dztalając11 na tvm dworcu. 

Na,-alutrz. tf. f c„r-wca po-
ned/"111 1clęc do Orl>f.<u orzu 
ul. P!otf"kowskłe1 sa f tu mila 
n!<'~Podz1.an1a1.. 1nformu1al'tl 012...a­

żerów P<l!'t Włed.<1.a~ wszu~tko i 
n11d>:'Wucza.1 nul>k<> I. 1tpr~r.lmie 
110tta1 mt n.a.1dol)'O(mlefsze rn>ltr„ze 
nie. z. R. 

HANDLOWE „PLANOW ANIE" 

Zawsze bulam przekO!ł4M. te 
rema.tien.ty oowłnny b~ pn<tpro­
Wadzane z QIO>toa, to 1ert tak, 
abu nte Merole!ł na tum klienci. 
Ale nte sa. Dowodem teoo sa 
eh~l>fl ~t.nle tale m.te«ika.l\eów 
1'eo.fllow11. U nas. 1a,k et.o tel t><>­„„ r>vl-> IPpfe! Mo<!p dlat„O'O. tt? 
mam„ d,o .io<'I dt1•D1>?111•ff t"ltlkO 
dwie t>lac6mkt liarntlowe brantu 
ę fY\>"Ź U1.0C"Z4.'1 . 

Bttlo. ale 1u~ nte fest, bo oto 
z na11111 ll<J pawUonte ~1>ot11w­
cz11m :maJdttli;et1m sl.e 1>rru ul. 
Waruawskle1 t W11Cieczlroweł po-
1a.wU11 sie k11rtka z M1>ł.8em: 
„Zamknięte % J)OIDOdu chori>bv 
pet's!>ne!u". POgodztlihnu sle z 
losem zs111111ącym chorobu iia. 
calu ""rsonel . <;le od11 4 ~ 
ca u.dall.śmu rie do 1edvnc1 r>la· 
eówkt. laka nam pozostata, t' 
kl<>sk1t gpot1110CZeQo nnv ttl. !en 
t1"alM1 t tu m-z11włt11l Ml ants 
l>rontącu wstepu - .• remane1>-t" 
Drll>•latkt 'robłet musia.lo wlec oo 
.1echac! oo rakttt>v do cen.rrtim 
mlast11 Ool>t'Ze. te cho<! MPK 
n!p z.a tctodlo 1 n-!e urzadZłlo w 
PrZ<'cfedn.fu cf.wu wolnych dni 
powszechnego sl>ł&u tra.mwa.1610 1. 
aurobtts6w. 

Jedna z klientek 



c a:1am•1r1J .1:1:;~3il r: c ~:J :1 m Q~ ·Iill~ 3 il r: c 
„ ........................ „ ............... „ ...... „ ... „ ...................................................... „ ... „ ............... „ ...... „ ........................... r:irr::: •• .;rp 

Młody łodzianin robi karierę 
przy rondlach 
Jak już informowaliśmy, w Lodzi odbył się centralny kon­

kurs ,,Młodego Kucharza". Wzięło w nim udział J4 uczniów 
trzecich klas zasadniczych szkół gastronomicznych, z których 
do . finał~wych rozgrywek zakwalifikowało się 26 za wodników, 
leg1tymuiących się najlepszymi wynikami w części praktyczne.i 
konkursu. Dotyczyła ona umieietnośd przyrządzania pctraw z 
zakresu gorącej i zimne.1 kuchni. 
. Pierwsze miejsce w konkursie zdobył Mirosław Wala.sik z Lo­
<lzi, drugie i trzecie prżypadło reprezentantom Wrocławia -
Dorocie Mazan i Lidii Waehowiak. 

Zdobywca pierwszego miejsca PO ukończeniu zasadniczej szko­
ły gastronomiczne.i otrzyma pracę w lokalu pier·vszej ka­
tegorii, a więc „Europie", „Kaskadzie", „Tivoli" bądz „Casa­
novie". 

O.kr) 

Powinszować! 

Przeszło 9-kilogramowego karpia 
złowił łódzki wędk.arz 

Nie byle iaką rybę złowił ostat­
nio w rzece Grabi orezes kola 
wędkarskiego przy Szpitalu im. 
Kopernika - ZB. AGACKI. Jego 
tI"ofeum to karp o wadze 9,2 kg. 
Powniszować! 

Jak z tego wyni,ka - ryba bie­
rze. Są też meldunki - jak nam 
powiedział dyrektor biura ZO PZW. 
Tadeusz Pasternak - o złowieniu 
ok. 4-kilogramowych karpi w Za­
lewie Sulejowskim. Atrakcyjne dla 
naszych wędkarzy są też Warta i 
Pilica. Stosunkowo czysta w nich 
woda i sporo ryb. 

Amatorów wędkowania - człon­
ków PZW - jest w naszym wo­
jewództwie 16 tys.. w tym naj-

więcej, bo blisko 70 proc. osób 
czynnych zawodowo. 15 proc. mło­
dzieży i pewna liczba rencistów i 
emerytów. Kobiet - członkiń PZW 
jest 150. Kota wędkany istnieją 
przy większych zakładach pracy. 
np. ZPB im. Marchlewskiego, w 
„Anilanie", „Elcie". ZTK „Teofi­
lów" i ZPB im. Dubois. 
Łódzcy wędkarze biora czynny 

udział w różnych konkursach. Ak­
tualnie mistrzem okregu jest Józef 
Winter. a w kategorii iuniorów -
Magda Minich. W dyscyplinie rzu­
towej ta sam Magda Minich zy­
skała także mistrzostwo wśród ko­
biet, a wśród juniorów - Woj­
ciech Chojnacki. (k) 

Lato w mieście 

• Półkolonie TPD • Na 
placach zabaw .czekają 
wychowawcy • W . lipcu 

na obóz do Bochny 
Wakacje, słońce i ciepło, ale nie wszy 

Co stkie dzieci wyjechały jui za miasto. 
mają zrobić z sobą te, które pozostały w 
lodzi i opuszczą jq dopiero w następnym 

miesiącu? 

J 
ak poinformowano nas w 
WZ TPD w Łodzi, dla k a­
ż de go dziecka znajdzie 
się miejsce - jeśli nie na 

półkoloniach, to na którymś z pla­
ców zabaw prowadzonych przez 
TPD. Są je~cze wolne miejsca na 
kilku półkoloniach, m. in. w mia-
steczku ruchu drogowego przy 
Amfiteatrze Widzewskim, przy 
świetlicy TPD (ul. Armii Czerwo­
nej 13), a także przy Szkole nr 23 
(ul. Gdańska 16). Czynne są tak­
że półkolonie przy ul. Fornalskiej 
48 (świetlica RSM „Polesie") oraz 
przy ul. Koczaskiego 1 (Dzielnico­
wy Dom Kultury). Jeśli dziecko 
chce korzystać z półkolonii, po 
prostu przychodzl rano i przynosi 
z sobą 5 zł. Dostaje za to posiłki, 
bierze udział w wycieczkach, by­
wa na filmach i przedstawieniach 
teatrzyków lalkowych. A najważ­
niejsze, że ma wypełniony wolny 

czas i jest pod opieką. 
Bardzo atrakcyJny obóz w mie­

ście (pod namiotami) zorganizowa­
no na stadionie RKS przy ul. Ru­
dzkiej 37. Pierwszy turnus roz.po­
czął się 6 czerwca i potl"wa do 30, 
drugi od 1 do 26 lipca. Tu także 
dziecko może przyjść codziennie, 
przynosząc z sobą 5 zł; na obotie 
przebywa w godz. 9-16, otrzymu­
jąc posiłki i korzystając z opieki 
instruktorów, którzy prowadzą za­
jęcia sportowe. 

Na dzieci czekają także place za­
baw w mieście. 'l'u nie ma wpraw 
cizie zorganizowanych posiłków 
(dziecko zabiera z sobą coś do zje­
dzenia), ale jest opieka wycho­
wawcza i to nic nie kosztuje. 

Czynnych jest już wiele pun-

. . 
JUZ Nakręcono 100 metrów „Trędowatej'.' 

któw, które zapraszają na zajęcia 
(z wyjątkiem niedziel). Oto adresy 
placów zabaw: śródmieście: Piotr~ 
kowska 64 (po południu w i:odz. 
15-17), NarutowiCUl 99 (godz. 13-
16.30, oprócz wtorków), Wierzbowa 
40 (godz. 14-18, oprócz czwar­
tków); Kościuszki 30 (godz. 14-18, 
oprócz czwartków); Polesie: Dru­
żynowa 14 (g. 10-13). Obr Stalingra 
du 39 (godz. 8-16), Franciszkańska 
29 (godz. 9-18), al. I Dywizji 16 
(godz. 9-12 i 15-19); Górna: Kra­
kusa 15 (godz. 13-20), Sanocka 45 
(godz. 10.30 - 12 i 14-20}. 

Rozpoczęły 
• 

Się zdjęcia gabinecie Macieja w 
Jak się dowiadujemy, nakręcono ju:i: pierwszy, liczący 100 

metrów, odcinek taśm filmowej z utrwalonymi scenami słyn­
nego „wyciskacza łez", który realizuje w Łańcucie ekipa rei. 
Jerzego Hoffmana na podstawie powieści Heleny Mniszkówny 
pt. „Trędowata". Taśmę przesłano do wywołania w labora· 
torium łódzkiej Wytwórni Filmów Fabularnych. 

Pierwszy odcinek filmu 
powiedziano nam w kierownictwie 
produkcji „Trcdowatej" - stano­
wi plon pieciu dni zdję~iowych. 0-
be.imuje sceny w sypialni Waldie­
go, realizowane w naturalnych 
wcetrzach łańcuckiego pałacu. Gra­
ja główni bohaterowie filmu 
EI:ibieta Starostecka w roli Stefci 
i Leszek .Teleszyński w roli Wal­
diego. 

Po nakręceniu Pierwszego odcin­
ka natychmiast rozpoczęto zdjęcia 
w innym pomieszczeniu łańcuckie­
go pałacu, gdzie urządzono gabi­
net Macie.ia. którego gra Czesław 
Wołłejko. W scenach gabinetowych 
jego partnerką bedzie Jadwiga Ba-

Łamigłówka 
._ .... ,_,& ------

W ostatni pemie<tzi.a.lek, :lak 
nienUU. zawsze tego dnta, nasz 
handel s1>0żywczy nie rozpie· 
szcza1 nas ofertą gannażeryjnq. 

w suns.kach i s.kle1:uu:h z t;z.w. 
garmażem /Julu śledziki w stoi· 
kach, trochę smażonej Lub wę· 

dzonej ryby. gdzientegdzte ka· 
$Zanka - i to właściwie wszy· 
stlvo. Gdzie jak gdzie. a.Le w 
sklepach z drob i em w ponlitdzia­
Lek powinno być obficie. no bo 
przecież kurcząt ant jaj nie bra­
kuje, rożnów też ;est coraz wię· 
cej, za.tem„. 

W sklepie z dl"Obiem przu ul. 
Piotrkowskiej (róp ul. Naruto­
wicza) rożen ustawiony przy 
oknie zachęcał zwykle do we;I· 
ścia. Tym razem klienci na pvta· 
nie czy jest drób ptecwn11, 
usłyszeli krótkie „nte". Jedna z 
amatorek pieczonych kurcząt, n·!e 
wktząc rożna, zadała dodatkowe 
pytanie: „Jak to, nie sprzedaje­
cie ;luż w ogóle plec~onego dro­
biu?" Odpowled.Zlano. że owszem. 
sprzedają, aie kurczeta wta.~nie 
się pieką i będą za pól qod.zlny. 
Klientka poprosita więc (llpieszy. 
la sle bard.zol o pasztet z drobiu 
ro puszce i kawałek kle/basy. 
Gdy placlla rochunek, kle1'0W1'i­
czka wniosla czteru świeżo upie· 
czone kurczaki . Na prośbę o 
zamianę kiełbasy na kurczaka 
kasjerka oburzyta się. „co 
lamlglówki pani nam zadaje!" 
zawolala. 

za 

Po poniedziałkowych obserwa· 
cjach nasuwa się pare wntosl<ów. 
Po pierwsze prosimy o t>-Oga.ts:a 
oferte aań ąa.rmażeryjnych, zwla· 
szcza tego dnia. a'e i przez calµ 
tydzień . ocz•1wUcie. Gd•ie sa np. 
1a.~?erow=e 1aJa. nadrlewany 
drób. kurczęta w galarecie. sma· 
tona uJatroba. ryby po grecku i 
w galan-ecie. flaki, bigos? Po dru· 
gie - w specjalistycznych skle­
pach drobiarskich wwlnno być 

wt.ęce; drobiu z rożna. a w Wy· 
mienionym sklepie przy ul. Piotr· 
kowskiej - także wlecej kultury 
w obsltuize klientów. Czy pe>nle· 
dziatki na.prawde muszą być taką 
tamlglówką? Kas. 

Ptaki chcą pić 
·-·~ 

„Proszę Reflektorka/ Lubimy 
ptaki, chęmie sluc/1amy ich gwiz· 
ciania. ćwlertcanla i ątuchan!a, 

myśle 1~k że coś im się za to 
od nas na.leży. Wiedząc że chce 
im sfe pić . nalewam dla nich wo­
dę dO pudelek Po sok.a.eh ·1 obser• 

rańska odtwarzająca Elzanowska. 
Do filmu zaangażowano też m.in. 
15-letnią LucyJtę Brusiliiewiczów ę, 
którei powierzono role Luci. 

W lipcu ekipa realizatorów „Trę­
dowatej" przeniesie się do Ksiaża. 
gdzie w rozległym ogrCX:zie wokół 
pałacu, składaiacego sie aż t: 460 
oomieszczeń. krecić sie bedzie sce­
ny plenerowe. 

Przyjete temoo ekranizacji „Tre­
dowatej'' zdaje sie gwarantować. 
że najpóźniej w sierpniu zostanie 
zrealizowanv cały materiał zdjęcio­
wy do filmu. który ma liczyć 2800. 
metrów taśmy. 

Przewiduje sie. że w listopadzie 
lub grudniu „Tredowata" będzie 

wuje 1ak do ~iu na par~· 
pecie doslown.le ustawiają się 

skrzydltU.e kolejki. Stąd wniosek, 
że n.a.szum µta.kom trzeba nie tyl· 
ko okruchów do iedzenia, lecz 
vakźe wody. 

Zwracam na to uwagę tebyśmy 
o tym pamiętali zwtaszcza w le• 
Cie". Czutelniczka 

N.ie wszystkie nci trasie - ......... ... 
MPK odpowiada na notatkę R. 

z 12 maja: 
„ ... Wyjaśniamy, że przyCZ!fną 

nteregularnego kursowania auto­
busów !L1* „H" bi/! brak pełnej 
planowa?!.('lf lLośct aut-Obusów na 
trasie. Ostatnio zdarza s!ę że bra­
kuje nlektóruch części zamlen­
n1.1ch do autobusów. co untemot­
ltwia terminowe w11konuwanie na­
praw. Stałym naszum kłopotem 

1est też brak odpowiedniej lt.czby 
kierowców. Nieke>rzustnle odbija 
sie to na regularności kursowania 
taboru, zwtaszcza w goctz!nach 
najwi.ększego ruchu. 

Za te uclążl!wośc1. w k.omunika­
cj1 - przepraszamy". 

Kosztowna zguba 
„Reflef<l:m"ku. w Tobie caia na· 

dziej a I 8 czerwca t>o polu.dniu 
(godz. l.>-161 w rejonie uU.c Za· 
olzia1\.skie1 ; Będzfńs~iej zgubi· 
lam z1-0t11 piPrścionek z tzw. ka· 
mieniem Aleksandra. JPst to dla 
mnie dttża strata. W <L<>datku 
pierfrionek nie byl jeszcze za.pta­
con11. 

Bardro liczę na uczciwego zna· 
1.a.zce. Już się przecież zdarzało 
że roztairgnieni lodzia.nie odzysk!· 
wa.U cenne zguby. Wiem o tym 
m. in. z nptatek pul:>like<Wan11Ch 
na la.macli Reflektc-rka". 

Matgorza.ta Gąsforows/ca 
(ur.. B~lfzhlska 1 m. 9) 

Higiena w sklepie_ 
Pewna parti weszla 8 ma;a do 

śródm.!ejslciei piekarni akttra.t wte· 
du. g(J.y personel z energią zabrał 
sle do sprzątania podl<>gi. Klient· 
ka, zasrokowana widoklem wzn.o­
•zq.cych sle obłoków. zapyta.la czy 
nie dalobv sie tych tliezbędnych 
czynności w11k!cm11wać przy pomo­
cy mokrej ścierki. aby nie wzbi· 
jać w Q6rę kurzu. 

Propozycja wytrqcUa z równo­
wagi nte tulko iiersmi.el, lecz i 
kierownic·wo placówki. i to tak 
dalece. że gdy klientka PoProsl­
la o k<'qtkę zażaleń, odmówiono 
jei w1 eczenta ter:to dokumentu M· 
póki nie rtre~c! dokładnie, co 
zamte-rm wpisać. Pe>nleważ klf.<>n.t· 
ka nte Cl\<'iala s<treścić. nie 00-
stala za. kare książki i personel 
na.dar. mote sypać na na.sze bU· 
leczkt i zdrowotne grahamv wsz11· 
st/Go, co bu.elki klientów przynw­
są do sklepu. 

Dyrekcji piekarni chętnie poda· 
my bliżs-ze danie. (h) 

przygotowana do wejścia na ekra­
ny kin. (kt) 

To nie 
sensu! 

ma 

w woln• 110botę, 5 czerwca w 
śródmieściu Łodzi. prawdziwym pro 
blemem stało sie zjedzenie obiadu 
w restauracji. I tak np. w .,Tury­
stycznej" między godz. 12 a 13 
stoliki byly zarezerwowane dla WY 
cieczek. Podobnie w „Tivoli''! wol 
na była tylko sala. w której poda­
wano piwo i nic więcej, Pozostałe 

pomieszczenia - mimo że wyciecz 
kl Jeszcze nie dotarły na obiad -
były dla zwykłych gości nledostep­
ne. W „Tivoli" nie pomyśbno też 
o otwarciu OR"ródka. 

A wjęc co roku powtarza sle to 
samo - wycieczki bloku.la mie Jsca 
zwyczajnym gościom. Wiadomo. źe 
kierownikom restauracji bardziej 
opłaca się sprzedać obiady wyciecz· 
ce aniżeli poJedyńczym konsumen­
tom. ale w swoim czasie w dyrek· 
cjf PPG w Łodzi obiecywano nam, 
te wycieczki beda kierowane tylko 
na peryferie miasta. tam bowiem 
restauracje nie są wykorzystane I 
czesto świeca pustkami. Uwa:i:amv, 
że takie rozwiazanle jest słuszne. 

bo przecież wycieczkom Jest obo­
letne R"dzie zjedza obiad. bo I tak 
korzystają z autokarów. Niestety, 
jak wynika z nraktvki. nadal oku­
powane są restauracje w śródmleś. 
ciu. (j.kcr.) 

W kilku zdaniach 
e Spotkanie filmowe na temat 

ko .. 1edii (Ilustrowane filme."Yl prod. 
francuskleJ pt. ..Królowe Dziklel(o 
Zachodu") dziś o godz. i8.30 w 
Dzielnicowym De>mu KultuT:v Pole· 
s· · rat. I Maja 87). 
e .. Papier na przestneni dziejów" 

- odczvt prof. dr Inż. Włodzimie­
rza Surewlcza jutro. li czerwca. o 
i?odz. 17 w Muzeum Historii Włó­
kiennictwa (Ul. Piotrkowska Z82). 

WZ TPD zawiera teraz dalsze 
umowy z wychowawcami, którzy 
pełnić będą dyżury na innych je­
szcze placach zabaw. Ponieważ co­
dziennie punktów tych będzie przy 
bywać, rodzicom zainteresowanym 
wczasami dzieci w mieście radzi­
my kontaktować się z zarządami 

dzielnicowym! TPD. Oto ich adre­
sy i telefony: 
TPD-śródmieście - ul. Kiliń-

skiego 77, tel. 367-77 (godz. 10-12, 
środy i piątki godz. 16-19); TPD­
Widzew - Kilińskiego 156, tel. 
607-41 (w tych samych godzinach); 
TPD-Bałuty - ul. Młynarska 42 
(Szkol.a Podstawowa nr 58), tel. se· 
kretariatu 758-49, dyżury w po­
niedziałki, środy i piątki w godz. 
16-19. w pozostałe dni 10-12. 
TPD-Górna - Zarzewska 62, tel. 
473-44 (w poniedziałki, wtorki, 
czwartki, soboty - godz. 10-12, w 
pozostałe dni godz. 16-19); TPD­
I;'o~esie - Zielona 32, tel. 342-98, 
dyżury jak wyżej. 

Na zakończenie jeszcze jedna 
wiadomość. W okresie od 2 do 27 
lipca TPD-śródmieście organizuje 
obóz w Rochnie. Są jeszcze wolne 
miejsca. (k) 

Karty 
dla 

rowerowe 
dzieci 

Koło TPD nr 38. dz•lalalące w Je· 
dnym z wi~kszych oSledll mles:!lka· 
niowych Pabianic .. Wllet'lska". 
zorganizowało ostatnio - przy wy. 
datnel pomocy pablanlckle.1 MO -
szkolenie '40 dzieci w zakresie prze­
pisów ruchu drogowego. 

Szkolenie zakończyło się pomyśl­
nie zdanym eii:zamlnem i zdobyciem 
kart rowerowych. Następnego dnia 
wszyscy uczestnicy wrieli udział w 
rajdzie rowerawym. now. 

Sądowy finał afery 

malowane" „Na blasze 
W Sądzie Wojewódzkim w Łodzi 

zapadł wyrok w sprawie. o które i 
pisaliśmy kilka miesięcy temu w 
artykule pt. „Na bla<Jze malo­
wane". Rzecz dotyczyła afery, w 
której uczestniczyli pracownicy 
Handlowe.i Spółdzielni Inwalidów 
oraz artyści plastycy. Główny 
oskarżony. dekorator z HSI - Jó­
zef Piątkowski (zam. Szymonowi­
cza 16. kara ny w przeszłości) oraz 
dekorator z PSS „Społem" Marian 
Grabarczyk (Strzelczyka 10) uzna­
ni zostali - jak głosi wyt·ok - za 
winnych tego, że od styc·znia 1970 
roku do grudnia 1973 roku działa­
fąc w przestepstwie ciagłym reali­
zowal1 w HSI fikcyjne rachunki. 
Rachunki wystawiali plastycy za 
rzekomo wykonane orzez siebie 
sz.vldy. Stosowali najwyższe ceny 
dotyczące prac o warto~ci artysty­
cznei. nie wykonując szyldów. W 
ten soosób główni oskarżeni za­
garneli na szkocie HS! 2o0 tys. zt. 

Plastycy: Tadeusz Dzióbkfewiez 
(Wrześnieńska 104). Jerzy Brode­
cki (Wici 70). Barbara Pietrzak 
(Cieszkowskiego 2). Tomasz Bret­
sznajder (Olimpijska 7) i Mieczy 
sław Saar (Giewont 63). jako pla-
stycy zrzeszeni w Związku Pol-
skich Artystów Plastyków winni 
są poświadczania fałszu o wykona­
niu szyldów. Rachunki orzez nich 
wystawione opiewały na sume 322 
tys. zł. Dzióbkiewicz 1 Brodecki 
wystawili na sumy nrzekraczaia­
ce 90 tys. zł (każdy z !lich). S}!:a­
zanl zostali na kary po 2 lata po­
zbawienia wolności i oo 25 tys. zł 
grzywny. Bretsznaider i Pietrzak 
na kary po oółtora roku pozba­
wienia wolności i po 20 tys. zl 
grzywny. a Saar - na oóltora ro­
ku i 15 tys. grzywny. Na mocy 
amnestii kary pozbawienia wolno­

ści wszystkim plastykom darowa­
no. 

Wobec orezesa HS! i jego zastęp­

cy oraz głównego kslegowego, któ­

rzy nie dopełnili ciażqcego na nich 

obowiązku prawidłowego gospoda­

rowania mieniem, sąd umorzył 

postępowanie na oodstawie amne­

stii. Wyrok nie jest prawomocny. 

W A:Z.NB TELEFONY 
Centrala Informacyjna PKO 'i31·82 
lntormacJa telefoniczna 03 
Strat pożarna 08. 661·11. 795·55 
Poitotowie Ratunkowe 09 
Poi;otowie MO 07 
Komenda Miejska MO cen· 

trala 671-22. 292·22 
Informacja PKS: 
In formacja kolejowa 655·53 

Dwor:ter Centralny 
Dworzer Północny 

ro~otowie wodoclat;owe 
Poitotowle siazowe 
PO<?otowie Eneritetyczne 

Rejonu Północ 
Rejonu Południe 
dla od biorców orze· 
mysto wy eh 609·32 
oświetlenia ulic 

Po11:otowle ciepłownicze 
TEATRY 

284·60 
26>-116 
747.zo 
835-46 
395-85 

334.:n 
33§·Z8 

245.72 
220·89 
253-11 

WIELKI - l!odz. 19 „Krak3Wia­
cy l górale" 

POWSZECHNY 
.. Szwel'k" 

godz. 19.15 

NOWY - godz. 19.15 „Enamin" 
MAŁA SALA - nleczvnna 
JARACZA - nleczvnny 
7.J5 - l!odz. 19.15 .Wesolv wso61 

nlk" 
MUZYCZNY - l!Od:t. 19 .. Kaba­

lista" 
ARLP.KIN 
PINOKIO 

- rueczynnv 
- nl<'<'zvnnv 

MUZEA 
RISTORTJ RUC"fłU REWOLU-

CY.JNEGO IUI. Gdańska nr 13) 
godz. 10-19 
ODDZIAŁ RADOGOSZCZ <ul 
Ze;lerska 147) e:odz. 10-16 

l\RCffEOLOGIC'ZNE I F:TNO· 
GRAFICZNE ID!. Wotno~cl 14) 
e:odz. 12--19 

CENTRALNE MUZEUM Wł.O· 
KIENNJC"TWA (Piotrkowska 282) 
i;:odz. 10-1'1 

EWOLUC" JONIZMU loark Slen­
klewlczal nleczvnne 

R1S1'0RIJ MfĄ<;TI\ ŁODZI (Ul. 
O<irodowa 15) 1todz. 12-19 

SZTTIKI <Wieckowskiego nr 36l 
godz. 11-1q 

• • • 
ZOO - czvnne od 9-20 lkasa 

do 19) 
PAT.MIARNIA - czvnna codzlen· 

nie (oprócz poniedziałków) w 
!?odz. od 10-1'1 

LUNAPARK ... (pgrk na 7.dro· 
wiul czvnnv w !?ndz 14-21 

KI N A 
BAŁTYK „z oodniesionvm 
czołem" USA od lat 15 eodz, 
10. 12.15. 15. 17.15 19.30 

lWANOWO - .Z oadnieslonvm 
czołem" USA od lat 15 eodz. 
IO, 12.15, 15, 17.15, 19.30 . 

LUTNIA - .Bez wyjścia" SZ\' edz 
kl od lat 15 ~odz, 10. 12.15. 14.30. 
17. 19.30 

POLONIA - „Con Amore" oo! 
od lat 15 l!odz. 10. 12.15. 15. 
17.15 19.30 

PRZETlWIOSNIE - .. Sw!at Dzl­
klel?o Zachodu" USA od lat 15 
Y.odz IO. 12.15. 15. 17.15. 19 30 

WŁÓKNIARZ - Rvwatka" fr 
<;;/ lat 15 l?Odz. 10 12 14 16. 18 

WOT,NOSC „Swlat Dzlklet'!o 
Zachodu" USA o<l lat 15 e:odz. 
10. 12.15. 14 .30. 17. Jll.30 

WISt.A - .. Pollc111nct" USA od 
~~t3018 l!Odz 10 12. lS. 14.30. 17 

STVLOWV-T.F:TNlR - „MordPr· 
stwo w Orient F.ksor<"sie" ane; 
od lat 15 eodz. 20.45 fklnÓ 
czynne tvlko w dni OO!!odnel 

l'ATRY·LETNTE - .O<;tatnl skok 
e:amrn Olsena" duń•kl eodz 
20.30 (kino czvnne tvlko w dni 
ooeodnel 

f.DK - .. Czy Pasu.femv do sie­
bie kochanie" czeski l'od'l. 15. 
„Ostatnie 1ad„n1P" TJSA od lat 
18. .l?odz. 17.15. 19.45 

STUDIO - „ Więfolowle 'Z Lam­
parciego Jaru" IAl ran?. hlo 
e;odz. 16.15 . . Tral?f>flla Poseino­
;h:i" USA od lat 15 e;odz. 17 45 

STYLOWY - .. Absolwent" U~A 
od lat 18 go<lz. 16.30 17.45. 20 

GDYNI I\ - Pr1Pl!ląr! fi !mów fa­
ooń•ltich - .. ~wlatvn!a ołpbl•'" 
od lat 13 godz. 10 11.45. loS. 
rn.45. Po>.ePnanle 7 tvtul„m -
„Brat dr Homera" rol(. od lat 
I~ J;lodz. 13 30. 15.4~ 

OKM - .. Obra1k! z tvei~" ool. 
od lift IS l?odz. !A 18. 20 

ENERGETYK „Flln I l"l•o 
w Leiilt Cudzoziemskiej" RFN 
e:odz. 17. 19 

KOLE.JARZ - „Ziemia ob'Pca­
na" poi. od I.at Ul e;odz. 16.30. 
19 

Mł,ODA GWARDTA - .. Trze.1 mu 
•1kieterl'.'w!P" n:inam b/o r!odz. 
10 12. 16. 18. 20. „Ostatnłp sn<>t 
kanie" IA\ radz. od lat 15 
i!Odz. 14 

MUZA - „Zllrro" wl .-franc. b/o 
i!lldz. u. 17 ~o 20 

ROMA - .. Drapieżca" łrane od 
lat 15 e;odz. IO. 1'1.lll. 19.30. 
..Czerwone I białe" CA) oo!.. 
od lat 111 l!odz. 12.15. IS 

-~ 
STOKI •• Gdzie &!!! podciala 

siódma kompania" fran<1, b/o 
ROdZ. 15.30. 17.30. 19.30 

ZACHĘTA - .. Miłość w e;odz(. 
nach nadllczbowvch" ang. od 
lat 15 l!odz. 10. 12.15. 15. l~.15. 
19.30 

OKA - .. Dr Judym" poi od Jat 
15 godz. 10. 12. 14 16 18 W 

POLESIE - .. Noc" jug. b/o. ii;. 
17 ... Wałka o Rzym" rum. 
godz. 19 

POPULARNE - nieczynne 
1 MAJA - .. Deps" iue;. od lat 

15 godz. 15. „Zadło" USA od 
lat 15 godz. 17. 19.30 

HALKA - .. Ro-zśolewane waka­
cie" NRD b/o l(odz. 15.30. 
„Przeclmałżeńsk1e podboje" cze 
ski od lat 15 · l(odz. 17.31>. 19.30 

POKOJ - „Zachłanne miasto·• 
(Bl USA od lat 15 e;odz. 16. 
18. 20 

PlONlER - „Pies za burta" (A) 
radz b/o godz. 13.30. lS.15, 
„Niewinni o brudnych rękach" 
franc. od lat 18 godz. 1'1. 19.30 

REKORD - .. Jeździec bez gło 
wy" (Al radz. b/o godz. 14. 
„Palt Garrett i Bllly Kid" 
USA od lat 18 godz. 16. 18. 20 

SWIT - .. Niezwykłe PCZV.!odV 
Włochów w Ros1l" IBl radz.-wl 
b/o godz. 15.30 17.30 19.30 

TATRY „Mr Majestvk" USA 
od lat 15 godz. 10. 12. 14, 16. 
18. 20 

SOJUSZ nieczvnne * ... • 
PABIANICE - MAZUR „z. 

podniesionym czołem" USA. R. 
15.30 17.30 19.30 ROEIO'rNIK -
„Giuseppe w Warszawie" oo! 
„Francuski łącznlk" USA godz. 
IS. 17. 19 

ZGIERZ - PRZYJAżiq - .. Soo1 
kanie" ani(. Rodz. 17 45. 20 
.. Dzlelnv sze·ryf Lucky Luke" 
franc. godz. 18. WŁÓKNIARZ 
.Z!emla obiecana" ool. 1todz. 

12 • . 14. 16.30 
DYŻURY APTEK 

Kilińskiego 136 a. ot Pokoju 3 
(boks) Plotrko\'o-ska '11. ol. Koście! 
ny 8, Cles•kowskiego 5 Dąbrow. 

sklego 60 Rydzowa 22 (boks). 
Obr. Stall~radu t:i 
kl~tale dyżury nocne oelnilł apł•· 

Konstantynów - ul Sadowa IO 
Aleksandrów - ul Kokluszkl 6 
Głowno - uJ. Low! ·k11 48. 
Informacji o dyAnracb ap11 

udzielają: 

w Pabianlcęch - ap1etr11 ut. A•· 
mfl Czerwonej ?, 

w Zgierzu - apteka. ul. Da. 
l:lrowsklego 12, 

w Ozorkowie apteka, ul 
Dzierżyń•kf Peo z. 

DYŻURY SZPITALI 
POłOŻNICTWO 

Szpital Im. ff Jordana - dzlel· 
nica Widzew oraz z dzlelnicv 
Polesie onradnla K ul. Sreb· 
n:vńska 75 

Szpital Im, dr R. Wolf - dziel· 
nica Adlutv oraz z dzielnicy Po· 
tesle. ooradnlt> K. ul. Ka•Ptza· 
lt" 17 Gdańslra 29 

Szoital Im 8.nnernfka - dzlt'l· 
nica Górna ooradnle K ul Od· 
rzańska Cle~7kOw•kleeo. i.oka. 
tMska Rzeowska Przvbvszew 
skll'l!o ornz l!mlna Rzeów 

rnstytut Pot. Oln ĄM cui. Cu. 
rle-Skłodnwsklef 15) - d-rielnlca 
Górna oorn<lnlt> K: ul F'ellń· 
sltlel!o S Zapnl!Oklef ~ oraz ' 
dt:f>lnlcv Pnle!lil" - Porarlnin K 
ut. t Mata ł z r!~!elnlcv ~ród· 
mieście ooradn1a K ul 10 Lu-
•ee:o 719 · 

Instvtut Poł. · Gln. A.M !Ster lin· 
l!a 113). Ozłelntca Sródmleścle -
ooradnfa K ul. Kooclńskleeo i2 
I ul. Próchnika Il 

Zl!lerz. S2pftal Im Marchlew· 
skiel!O - mta<rto l gmina Ze:lerz 

S2nitaJ Im C11rlf"Skłodow9kfel 
miasto I itmlna Aleks„nr!rów 

l Ozorków. mla•to · Knnstan•v . 
nów eminv: Andre„ool "owo· 
!Olna Rrólce Parzeczpw "ra> 
l'..ódź • <l1lPlnlrv PnlP•ie OOTA<l 
nie K. ul Fornnl•klel 1 ThapJ. 
m~nna 

Pabianice. Sn>ltai Im Rarll 
ckieito - ml„sto Pablanlze 1 emJ. 
0".'1 K~;:1werów 

S?oftal Mle.lskl - mln•to I 11ml· 
na Głnwno ł Strvków 
Chłn1rl!la oeńlna - Rałutv -

Szoltaf Im. Rlee;ańskleea CKnla· 
••ewtcza 1 /S) Gńrna - S1oltnl ~m 
Kopl'rnik11 IPohla'"lll'ka ~2) Pol"~'e 
- Szoltal im P•roeowa IWól· 
~zań•ka t9S). <!ró<lmlP.śMe -
~zott~J tm. R"rlll'k\eeo IKonc!ń· 
•1<tee:o 22). W1rlZ<'W - ~7nltal lm. 
<:nn„n!)er<'n 1p1„ntnv ~n) . 

Chlrur!!la 11ra1owA - ~>nlfal \m 
K'loernlka IP„hłanlcka 62) · 

NPurochlrureia - S>ni'al Im 
llRrli<'klegn 7f<opcfll•lt!""" 2~\. 
Larvneoln.zła - ~•ni•aJ !m. pl. 

•O!'OWA <Wń!C'Z&ń•t<a, 1~5) 
OkullstvkA - <:>n"~l Im. Jon. 

•c'1„r11 1Mł1lonowa 14) 

1 
Chlrt1r1?ln I tarvneolol!!a <'!zie. 

c.eca Szpital Im. KorcZ3ka 
r .Ąrmll C1erwnne1 t!i) 

Chtr11r1?la uczekowo-tw11r?o..,a 
- Szoital Im Skłnrlnw~k•„1-CuNe 
17."l.-rz P•r•f'c1ewska ~5) 
Toksvkolo<!ła - Tnstvtut Me· 

dY<"vnv Pr11„v rreresv 8\ 
NOC"NI\ POMOC" t .F.Kl\RSKA · 
Nocna 1mmor IPkar•ka Staclt 

Pnt:otnwht ff':.tnnkf\WPen or„v u·J. 
C:f PnklPwfl'7.a U7 IPI. l;RR 66 
Ol'ńlnrilńrl1k• 1'„l„fnnlĄ>„Y Punl<• 

rrfnT'm1trv1nv tlntve?a<"v ora~· 
..,la"ń'""" ~łn'thv ?r!tt>wlA IPIPf01' 
~l~-1<1 ezvnnv les• w end7.. 7-15 
"'"'"",._„ n•n.-ł.,.!pt • ~Af 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
cz:vnnv w dni oowszednle od 
15-7. w nledzlele I śwleta cala 
do be, 

Piatkowski skazany został na 9 
lat pozbawienia wolności. 5 lat po­
zbawienia praw publicznych. 100 
tys. zł grzywny i konfiskate mie­
nia w całości. a Grabarczyk na 6 
lat, 100 tys. grzywny, 3 lata utra­
ty praw i konfiskatę mienia w ca­
łości. Zasądzono też od nich od­
szkodowanie w wysokości zagar­
nietej kwoty, (tar) •r•x.lfllTll•lllr„_111r„111111-11_a111-„_111r,__„lfllTll.a.idr111_111r.-_„lfll„...,r„_111ri;11wn11111n ... n1111110-1111111r111_~-„111.z.:111-11111-.,.-1111111„„_,....,„-~„11111111111111.._~~ 
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Juf niedługo nadejdą pierwsze 
listy donoszące, ie nasza pani jest 
klawa, ie Basia miała być taką naj­
lepszą koleżanką, ·a teraz to się sta­
le bawi z Kasią, że na śniadanie 
była zupa mleczna i chleb z serem,· 
że„. kochane pieniążki przyślijcie 
rodzice. 

przyjaciółmi: skoro ta pani taka kla­
wa, to może za dużo pozwala? 

Basia okazała się niesympatyczna 
więc może moje dziecko czuje się 
samotnie? 

Jak to właściwie jest z tym jedze­
niem? Może by paczkę posłać? 

Co zrobił z pieniędzmi? Przecież 
daliśmy sporo. Na co oni tam wyda­
ją? 

Rodzice zaczną rozmyślać, anali­
zować każde zdanie, dyskutować z 

Takich i wielu innych wakacyj­
nych dylematów nie da się unik­
nąć. Dzieci piszą. rodzice „głów­
kują" co autor listu miał na myśli. 
Często wyolbrzymią chwilowe 
niezadowolenie swojej pociechy i 
biegną czym prędzej do organiza­
tora kolonii czy obozu ze skargq 
rozpoczynaną zwykle okrzykiem: 
co tam się dzieje ..• 

W tym roku wakacyjnycfl niepo­
kojów i radości dostarczy swoim 
rodzicom 98 tys. dzieci z Łodzi i 
województwa. Tyle bowiem spędza 
wakacje na obozach i koloniach. 
To tylko 70 proc, uprawnionych do 
korzystania z tej formy wypoczyn­
ku l jednocześnie, to aż 70 proc., 
bowiem wiele turnusów dysponuje 
wciąż wolnymi miejscami, a orga­
nizatorzy czekają na zgłoszenia. W 
Kuratorium Oświaty i Wychowania 
potężna ~sięga zawiera dziesiątki 
wakacyjnych ofert - różnorodne 
terminy, miejscowości, ceny. Tylko 
brać i wybierać. Jest jeszcze ok. 
200 wolnych miejsc. 

Większość dzieci i młodzieży, bo 
ok. 36 tys„ wyjedzie w pierwszym 
turnusie. Rodzice nie mają jeszcze 
urlopów, więc właśnie czerwcowe 
terminy cieszą się szczególnym po­
wodzeniem. Pierwszy kolonijny po­
ciąg wyruszył 4 bm. do Kołobrze-

. gu. Następnego dnia odjechały trzy 
kolejne, do Gdyni, Słupska i Ko­
łobrzegu. (Codziennie kilka pocią­
gów specjalnych, albo kolonijnych 
wagonów wydzielonych w normal­
nym składzie wyrusza na wakacje. 
Jak zawsze przeciążenie transpor­
towe PKP i PKS w lecie · daje o 
sobie znać. Potrzebna była pełna 

mobilizacja. Część obowiązków 

przewozowych wzięły na siebie za­
kłady pracy dysponujące autokara­
mi. W efekcie wszystkie obozowo­
kolonijne turnusy mają zapewnio­
ny transport. Dla każdego dziecka 

•jest miejsce. Tylko rodzice nie 
zaws;i:e chcą w to uwierzyć. Gdy 
na peron wjeżdża kolonijny po­
ciąg, pierwsi zajmują miejsca krew 
cy tatusiowie i przedsiębiorcze ma­
musie. Odpychają wszystkich, nie 
słyszą napomnień i próśb persone· 
lu, tylko tłoczą. się, żeby Krzysio 
siedział przy oknie, a Jolunia zgod­
nie z. kierunkiem biegu pociągu. 

Zamieszanie poprzedzające wyru­
szenie w drogę jest zmorą kolonij­
nych opiekunów. Nie dość ie 
swoich podopiecznych muszą wyłu­
skiwać z tłumu krewnych, prze­
krzyczeć szczekanie . ukochanych 
piesków i przerwać pasmo niekoń­
czą.cych się dobrych rad, to jeszcze 
czeka ich batalia o wyrzucenie ro­
dziców z pociągu. Czy kiedykol­
wiek nadtroskliwość przestanie 
komplikować wakacyjną opiekę 

nad dziećmi? Rodzice, miejcie na 
względzie wychowawców, a przede 
wszystkim dobro waszych pociech. 
Po co walczyć, skoro można spo­
kojnie pozegnać Piotrusia na pero-

nie. Na dobre rady jest natomiast 
dużo czasu w domu. Zresztą w sa­
modzielnym kolonijno-obozowym 
życiu bardziej procentuje troskliwe 
wychowanic, to od lat na.imłod­
szych, niż kilka rad na drogę. 

Rozjadą się do 37 województw. 
Najwięcej dzieci wypoczywać bę­
dzie na ziemi łódzkiej, słupskiej, 
nowosądeckiej i koszalińskiej. Ko­
lonie już trwają, a za kilka dni 
rozpoczną się pierwsze obozy, prze­
znaczone dla starszych dzieci i mło­
dzieży. Jak zwykle wielu grupami 
opiekować się będzie ·ZHP. Waka­
cyjne wędrówki potrwają do 31 
sierpnia. Zakłady pracy, bo one 
ponoszą ok. 65 proc. kosztów i bio­
rą na siebie tyleż organizatorskich 
obowiązków,. zadbały o jak najlep­
sze przygotowanie ośrodków, a 
Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna 
surowym okiem oceniła ich pr;i:y-

Hej, wakacj 
to riecz 

iła • 
datność dla kolonijnych potrzeb. 
Zdarzało się i tak, że nie wyraziła 
zgody na otwarcie ośrodka w bur­
sie szkolnej (bo położona za blisko 
ruchliwej ulicy). Jak nas zapew­
niono w Kuratorium Oświaty i 
Wychowania, · wszystko zostało przy 
gotowane jak nalcźy i jeśli pogo­
da dopisze, wakacje będą udane. 

Choó miejsc na koloniach i obo­
zach nie brakuje, wiele dzieci zo­
staje co roku w mieście. One tak­
że mają szansę nie nudzió się. We 
wszystkich dzielnicach rozpoczyna 
się ,,lato w mieście". Wydziały o­
światy czekają na zgłoszenia, a 

ogróqki działkowe, pa;1'ki P.eryfe­
ryjne, szkoły będą m1eJscam1 co­
dziennych spotkań dzieci i młodzie­
ży. Fachowej kadry 011iekunów nie 
zabraknie. W rezerwie jest ok. 300 
studentów i nauezycieli chętnych 
do objęcia opieki nad wakacyjnymi 
grupami. 

Także milośnicy sportu mają w 
czym wybierać. Kluby stoją otwo­
rem. W akcji „Lato w mieście" 
uczestniczą ŁKS, i\IIiejski Y..lub Te­
nisowy, „Metalowiec", „Budowla­
ni", -Rudzki KS, „Resursa", SZS 
„SP,ołem", SKS „Start", „Tęcza", 
„Włókniarz", Szkolny Wojewódzki 
Ośrodek Sp-ortowy w parku 3 Ma­
ja. Na boiskach, pływalniach, na 
korcie i w salach gimnastycznych 
(w razie niepogody) instruktorzy 
czuwać będą nad ćwiczącymi. Wy­
pada tylko nie zwlekając wybrać 
formę spędzenia czasu w mieście. 

Nieliczną grupę s11ędzających wa­
kacje ·z dala od domu stanowią 
wciął. dzieci i młodzież wiejska. 
Dla nich zresztą wakacje z rodzi­
cami są często jedyną okazją do 
dłuższego pobytu w domu po roku 
nauki w mieście. W okresie spię­
trzenia robót czeka ich też, jak 
zawsze, sporo pracy w gospodar­
stwie. Utrapieniem są w okresie 
lata małe dzieci. Aby nie sp1·awia-

I 
ły kłopotu, zapewniono im pobyt 
w dziecińcach. Na terenie woje­
wództwa będzie ich 39, a j eśli po-
trzeby okażą się większe, będzie 
więcej. 

szystko wskazuje na to, że 

W wakacje nas nie zaskoczy­
ły, że zakłady pracy i wła­
dze oświatowo-wychowaw­

cze pomyślały o wszystkim, co 
gwarantuje dobry wypoczynek. 
Problem wypoczynku dzieci wiej­
skich nie da się rezwiązać nato­
miast, bez udziału rodziców, bez 
ich zgody na wyjazd. Dysponuje­
my, większą o 2000 ilością miejsc 
na koloniach i obozach - starczy 
dla wszystkich chętnych. Nikt nie 
odejdzie z kwitkiem. Wypada więc 
tylko życzyć dobrego wypoczynku. 

RENATA GRZELAK 
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Folklor rumuński 
iłośnicy folkloru, członkowie zespołów amatorskich 
instruktorzy powinni zanotować sobie date 12 bm. 
godz. 18 i miejsce spotkania: kino „Lutnia". Tam 
właśnie występować będzie rumuński Zespół Ludowy 
im. Barbu Lautaru z Iasi. 

Ta czterdziestoosobowa grupa tancerzy, śpiewaków i mu­
zyków przywiozła do nas program prezentuiacy folklor swo­
jego regionu i całej Rumunii. Dwugodzinny występ bedzie oka­
zją nie tylko do podziwiania piękna ludowych pieśni i tańców. 
ale także obejrzenia wspaniałych, orvginalnych strnów oraz 
rzadkich, a często unikalnych, instrumentów muzycznych. 
Zespół noszący imię znanego folklorzysty B. Lautaru istnie­

je zaledwie od 3 lat, ale zdążył iuż zebrać laury na wojewódz­
kim i krajowym konkursie. Jego członkowie, to pracownicy 
różnych zawodów zatrudnieni w spółdziekzości. Artyści ama­
torzy pracują pod kierunkiem Butuream Hecam i· Teripcaru 
Ja.on. 
Rumuńscy goście wystąpią w sobotę w Lodzi, a w niedziele 

o godz. 16 w sieradzkim amfiteatrze. Na oba koncerty wstcp 
wolny. (rg) 

N 
ie trzeba nikogo przekonywać, ie zarówno nasz kraj, 
jak i świat cały prze:iyw:i kryzys papieru i powszech­
nie szuka sie sposobów uzupełnienia braków. Łudzono 
się przez czas jakiś, że wszechmocna chemia znajdzie 

drogę wyjścia z impasu, prezentując ludzkości papier z two­
i-zyw sztucznych, Okazało się jednak, że wynalazek niejakiego 
Caj Luna, który zaspokaja pisarskie i grafomańskie potrzeby 
społeczeństw cywilizowanych od prawie 2000 lat, nieprędko zo­
stanie zastąpiony czym innym, Po prostu, jak dotąd. papier z 
twor:iyw sztucznych byłby zbyt drogi. 

I 
Lasów pomimo wszvstko mamy 

sporo. Nie są to lasy bogate. Prze-
: ciętny hektar lasu w Polsce daie 

o oołowe mniej drewna niż hek­
tar lasu czechosłowackiego, czy 
rumuńskiego. Ale znawcy twier­
dzą, że tego "t:o mamy, wystarczy­
łoby, bowiem przemysł papierni­
czy dostosował sie do sytuacii w 
leśnictwie i nie wybrn dza. Nie 
czeka na okorowane kloce papie­
rówki. ale gotów iest przerabiać 
nawet gałęzie. byleby ich dostar­
czono. 

Już <:hoćby z powyżs1sch in-

ków wszystkich specjalności. zwa­
żywszy jednak specyficr.na sytua­
cję w przemyśle papierniczym, 
dzialność pracowników tej branży 
wydaje sie być naibardziei dla 
ooruszonej tu sprawy ilustratywna 

W wyjściu z impasu pomóc ma 
olbrzymi kombinat celulozowo-pa­
pierniczy, laki budujemy w Kwi­
dzyniu Ruszy w 19'i8 roku be-

Gobeliny 
., uczmow 

a pare lat pewiedzą PC11!- otrzymali: I. - A. Flo ·czak z kl. 

Z nie: byłem jeszcze· w li- Ilb za „Martwą naturE'·· a II . -
ceum kiedy moit> prace mo- G. Szczepaniak i :li. Jóźwiak z kl. 
żna było obe.irzeć na wy- Il!d, za gobelin „Życie". Cztery 

stawie w muzeum, albo: moje pra- orace muzeum :i;akupilo do swoich 
ce sa w muzealnych zbiorach. I zbiorów. Ponadto osiem innvch o­
nie będzie w tym żadnej przesady. trzymało wyróżnienia 1 dvplomy 
Uczniowie XIX LO maja właśnie Jury wysoko oceniło noziom artY­
w Centralnym Muzeum Włókienni- styczny gobelinów i staranność wv­
ctwa wystawe swoich gobelinów. konania. 
Prace powstały pod kierunkiem 
Stanisława Marcjana. Tkali ie u- Okazało sie przy tym. że wy­
czniowie wszystkich klas. ale tylko chowanie plastyczne zajmuiace w 
45 nailepszych mini-gobelinów za- szk<?le. co tu ukrywa.ć. dal~ką PO­
prezentowano na wystawie. Tema- ~yc1e ~o i:iatematyc': 1 pclsk1Jl! mo­
ty prac rozległe: drzewa. kwiaty. ze stac s,ic Przedm1?tem waznv.m: 
~łońce, postacie ludzkie. zwierzcta . . dosb1r~zyc sa~ysfakc11. .Ale to iuz 
Wykonane różnorodną technika z w ~uzym st~pnrn zalezv o~ oro­
rozmaitych tworzyw. Wiele ekspo- wnc:zącego za1ecia. Od te.::o 1ak o­
natów zyskało sobie dobra ocene cema rol~ S;'-'eP.o nrzedm!?tu w 

wvchowaniu 1 POPulat'Yzac11 sz~u­
f.achowego jury któremu przewod- ki. A .ieśli znajdzie ieszcze soiusz-
niczył dr A. Nahlik. Glowne na- ników takich iak Muzeum Włó­

grody ufundowane przez Wvdział kiennictwa wtedy już t\'lko wypa­
Kultury i Sztuki Urzęd.1 m. Łodzi da poczekać na efekty. (rg) 

ne prz 
est zawsze w cieniu autora. Tłumacz. Rzadko się 
zdarza by jego praca zyskała głebsze omówienie, zo­
stała poddana analizie. Prawda, że często czytamy to 
czy owo o wartości tłumaczenia. ale przeważnie wte­
dy, gdy jest ono rażąco złe Natomiast gdy ·;est dobre. 

czy nawet kongenialne, słyszymy raczej o wspaniałym języku 
Szekspira, Puszkina czy Manna zapominając o trudzie i kunsz­
cie tłumacza. 

- Gdy spotrkam sie z dziećmi 
- powiada IGOR SIKIRYCKI -
przeważnie wiedzą. że jestem auto­
rem ,,Przygód rycerza Chwallpie­
ty", ale jeszcze nigdy nie dowie­
działem sie od nich, kto przetłu­
maczył „Konika Ga1·buska". A 
przecież każdy z nas zajmujących 
sie działalnością translatorska an­
gażuje w te prace talent umiejęt­
ności, czas. I tej cząstki osobowoś­
ci twórcze.i włożone.i w tłumacze­
nie nikt nam .inż nie zwróci. A 
przecież do przetłumaczenia utworu 
nie wystarczy jego znafomość i 
zna.iomośó .iezyka, w którym zo­
stał napisany, Trzeba puznać kul­
ture, z które.i wyrósł. niriednokrot­
nie rozwiazywać skomplikowane 
problemv filologiczne z zakresu 
wersyfikacji, archaizac.ii, słownic­
twa. Tłumaczenie· doshrcza cza­
sem niezwykłej satvs!ak~ji, nie­
jednokrotnie mvśli sie po zakoń­
czeniu pracy: „jaka szkoda. że ja 
tego nie napisałem". Oczywiście 
nie zawsze tak bywa, ale zawsze 
aby dol1rze wykonać robote tne­
ba sie w nia bez res?Jtv zanurzyć, 
trzeba mieć przekonanie że tłuma­
czony przez nas autor, jego świat, 
.iest nam bliski. Wiaże sie to z 
kontaktami z ludźmi, z uoznaniem 
fob i świata, w którvm źYia. Nie 
zawsze jest to „miłość od lJicrw­
szego we.irzenia". Na pri..vklad, gdy 
zabierałem sie do przvgotowania 
antologii i>oez.ii azerbejdfańskiP; 
początkowo nie znajdowałem dla 
siebie nunktu zaczepienia Wiedzia­
łem, że jest to literatura wit>lkil'h 
nazwisk i wielkich dzieł. wiedzia­
łem to z historii litera tury pow­
szechnej, ale przecież trzeba było 
przezwvcie:i:yć wiele barier dzie­
lących obie tak odległe 'od siebie 
kultury, 

Tak się złożyło, że Lódź stała. sie 
jednym z silniejszych w kraju o­
środków translacvjnyf'h literatury 
republik radzieckich. Hu szcza, 
Chróścielewski, Kononowicz, dołą­
czyli do nieb młodzi: Wilmański 
Gieger - oczywiście WYmieniam 
tylko kilka nazwisk. Te zaintt>resq­
wania natrafiły na niezwykle 
sprzyjające poclłoże ,-- zamierzenia 

edytorskie W}·dawnlctwa Łódzkie­
go. Wydawnictwa, które nie tylko 
wyszło nam naprzeciw, ale rów­
nież samo wzbogaciło te nasze za­
mierzenia twórcze. Zaakceptowało 
nasze zainteresowanie . . poszerzyło 
je o nowe obszary i pozyskało gro­
no wielu tłumaczy spoza Łodzi, 

O planach wydawniczych w za-
kresie tłumaczeń informuje nas 
kierqwnik redakcii literatury spo 
leczno-politvczne.i i Przekładu. JE­
RZY GOS: 

- Od wielu lat Wvdawnichvo 
Łódzkie prowadziło działalność 
translatorska z literatury radziec­
k icj. Wspomne chociażby takie an­
tologie jak: „Złote ka.mlcnie" (po­
ez.ia azerbejdżańska w wyborze 
opracowaniu Tadeusz" Chróście­
lewskiego i Igora ·Sikiryckiego), 
„Kobieta i inne nowl'lc litewskie" 
(w opracowaniu Zygmunta Stober­
skiego), czy „Moje niedźwied!lie" 
(białoruski zbiór tłumaczony przez 
Jana Huszcze). Cykl ten zamierza­
my kontvnuować. w na.ibliższvm 
czasie. Ukaża sie takie pozycje, jak: 
antologia noez.ii c.rmiańskiei (cd V 
w, do współczesności). współezt>s­
na poezja gruzińska. A t3kże ksią.ż­
ka, która zasługuje chyba na szcze­
gólne wvróżnienie - „Polska i Po­
lacy w poez.ii radzieckie_;„ - tom 
re.iestru.iacy wszelkie oolonika od 
1917 po dzie1i dzlsiejszv z terenu 
całego ZSRR przvgotowywanv prze-i 
Bazvlego Białokozowicza w opra­
cowaniu grafif'7.nvm i hpograficz­
nym Leona UrbańskiPgo. Zamie­
rzamy także wiclt> uwagi pośwfo­
cić współczesne.i powic•ci z rosyj­
skiego obszaru .iezvkowpgo. Zasyg­
nalizuje tu utworv Jurija Skopa. 
oraz w dalszvm ciagu podejmować 
edvcje przekładów z zakresu ese­
jów. szldców teort>tvcz11vch w ty­
pie wvdane.i .inż „Utracorif'.i Inonii'' 
Wasyla Kocznowa. W zal<resie tłu 
maczrnia nozyc.ii z tvcb literatur 
zgromadziliśmv wokół wvda wnic­
twa spora grupe 'lnanvch łódzkirb 
i pozalódzkil'h Uumaczv. W"'mi„ni" 
chociażby: Chróścielew~ki<'I!'.<' Hu­
szcze. Drozdowskiego. Kuncrwi­
cza, Piechała, Koprowskiego, Sło­
bodnika. SikirvckiP!:o ezv Szvmań-

ramach programów rzadowvch lub nia Czytelnika ze szczc:l(ółami na­
resortowych koordynuje ICP. Zre- szych kłopotów w dziedzinie leśni­
sztą - powiąz·ań Pomiedzy obu ctwa i przemvsłu papierniczel!ti wv 
instytutami iest znacznie wiecei. daje sie rzeczą -zbedna uzasadnia~ 
ponieważ działanie obu zmierza w nie. iak owocne musiaio być spo­
tym samym kierunku. Łacznikiem tkanie tego rodzaju. Inżvnlerowie i 
pomiędzy instytutami a ponad technicy obu tvch branż. nie maia 
trzema tysiącami inżynierów i tech inne.i płaszczyzny . na które.i mo-
ników papiernictwa iest wspomnia gliby skonfrontować POl!ladv na 
ne Stowarzyszenie Inżynierów i te wspólna sprawe. ocenianą z 
Techników Przemysłu Papiernicze- dwóch różnvcb punktów widzenia. 
go NOT. 

Prezes stowarzyszenia. doc. dr 
habil. Jerzy Nowakowski podkre­
śla ważność popularvzaci1 osiagnieć 
badawczych wśrócl pracowników 
przemysłu. I to jest właśnie rola 
stowarzyszenia. Skoro w całvm 
kraiu. skoro na całym świecie 
szuka się sposobów wyiśe:ia z kry­
zysu papierowego, ka?.da nowa 
myśl. każda nowa idea musi na­
tychmiast trafić do orzemvslu. zo-

J eżeli wykluczono tu mo-
żliwość produkowania w 
naibliższym czasie papieru 
z tworzyw sztucznych. to 

nie wyklucza to bynaimniei istot­
nego udziału chemii w produkcii 
papieru tradYcYinego Srodki che­
miczne mogą przyśpie~zvć proces 
Prodl.lkcii. poprawić własności Pro 
dukcji, zmniejszyć straty pew­
nych składników. Toteż w ro­
ku bieżacvm stowarz,·•~enie orga­
nizuie konferencje poświeconą tvm 
zal!adnieniom. 

formacji wynika, że w tych skom­
plikowanych okolicznośc1ach jedy­
nie nauka może wskazać kierunki 
rozwoiu. zarówno leśnictwa. jak dzie przerabiał półtora miliona me 

trów kubicznych drewna rocznie. 
Leśnicy zapewniają, że dysponują 
taką ilościa. tvlko nie wiedzą, iak 
to drewna wyciąć i iak i!l dostar­

musimy dojść do iakicnś ko~kret-stać zrealizowana. sprawdzona 

Wreszrie nie kto innv a stowa­
rzyszenie utrzymuie ze<pÓł rzeczo­
znawC'ÓW. do których z'łkałdY ce­
lulozowo-papiernicze zwraca;a sie 
ze sprawami wvmagai.1~vmi kon­
frontacii z nauka i wiedza. 

Stowarzvszenie nie poprzesb ie na 
działalności w skali kr1J.iu. Nale­
ży ono do Europeiskiei Fede­
raC'il Stowarzyszeń P:iuiernit'zvch 
ElJCEPA i na jej zlecenie orga­
nizuje za dwa lafa mi~zvn~roiło­
wa konferencję w Warszawie. Po­
nrzednia orlbYła sie w uh. roku w 
Toruniu. Dawała możn:-~ć zapozna 
nia sie ze światowymi osiagnie-

technologii papiernicze] o"raz. co 
się z nią wiąże bezpośrednio 
konstrukcji nowych maszyn, War­
to wiec poznać drogi, i:łkimi od-, 
krycia naukowe czy też sposoby 
ich zastosowania w praktyce do­
cierają do szerokich rzesz pracow-
ników przemysłu, do inżynierów i 
techników. Służa temu m. in. 
stowarzyszenia naukowo-techniczne 
Naczelnej Organizacji Technicznej. 
Zrzeszają one inżynierów 1 techn!-

nych wyników. ieśli Pieniądze oceniona. 
zainwestowane w Kwidzvniu 
gdzie indziej mają procentować. 

czyć do fabryki. Bowiem leśnictwo I teraz. znajac sytuijcic. zn~-
bazowało u nas na tei ilości rak iac kierunki ::>oszukiwań 
do pracy, jaką dysponowaliśmy 10 przyjrzyjmy sie instytu-

cjom i ludziom działaiacvm 
lat temu. Szła brygada PO młodnia w opisanej dziedzinie. Jei prohle­
ku. każdy z siekierą ;, reku 1 my techniczne rozwiazule resorto­
według jakiegoś planu, czy posła- wy Instytut Celulozowo-Papierni-

czy. Badania naukowe prowadzi 
danego doświadczenia trzebiła. Te Instytut Papiernictwa Polit chn'k' 
Ż d · t b' · e 1 I er zie z rze iezy laPTOPOnowano Łódzkiej, przy czym badania w 

Osiaga się to wieloma sposoba­
mi, m. in .. przez organizowanie 
konferencji, w programach któ­
rych zostają uwzgledni .1ne wszel­
kie nowinki z dziedziny papierni­
ctwa. Konferencje kra i owe odby­
wają sie co rok. Na iedną z nich 
zaProszono przedstawicieli lnnee-o 
stowarzyszenia NOT-owskiego, 
mianowicie Stowarzyszenia Inży­
nierów Leśnictwa l Przemysłu 
Drzewnego. Wobec faktu zapozna-
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dami w dzledzinie Poszukiwań 
wyjścia z kryzysu papierowego. 

JERZY URBANKIEWICZ 

• 

Gobelin Marii Kobyłeckiej „Mu-
nyn w tańcu rytualnym". 

• • 
I 1e 

&kiego, Ostatnio wielkim przedsię­
wzięciem translatorskim naszej o­
ficyny są. ulany edytorskie zwią­
zane z udostepnieniem ezytelniko­
Wi literatury serbo-chorwackiego 
obszaru .iezykowego. W „Bibliote­
ce jugosłowiańskiej" wvdamv w 
najblizszvm czasie utworv takich 
pisarzy, .iak: I. Andrić, B, Bela.n, 
D. Kalie, V. Parun, Rocznie za- · 
m!erzamy Jirezentować 7-l(l pozy­
cji współczesnej prozy ; Poezji ju­
!l'Osłowiańskiej. Cbcemv także 
przygotować nowa antoloitię współ­
czesnej uoez.ii serbskiej Wraz z 
„Biblioteka" ukaże sie na rynku 
wiele kslą.żek „towar1vszącycb". 
Wśród nich· popularnonaukowe 
pozycje: „Sarajewo 1914" V, De­
dijera i „Mehmet Sokolović" R. 
Samardjicia. Bed111iemy wvdawać 
także nublikacje naszvch naukow­
ców o najważnie.iszv<'h nroblemach 
POlitvczno-snołecznvch dzisiejszej 
Jugosławii. oraz eseie i szkice o 
literaturze i kultur~!' noszcz~ól­
nych republik jugosł11wiańskich. 
Chcemv także przedstawić pols­
kiemu czvtelniltowi n-.Jcirkawsze 
debiutv literackie 7. it>zvka ser­
bo-chorwar.kiei:o. Wzaiemne kon­
takty wvdawnictwa z pisarza.mi 
iui:-osłowiańskimi doprowadziły 
także do zainteresowania w ·Jugo­
sławii twórczo~ria nisarzv łódzkich. 
~rzvkładem sa tu liczne publika­
eJe w bel~radzkich .. Nowinach Ll­
tcrackil'h" oraz rozmowv na temat 
edvc.ii. utworów łódz~ich nisarzy w 
tamtl'Jszvm wvdawnictwip .,Svobo­
da" Korzyści wiec wvdają. sie być 
obopólne. 

JERZY BĄBOL 

W obecności licznie zebranvch 
rrzedst§!wicieli świata kulturalne110, 
krytvlrnw i dziennlkariv z Polski I 
z za~ranlcy 9 bm otwarte ?.ostały 
w warszawskiej „Zachecie" VI Mi41 
rtzynarodowe Biennale Plak11tu. 

O oooularnoścl MBP świadczy ~ta 
le rosnąca liczba uczestmków I re­
orezpntowanvch kra1ów. Podczas 
T Bien na le w roku 1!166 o~lartaliśmy 
w War<zawle prace 301 autorów z 
32 krajów. na VI MBP orzv3fało 
swe orace 1532 twórców z 53 kra­
lów. Komis1a kwallfi karyJna "<':v­
brała do udziału w Biennale 881 
l'Jlakatów 009 artvstów nlastvków. 
Po .raz nierwszv udzigł w tei im­
orez1e b!orą Przedstawiciele Indii i 
Maroka. 

dz r o e 
la atu 

Glównvm tematem tegoroczn<:J(O 
Biennale jest „habitat" - proble­
my związane z ochroną I kształto­
w:intem naJbllższel(o otoczenia czło­
wieka w miejscu zamles7l<9nia War 
szawska lmoreza włączvła sie tvm 
samvm w nurt. działalności UNESCO 
k~óre „habitat" uznało za nalważ~ 
me1s?.e za!!aclnlenle roku 1975 Po­
zostałe Plakatv - wzorem lat· uble-· 
!!łvch - Poświęcone są tematvce 
~Dl'Jlecznej, kulturalnej oraz rekla­
mie. 

OtwArcl;i vr l\fledzynaroclowet1:0 
Blenalle jest .. habitat" - oroblem 
mier min!ster kultl.Jrv l ntukl Jó­
zef T0 ichm._ Obecni hvll ~ekretarz 
KC P7PR Wlncentv Kra~ko oraz 
kiPT<'Wnik Wvd•lal11 Kultury KC 
P"'PR Lucian Motvka ... 

Pried otwarciem Biennale ol!łO· 
szono rlecvzie mlerlzvnarodowet?o 
1urv które nrzvznało nas+eouiace 
na_qrodv revnl::trninowe w c~terech 
c:lz'Ała~h VJ MF!P: 

w !!rupie nlakatów .. habitat" -
l nauorlP i 7łotv merl;il zdohvł J. 
Rohert 1~,w~i~Arl~\ TT n:o<'rorl" i 
•rebrnv mert:o! nnvo„rllv .J. Rrzo­
TOWi<;k1e1n11 <Pol~k~) a trz:r.-cia na­
'!'.r'.'r!" 1 b•azowv medal - z. Pora­
<l:r.1e IPol•kaJ. 

w erunie plak„tów ideowvch -
T n;JS?fl")rf~ ł 7lot·u merJ::il M. w~st­
lewski IPolsk")\. U nal(rod" I srebr­
nv <nPrt"l G "l'<rhprnv (lT<\A\. TII 
n;:u!'r"r~ 1 med:il brązo\vv M. Kom.­
za IP"l<ka). 

w erunie 111akatńw kult11nlnvrlt 
- T nA!!rnr!:o • zlntv mecl~I W. 
~wl er~v IPol•k~). TT nA!!l'O<fa I 
.rphrn,. me<iAl S. Ok~moto 1Jaoo­
n1a\ ITT n~'(r<'rfA I brazowv medal 
- K. F!~vAt <Tr;iń\. 

w arnPit> plakatów reklamowvch 
- I nal!(rod" I złotv medal M Na­
kamura (Japonia). TT nal(roda I 
srebrnv medal - A Osterlin (Szwe 
cja) ITT nal(roda i brązowy medal 

G, Jacob950n (Szwecja). 
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P.:lńsłwoweg~ Wojewódrkiego ~$ ..,, 
łnspektora Sa,nitarnego s~ 

:;;-
w Łodzi ~~ 

Z uwagi na coraz częściej zdarzające się ?,~ 
przypadki wywozu nieczystości stałych ?,~ 

~ przez kierowców z zakładów pracy, przed- -.,< 
~ sięblorstw, magazynów i innych instytu- s~ 
~ cji w miejsca niedozwolone (pl:ice nie za- ?,~ 
':>< budowane, rowy przyuliczne itp.) ~twa- -.,( 
5? rzając w danym rejonie zły stan sanitar- ?,~ 
5< ny - Państwowy Wojewódzki Inspektor ..,~ 

~'>~~ Sanitarny w Lodzi przy;pomina, że do 3(~ 
unieszkodliwiania nieczystości stałych : 

'>2 bądź odpadów poprodukcyjnych na tere- . s~ 
}(' nie m. Lodzi służą wysypiska śmieci. zlo- ~~ 

ltallzow.ane ,, 
s~· przy ul. Józefów, Sia.nO·k!lsy oraz S$ 
S? w Kalonce. '>< 
~ ~ 
~~ ~~es~~i~t>!cip~ta~~rz~~~l~mo\~;k~pie~iu n; ~~ 
"< MPO odpowiednich bonów. Tabor prze- ?,~ 
'>t znaczony do wywozu tych l\ieczystości '>< 

~ musi być tak zabezpieczony, aby nie po- ?,~ 
y wodowal zaśmiecenia trasy w cz.asie ich ~ 
<..$ transportu na wysypisko. Na terenie po- ~< 
'r zostałych miast i gmin w województwie -.,< 
s< miejskim łódzkim, urzędy miejskie i ?,~ 
?,~ gmiinne wyznaczą odpowiednie miej ca ~:: 
':>( na unieszkodliwianie tych nieczystości. ..,< 
"< . -,' ..,< Gromadzenie . nieczystosci stałych w miej- ,~ 
~ scach niedozwolonych. a także nieprawi- ?,~ 
':>( dlowy przewóz tych nieczystości jest wy- -,, 
~~ kroczeniem z art. 4. ust. 2 pkt. 5 Ustawy :;~ 
~:: z dnia 22 kwietnia 1959 r. o utrzymaniu ~; 
~, czystości I porządku w miastach i osie- )' 
:;~ dlach {Dz. U. nr 27, poz. !67) i w myśl ~~ 
s~ art. 145 Ustawy z dnia 20 maja 1971 r. :;~ 
'5< Kodeksu Wykroczeń (Dz. U. nr 12, poz. ..,, 
:;< 114) podle!la karze grzywny do 1.000 zł. ~~ 
-.,' Winni tych wykroozeń będl\ kaTa.ni ff"'Y- '< 
'>~ \VJ11' w drodze mandatów hroyeb lub ~~ 
S~ kierowani do kolegiów d.s. wy!trorzeń. ~< 
">< ~1R2-K '>~ 
~< - :?< 
~~J!~;(Xil(~;(;(,>{;t:<;<;(,:Wx;<,:;(;(X~~«~ 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dzleka.n i Rada Wydziału Chemicmego Politechni­
ki Lódzkiej podaJą do wiadomości, że dnia 23 
czerwca br. o godz. Ui w audylor:um B-11 Gmachu 
Budownictwa Lądowt!go Politechniki Lódzk1ej, l p, 
a.leje Politech.n1ki 6. odbędzie się publiczna dysku-

ja nad rozprawą doktorską mgr inż. Natalii Pu­
stelnik n.a temat: „Kinetyka I mechanizm reakcji 
żelaz.a (Ill) z tiomocznikiem". 

Promotor: doc. dr hab. Rajmund SołQiliewicz 
Praca doktorska wraz z opiniami recenzei1tów 
wajduje się do wglądu w czytelni Biblioteki 
Głównej Politechniki Lódzkiej. 2197-k 

Dziekan ł Rada Wydziału Lekarskiego Akademii 
Medycwej w Lodzi podają do w;adomości, że w 
sali konferencyjnej Rektoratu, al. Kości uszki 4 
U p. odbędą się publiczne dyskusje nad rozprawa­
mi doktorskimi: 
Dnia 21 czerwca 1976 r. (poniedziatek) godz. 11 
lek. Ruty Borkowskiej pt: „Badania n.ad gos.podar­
ką glukozą w przewieklym nawracający!Jl zapale­
niu trzustki". 
Promotor: doc. dr hab. Kazimierz Bojanowicz 

""' Dnia 24 czerwca 1976 r. (cz:wartek) godz. 10, lek. 
Wojciecha GaJewicza pt: „Zachowan:e się estroge­
nów c.atkowitych i 17-ketoslerydów w moczu u 
chorych z ze.społem Ste1n-Leventhala leczonych 
operacyjnie". 
Promotor: doc. dr hab. Jerzy Zieleni ewsk1 ,.. 

Godz. 11, lek. Jana Komorowskiego pt.: „Wy­
dzielanie insu.liny i hormonu wzrostu u otyłych ko­
b iet" . 
Promotor: prof. dr hab. Tadeusz Pawlikowski 

* • 
Godz. 12, lek. Zdzisława Tume pt.: „Zmiany 

angioorch:tektoniki macicy w rakach i mięsnia­
kach". 

. Promotor: doc. dr hab. Bogdan Goetzen. 
Z pracami i ocenami recenzentów można zapozinać 
się w Bibliotece Akademii Medycmej w Lodzi, 
al. Kościuszki '4, I p. 2239-k 

Dzieka.n i Rada Wydziału Ekonomiczno-Socjologicz­
nego Uniwersytetu Lódzkiego podają do wiado­
motici, że we wtorek dnia 22 czerwca 19i6 r. w 
B ibliotece Instytutu Socjologii UL, Lódż, ul. Rewo-­
lucji 1905 r. nr 41 143, pok. 13:> o godi:m1e 11 odbę 
dzie się publicma dyskusja nad roi:prawą dokt<>;" 
ską mgr Zofii Wojcil'chowskicj pt. ,Model le!rnrzt· 
r ejonowego w świetle potrzeb współczesnej ochro­
ny zdrowia". 
Promotor: doc. dr hab. Stefania Dzięcielska 

Machnikowska z Uniwersytetu Lódzkiego 
Rozprawu doktorska wraz z rt:Cenziam1 znaW u.ie 
si ę do wglądu w Biblitece Uniwersyteckiej, Lód~ 
ul. Narutowicza 108. Wstęp na obronę wolny. 

2233-k 

Dziekan i Rada Wvdzialu Chemii Spożywczej Po· 
litecbniki Lódzklej podają do wiadomości, że 1Ą 
dniu 2:i czerw~a 1976 r. o godz. 15, w Sali Kon· 
ferencyjnej Politechn iki Lódzkie.i (Gmach Chemi i. 
I piętro, ul. żwirki 36) odbędzie się obrona pracy 
doktorskiej mgr inż. Romana Błaszczyka nt. „Szyb 
kosć krystalizacji i topnienia Jodu w strumieniu 
wody i rozcieńczonych roztworów wodnych". 
Promotor: doc. dr Henryk Michalsk i 

(Politechnik.a t.ódzl<a). 
Z rozprawą doktorską zapoznać się można w 

Czytelni Biblioteki Gtównej Politechn iki Lódzkiej. 
2236-k 

PRZETARG 
FOS „POLMO" Lódi ogła.$Za. przetarg na roi:b i6.kę 
w terminie do dni.a 30. VI. 1976 r. szklarni ogr <l­
n iczej 50 m kw. w zakladzie. Wymóg: kompletna 
rozbiórka z fundamentami w zamian za odzv~k ma 
terialowy z przekazan iem terenu po rozbiórce bez 
zanieczyszczeń. Oferty w myśl przepisów składa<' 
do dn!a 21. VI. 1976 r. w dziale in westycji, ul. 
Przybyszewl'kiego 99. tel. 675-98. Otwarcie i rol'.ipa· 
trzenie ofert dnia 22. VI. 1976 r. o godz. 9 w sie­
mibie uikladu. Zastrzega się prawo wyboru ofe· 
renta lub odstąpienia od przetargu be:z pod'l"lia 
przyczyn. 1497~k 

OLEJ slln1kowy Caatrol 
GTX oraz peruki męskie 
tanio sprzedam. Narutowi­
cza ł5/l Po 15 10705 IC 

SPRZEDAM „Dacię" (19'73) 
OKULARY słuehowe kU· Tel. l!rzecznośelowy 735-25 
pię, Tel. 834-76 11827 1C U994 Jl: 

SPRZEDAM domek muro­
wan'V dwu:lzbowY. ogród 
1.208 m w Łazach kolo 
Zawiercia. - Wiadt>mość: 
Lód:!: Nowomiejska 12-4. 
tel. 200-~ po 16 lub Pa­
bianice '14n6 m, 4 icooz. 
16-19 10580 2 

BŁAM brłlZOWY - łapki 
karakułowe - 11Przedam. 
Przyborowskiego 1'1 m. 11 

12109 1C 

SPRZEDAM „Fiata 126i:>" 
(1975). silnik wlook!, 'radio 
„Stern". Tel, $17.J.8 

l >U!94 li 

SPRZEDAM działkę bu SPRZEDAM •. Fiata ;i5p. 
dowlaną 2.462 m kw. ul: 1300'" 1974. Ol!lądać od 
MyśliW'S'ka. Głowno. Ofer- godz. 14 Zaehodn.!a 38 (Par 
tv „Dzisllta". Cleol!ce, king) 12223 g 
skr. poczt. 11 Z145 k 

CASTROL GTX 
dam. Tel. 836-07 

sprze-
10965 Il 

SPRZEDAM garat - Dą­
browa. ul . Kadłubka. Ofer 
ty „11!123" Prasa. Piotr-
kowska " I 

SYPIALNIĘ \ Palme Ken 
tie - sprzedam. Telefon 
51-59-al godz. 8~ I 16-18 

10583 g 

M-3 w Brzezinach zamle­
nle na pod<>bne w Lodzi. 
Ofert'V „11807" Prasa. Piotr 
kawska 96 

M-Z - własnościowe oilnie 
kupię, Ofert'V „119'76" Pra 
sa. Piotrkowska SG 

POSZUKUJĘ pokoju z. nie 
SAMOCHOD produkcli u- krępującym wejściem. 0-
chodniel na chodzie do fertv •. 11687" Prasa Piotr-
30.000 kupię. Oferty „108'10" kowska 96 
Prasa. PiotrkoWSka 96 -----------

„ W A RSZA W.Ei" (l!arbusa) POSZUKUJĘ mie-;7lkania 
na rok - dwa. Telefon 
51-33-68 llllt8 I! 

1 sprzedam pilnie. Plotrkow 
ska 23 119'10 Il! 
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WYDZIAŁ 
BUDOWNICTWA LĄDOWEGO 

POLITECHNIKI ŁÓDZKIEJ 
przyjmuje zgłoszenia kandyda­
tów na Ili turnus dwusemestral­
nego Studium Pe>dyplomowego 
w roku 1976 dla generalnych 
projekt<:mtów pt. 

„KOORDYNACJA ZAGADNIEŃ 
BUDOWLANO-

INSTALACY JNYCH". 
Studium jest przeznaczone dla 
magistrów inżynierów i inżynie­
rów budownictwa lądowego i 
architektury, pracujących zawo­
dowo co najmniej od dwóch 
lat w dziedzinie budownictwa, 
którzy pragną pogłębić swą 
wiedzę jako generalni projek­
tanci w zakresie koordynacji 
budowlano-instalacyjnej przy 
rozwiązywaniu problemów pro­
jektowych wykonawstwa eks­
ploatacji. 
Szczegółowych informacji w 
sprawie Studium udziela Dzie­
kanat Wydziału Budownictwo 
Lądowego dla Pracujących Poli­
techniki Łódzkiej, Łódź, alejo 
Politechniki 6, tel. 655-22, wew. 
745. Zgłoszen~o kandydatów na 
Studium Podyplomowe, którego 
rozpoczęcie nastąpi w paźd1ier­

niku 1976 roku należy kierować 
pod· powyższym adresem w ter­
minie do dnia 30 czerwca 
1976 r. 

----------------= = 
= 
= -------------
= = = = 
= 
---
--
= 

= = 

= 

----
Dziekan Wydziału = 

:: Budownictwa Lądowego -
= 2167-k = 
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T"I 
= = = = = - - -
~ ~ >> G E J S Z A<< § § 
= = = = - - - -§ § balsam do pielęgnacji ciała. § § 
E S Młody, świeży wygląd - E E 
E E to nie tylko zadbana cer& E E 
9 E i smukła sylwetka, to tak- E E 
9 § że młode, jędrne Ciało. E E 
S E - Kosmetyków do pietęgna- § § 
3 E cji twarzy krem6w, E 5 
5 = mleczek i toników nie :: E 
E :: brak na rynku, natomiast E E - = - -3 E do tej pory nie było pre- § § 
:l :: paratów do pielęgnacji ca- :: :: 
E § tego ciała. Mając to na E E 
= = względzie, Fabryka Kos- :S E 
=-~ E metyków· „Pollena E E _ = Ewa" wyprodukowała E E - - - -s_ = znakomity balsam o cgzo- = = 
.... 5 tycznej nazwie 5 : 
E ~ „GEJSZA". E ~ 
S := Balsam do pielęgnacji da- § ::_ 
§ :: ta „Gejsza" nawilia i E _ 
§ = natłuszcza skórę, odływia E : = - ją i wygładza. Ponadto po- E E 
:: S: jętlrnia ciało i regeneruje 5 :S 
- 5 naskórek, a więc zapobie- 5_ E - = E : ga starz~iu się skóry. E ·= 
:: E Jest bardżo wydajny w E E a . E użyciu, bowiem dzięki E E 
= § znakomitemu wchłanianiu, ;;;; § a = już niewielka ilość prepa- = = 
E = ratu wystarczy do natar- E E 3 § cia całego ciała. I jeszcze § E 
_ : jedna. bardzo ważna rale- E E 
: : ta balsamu „GEJSZA„ - §==: § = = ma on subtelny. bardzo 5 
§ = świeży i przyjemny za- E 
= pach. Polecamy go wszyst- : § 
= = kim Paniom, a szcze~61nie = = = . ~ osobom o suchej skórze, a § : 
; : już na pewno do stosowania w okresie letnim, kiedy skóra jest wysuszona E :: 
= = działaniem promieni słonecznych. Estetyczne opakowanie z tworzywa = : 
E § sztucznego podnosi walory tego znakomitego preparatu. Ukazała się partia E : 
~ = informacyjna tego kosmetyku, więc radzimy nie zwlekać z zakupem. E § 
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MAŁŻERSTWO bezddetne 
- członkowie spółdzielni 

poszukuje .nle'2kanla 
Płatne z l!órv Oferty 
„ 11424" Prasa, P!otrkow­
•ka ~6 

NOWY Sącz M-3 - SPÓl­
dzlelcze nowe. zam1enlt: 
n:i takież Lód:!: własnoś­
clowe se11tment nlewvl<h1-
czon'V. Ofertv 11891" Pra 
sa. Piotrkowska 96 

MAŁżE!QSTWO z dziec­
kiem - członkowie sPól­
dzlelnl - ooszuku1e ąamo 
dzlelne-1?0 mleszk~nl• na 1-
chetnle1 dzielnica Górna 
- Chninv. Oferv .111!'18'• 
Prasa P iotrkowska 96 · 

M-3 własnościowe znmle­
nle na równorzędne w 
Warszawie lub M-4 M-5 
bloki w ł.odzi Inne oro­
oozvcJe. orertv .1'941" 
Prasa. Pi-Otrkowska 96 

GINEKOLOG 
niec 14-18 
tel. 355-30 

Czerwo­
Tu·wima ?O. 

ll 226 fi! 

SPECJALISTA l(\nekolol! 
CvPerllnl?. Ponle<lzlał111 
środv. pią tki. 16-18 
PKWN 4. Tel. 240-17 

11493 " 

Dr Jadwiga ANFOROWJCZ 
skórne. wenervczne 15-19 
Próchnlka 8 11151 Il 

, 
SPECJAUSTYCZNY Der­
matolOl!lcznv Zespól Oo \e. 
t<:I Zdrowotne! ul 'Z.gkat · 
na 44 - Pnradnla Wene­
rolol!lrzna 1 oletro orzv1· 
rnu Il' cała tlobe roorńc1 
nledzlell udzleb oorad w 
zakresie chorób wenervc-i­
nvch I leczv bezołatn l e 

1'189 lt 

MATEMATYKA - Piotr­
kowska Hl4. mgr Kacprzvk 

ll:Mll I! 

MATEMATYKA 25'1-5'7 mgr 
PiuskowskJ 8657 2 

PRZF.PISU.JĘ na maszvnle. 
Ul Lutomierska 83 m. 33 

11842 e 

DO krawca ootrzebnv u­
czeń lub uczennica. 01-
sztvńo;ka 7 m 3. róg Sie­
rakowsklel!o. tel. ~1-4.1-50 

11439 • 

OD września ootrzebna o­
piekunka do 4-letniello 
dziecka 2 razv w tvl!ndniu 
- kilka l!odzin . Ks . An6 
ski 32-« 11643 I 

KOBIETĘ do 10-mleslęcz­
nel!o dz.lecka orzv1:ne. 
W~runKI bardzo dobre 
Tel . 202-82 11604 I! 

POMOC do 3-letniel!o 1zle 
eka na stale lub prz'V­
chodne. Warunki bardzo 
dobre. Tel. 70\ł-53 

POTRZEBNA ooleltunka 
do małel!O dziecka Zawi­
szy Czarne11to 23/25 m. 35 

Il 041 e 

I U kogo zgaśnie światło? 
Zakład Energetyc<ny t.Odź - Miasto Informuje, 

te w zwl11zku • przeprowadunvm1 prac&ml ~ks­
:cv1nym! nastąP.lą przerwy w dostawie ener­

gl! elektrycznej w godz od 6.30 do 1'1 OO dla miej­
scowości: 

MIASTO t.00~ 

1. W dniach od tł. VI. do U. Vll. br. 
ulice: Bema od ł.ucji do Szczęśliwej Sa&anelr od 

Kanarowej do Słonecznej t.ucjl, Gontyny, 
KoronnA . Pawllońslta Słoneczna t.ag1eW· 
nicka od Sowińskiego do Kreciej. 

z. W dnlacb od 15 do Je. VI. br. 
ullce: S!ąslca od Rzgowskie) do toru PKP I przy­

legle 
3. W dniu 20 . VI. br. / 

ulice: Piotrkowska 197, 207, 209 313 , 2HI, 220 
!O Lute~o 

4. W dulu 22. VI . br. 
ulice: Dubois od nr 99 do . Zat okowej, Zatokowa, 

Lotn l<':ia Pilska. Pusta. ł:.ódzJra, Polarna, 
K!Jankl. Denna Prądzyń10kle10 od nr 90 do 
133 Ple nlsT A Tajemnicza I Rusalld. 

5. W dniu 23, VI . br. 
ulice: Choc1anow!cka, wieś Charzew, Zamiejska 

I Laskowice 
c. W dniu 24. VI, br. 

!!lice: Basenowa Pustynna od nr 18 do S'f, Rega­
towa, Czahary. Torfowa Nizinna. Zenitowa, 
od nr 15 do 48. Libijska. Błędowska. Arao. 
ska P'ranclszKa nd Ol 69 do 83. 

1,,_. W dniach od !4 do is. VI. br. 
ultce: Lawinowa Edwarda od LaW!nowej do Cie· 

choslowackleJ. 

WOJEWODZTWO MIEJSKIE L0DZKIE 
1. W dniach od 10 do 11. VI. br. 

Wladvslawów I 
2. w dniach od to do 15. VI. br. 

Solca Mała I. 
3. W dniu n . Vl. br. 

Aleksandrów . ul. ul. Chopina, Wlerz'3lńska, 
Paderewskiego Narutowicza 22 Lipea od 
nr 34 do 109. Szczęśliwa, Nowokalis.ka, 
Franclszkańsl<a Ozorków 'Ul Zawadzkiego 
bi l , 2, 3. 4, osiedle Nowe Miasto bi. '1, 
8, 9. 

~Y~~~~~~~~><x~;1x~~:1x~~~x~x~x~~~~,;t~~~~~x~~)l;(X~~x~~~x~~~~XXX/ld 

~~ 3-LETNIE STUDIA WIECZOROWE ~ 
INSTALOWANIE anten te· 
lewl.zv1nvch. Wolniak. '!'el. 

ł. w dniach od u do U. VI. br. 
Kowalewice, Chociszew. Pustkowa Góra, 
Orla, Zimna Woda, Słowik, Emilia, Krze­
szew . 

{ - ~ 

;~ SREDNIE STUDIUM ZAWODOWE ~~ 
~ ~ 
~ UB ~ 
~ ~ 
y ~ 
;~ Łódź, ul. Przędzalniana 66, ~ 
~ ~ 
i~ tel. 622-95, 670-55 ~; 
~ ~ 
;? przyi·mu e -,; 
~ ~ 
~ ł 
~~. zapisy kandydatów na wszystkie semestry ~i 
~~ ( . k' d ' h ) ..,..,~ ~~ ~ wyjąt iem wce programowo najwyższych „/ 
~ ~ 
~? na kierunki: ~ 
'< '>< 

~~ ogólnobudowlany, ~ 
?,~ ?( 

~~ ogólnomech~niczny. ~ 

1
5 

Absolwenci uzyskują średnie wykształcen ;'.J !~ 
~~ 

techniczne. ~~ „( 
) ~ 

Ilość miejsc ograniczona. Pierwszeństwo moją ~ 
~ ł ~ pracownicy przedsiębiorstw ŁZB. Szczegółowych ~~ 

~? informacji udziela sekretariat szkoły. ~~ 
~ ·~ 
~ fil~ ł 

~~~~)X(~~~ 

445-95 95111! e 

TRLEWIZORY '1aorawi\ 
Bednarek tel 830-92 

pOGOTOWTE 
Nowa I< owski 

tel~wl1v1ne 
415-04 

VOWOC'ZER"IE Biuro Ma­
trymonialne „A POL LO' 
~IUp<k. Garncarsk" 5 <7CZe 
<llwle kojarzy 'l"alłeństwii 
•\d resy wysyłamy nAłv<"h· 
miast t4R·p 

LETNtKOw orzv1me. Leon 
Zlelke Stara Pi>a oo ci• a 
Prz'V1afń. wo1ewócl>.two 
<:da ńsK!e 2144 e 

<iKR t\ 07.IONO lndel<S 
lei! studencką wvd . An-
1rze1oW1 Miszczakowi Kre 
aa. o-ta Ntemvs!ów wv­
~taw!ona or>.e1 AICademie 
Rolnlcu we Wrocl~wlu 
Punkt Konsultacvłnv w 
Toooł'owl~ tt876 e 

UNIEWAŻNIA sie zaswblo 
ną lel!it studencką 421118 
na nazwisko Tadeusz 'Ful­
ko wvd. orzez PL. 

11436 Il 

POKOJE letniskowe 1</Spa 
ty. Wiadomość ł.6<l:!: . Cia­
sna 12 A m. 19, Po 1'1 

lVVNAJMĘ zara7 wczaso­
wiczom l<omfortowv 11okói 
w centrum Gdvnl Telefon 
21-73-34 do l!!odZ, 14 16R 1l 

? CZERWCA na ul. Sasa­
nek w okolicy Radol!osz­
cza zi:I nąl 14-letni małv 
czarny P!eseK ratlerek bez 
ogonka. Za odprowadzerue 
nagroda 1.000 zł. - Marla 
Florczak. Kominiarska 14 
m. 25 (boczna Cie<;!olsklel) 

12211 g 

5. ~ dniach od 12 do 15. VI. br. 
Ozorknw osiedle Zawadzk iego bi. 5, 8, T I 8;" 

li. W dniach od 12 do 16. VI. br. 
Władv<ła wllv. 2 

7. W dniarb od 14 do 15 V!. br. 
Warclzyń ElrnJce POM Brujce Wieś, Dal­
ków hv<lrnfnrnla Dalków Wieś. 

8. W dniach od 14 dn 19 . VI. br. 
Ksaw„rów, Ol ul Szkolne t Zachodnia. 

9. W dniu 15. VI br. 
Huta Jagodnica, AndrzejOw Górka Pabia­
n icka Szynl<iele I . n Ul , Petrykowy Ku­
drow;ce Pi ą t kow1Sko Kllmkowlina Swiet­
nlki Male ' Dute Z,ytow:ce Małe ~ Onże. 
Wola żytowsl<a, Wysleradz Janowicz , Ki>­
nin Oi<nlowlce Prusinowice, Chechło, Go­
rzew Huta Janow<ka 

10. W dniach nd .15 tln 18 VI . br. 
Wielka Wie$. Par7i;'CZPW ul Łęciyek:a . 

11. W dniach nil !fi rln 19. Vl br, 
Ozorków osiedle Zawad7.klego 18 1 11, 
osiedlt' W<'•tnp\alte 

12. W dniach nd 18 do 13. VI. br. 
Wola Mąk•>l•ka I 

13. W dniu 21 . Vl br. 
Ozorków , osiedle Lotnicza bl. !O, lOa, ł ! 
8a MrnżPwlce A. 

14. W dniach nd 21 do 22. Vl . br. 
MrożPwlcP B 

15. W dniach nd Zl do 23. VI. br. 
Głowno , ul ul Mick iewicza, P'abryczna, 
Fornalskiej, Westerplatte 

16. W dniu 22. VI. br. 
Ozorków osiedle Lotnicza 2, 2a, ł, ła e I aa. 

17. W dn iach nd 23 do !.~. VI . br. 
Ozorków ul. ul. Dzlertyńsklego Marchlew­
skiego. Ol!roclowa I ZglPTska, Mrożewlce c. 

18. W dniach od 24 do 28. VI. br. • 
Wola Makoł~ka Il . 

19. W dniu 26 VI. br. 
Ozor1<6w, ul. 111. 18 Stycznia, Partyzantów, 
PolPa ł..ąrzna 

20. W dniach od 26. VI. do 1. vn. br. 
Borczyn Trojany. 

21. W dniu 28. VI. br. 
So1<0JnUcl 

2t. W dniu !9. VJ. br. 
Czerch6w. 

as. W dniach od 29. VI. do i. vu. br. 
Fellka6w. 
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W pełnym słońcu na plaży 
australijskiej„. 

90 trumien rocznie 

Statystycznie rzecz biorąc, w Ko­
lumbii rokrocznie grzebie się w 
ziemi 90 OOO malutkich, leciutkich 
trumienek ze zwłokami dzieci w 
wieku poniżej 5 lat. W przeciwień­
stwie do starczego świata kapita­
lizmu, nc;kana nędzą i niesprawie­
dliwością „głodująca polowa świa­
ta" - jest - z demograficznego 
punktu widzenia - bardzo młoda. 
Co drugi Kolumbijczyk, dokładnie 
14 milionów ludności, nie ukończył 
15 roku życia. I ma niepomyślne 
szanse życiowe. Około 2,5 mln dzie­
ci jest upośledzonych chroniczną 
chorobą głodową, 7 mln jest nie­
dożywionych, bez dachu nad gło­
wą, od 9 roku utrzymuje się z 
żebractwa, zbierania odpadków na 
śmietnikach lub z groszowej i c ięż­
kiej pracy dorywczej. Dla czwar­
tej części populacji dziec ięcej, te­
go zasobnego w naturalne bogac­
twa kraju południowoamerykań­
skiego, brakuje miejsc w szkołach. 
a więcej niż połowa przerywa na­
ukę najpóźniej w III klasie, gdyż 
rodziców nie stać na pokrywanie 
opłat szkolnych. Dla dwóch trze­
cich kolumbijskich dzieci wyłą..:z­
nym posiłkiem - od niemowlęc-

Tłum ANNA SZERVNSKA ·- ··, 

twa do dojrzałości - jest sławet­
na biedniacka zupa „agua de pa­
nela", czyli wodzianka zagęszczo­
na tanim koncentratem z syropu 
trzcinowego i mączki maniokowej 
lub bananowej. 

Johannesburg 
i Auschwitz 

.Republika Afryki Południowej, 
kraj złota, brylantów i uranu, do­
piero z początkiem tego roku za­
fundowała sobie telewizję. Nowa 
inwestycja kulturalna ma tu cha­
rakter kosztownego, elitarnego luk­
susu, dostępnego jedynie wąskiej 
warstwie białych osadników, ro­
dzima bowiem ludność afrykańska 
jest w większości pozbawiona do­
brodziejstwa elektryfikacji. Głów­
ną atrakcją programu stał się se­
rial „$wiat pogrążony w wojnie". 
Jest to wyprodukowany przez bry­
tyjską BBC film o hitlerowskich 
ludobójcach i ich obozach koncen­
tracyjnych, które służyły zagładzie 
ludzi „niższych ras" W każdy 
wtorek, gdy transmitowano kolej­
ny odcinek serialu, w Johannes­
burgu zamierał wieczorny ruch na 
ulicach i w lokalach, a zbulwerso­
wani telewidzowie gromadzili się 
przed domowymi ekranami. Wstrzą­
sająca prawda o II wojnie świato­
wej wyzwoliła emocje, którym 
rychło dano upust na łamach pra­
sy, na czele z nacjonalistycznym 
dziennikiem „Vaterland", wpływo­
wym organem byłych kolonizato­
rów niemieckich. Z perfidną obłu­
dą stwierdzono, - źe „film jest szko­
dliwy, gdyż stanowi lekcję poglą­
dowa rasizmu" - w kraiu Apar­
theidu! - i „zatruwa umysły mło­
dzieży, dyskryminując w jej oczach 
obraz Niemiec". Wyreżyserowana 
kampania odniosła skutek, telewi­
zja RPA przerwała wyświetlanie 
serialu. W kraju, gdzie istnieje 
kilkanaście obozów koncentracyj­
nych dla afrykańskich patriotów, 
dokumentalne zdjęcia z Auschwitz 
wydały się zbyt groźnym memen­
to. 

Od Maoizmu 
do Pakoizmu 

Zagęszcza się sieć .,gorących · li­
nii" między Pekinem a rozsianymi 
w różnych częściach świata ośrod­
kami najmroczniejszego, czarnose­
cinnego neofaszyzmu. Logicznym 
porządkiem rzeczy, to co już wcześ 
niej znalazło uznanie 'w oczach 
Takiego Pincheta spotkało sie o­
becnie z przychylnym zaintereso­
wani em Pan Paka. krwawego sa­
trapy południowokoreańskiego. A by 
poradzić sobie z opozycją, Seul 
żywcem adaptuje metody „prama 
mózgów", wypracowane przez ma­
oizm i wypróbowane w toku „re­
wolucji kulturalnej". Tysiące na­
ukowców, profesorów uniwersytec­
kich i nauczycieli, intelektualistów, 
inżynierów, kierowników przedsię­
biorstw i urzędników administra­
cji państwowych wysyła się przy­
musowo do „Szkół Specjalnych dla 

!\Togę sobie doskonale wyobrazić, co się z nim zaczęło 
dziać, z jakim entuzjazmem zabrał się do udoskonalania tej 
umiejętności. Z początku traktował ją jako hobby, ale powo-
li, krok za krokiem, zaczęła w nim narastać nieprzeparta 
chęć dokonania zbrodni - że się tak wyrażę - z drugiej 
ręki. Sam nie miał na to po prostu wystarczającej sprawno­
ści fizycznej, co - notabene - było przyczyną tylu upoko­
rzeń. 

Hobby to rośnie i rośnie, aż staje się pasją, ba, koniecz­
nością życiową! Było jak narkotyk. A każdy narkotyk sta je 
się nałogiem. Pożądał go w końcu równie gwałtownie jak 
inni ludzie opium czy kokainy. 

Ten łagodny na pozór i delikatny Norton był w istocie sa­
dystą, narkomanem, który żywił się cudzym nieszczęściem, 
cudzym bólem, cudzą udręką. Nie jest jedynym takim po­
tworem. W ostatnich latach istna epid'emia podobnych zbo­
czeń ogarnęła ludzkość - l'apetit vient en mangeant. 
Zaspokajał w ten sposób dwie przemożne żądz~ drążące je­

go duszę: żadzę zadawania cierpienia i żądzę sprawowania 
władzy. On, Norton, stał się panem cudzego życia i śmierci. 

Podobnie jak wszyscy narkomani, był w wiecznej pogoni 
za nową dawką narkotyku. Znajdował jedną ofiąrę po dru­
giej. Jestem przekonany, że poza pięcioma morderstwami, 
jakie udało mi się wykryć, popełnił wiele innych. I zawsze 
grał identyczną rolę. Znał Etheringtona. .Jedno lato spędził 
w tej samej wiosce, w której mieszkał Riggs i wielokrotnie 
spotykał się z nim w miejscowej gospodzie. Fredę Clay po­
znał na statku i z niesłychaną zręcznością wydobył na wierzch 
drzemiące w niej na pół świadome przekonanie, że śmierć 
starej ciotki byłaby z pożytkiem nie tylko dla otoczenia, ale 
i dla niej samej. Ciotunia pozbędzie się trosk i nękajac:Vch 
ją dolegliwości, a ona, Freda, ~ozpo~zn.ie nowe ż:i:cie, wolne 
od wszelkich finansowych trosk 1 obfitu3ące w rozliczne przy­
jemności. By ł bli~k1m nrzYi?ciel~m Lilch.fieldó;t". Po ka:Tcl~i 
z nim rozmowie Margaret L1tchf1eld widziała się w zupełme 
innym świetl e . przeo~ra7ała sic V'. ~ohaterk~. która rat11ie 
siostry przed spędzemem reszty. zycia. w ?JOCY tyrana. Je­
stem zupełnie przekonany, Hastmgs. ze z a d n a z t Y c h 
os ó b n i e p o p eł n i ł a by m o r d e r s t w a - bez wpły-
wu Nortona. 

Ale powróćmv do Styles. Byłem na tropie Nortona od pew­
nego już czasu. Wiedziałem, że poznał Franklinów niedawno 
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Kadry". Są to zlokalizowane na 
głębokiej prowincji osiedla prymi­
tywnych baraków. Znienawidzeni 
przez Paka inteligenci żyją tu w 
surowym reżimie, który ma im 
odebrać ochotę do myślenia. Dzień 
zaczyna się od pobudki przed świ­
tem i forsownych ćwiczeń, czas do 
południa wypełniają „medytacje" 
nad ·zbiorem przemówień dyktato­
ra Paka, z kolei popołudnia są 
poświęcone indoktrynacji antyko­
munistycznej, ze szczególnie boga­
tym programem szkalowania 
Związku Radzieckiego . i Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej. 

Rzym o 200 lat starszy 
Odkrycie archeologiczne ostat-

nich lat cofnęły metrykę Rzymu 
o dwa wieki. Zgodnie z legendą 
o Romulusie i Remusie, Rzym za- l\'.lodelka z RFN Uschi Ober 
łożono w 753 r. p.n.e., a więc li- maier 
czyłby sobie 2.729 lat. Nauka ba- 11o--------------..1 
zowała dotad na utworaC'h l>Oetów 
starożytnego Rzymu j pracach his- nych dokonano na cmentarzach 
toryków z pierwszego stulecia p.n.e. w ok. 250 pojedyńczych grobach 
Wykopaliska świadczą iednak o w Rzymie i innych częściach La-
tym, że Rzym odgrywał dużo 
mniejsza role w kształtowaniu sie cjum. Znalezione Przedmioty po-
latyńskiei kultury. cywilizacji i chodzą z okresu 1100-800 r. p.n.e. 
iczyka. niż Z'.l\'Ykło sie :.1ważać. Dowodzą, że kultura latvńska, a 

Historycy wysuwają hipotezę. być może i język, istniały dużo 
że w r. 753 p.n.e. Rzym istniał wcześniej zanim Rzvm zaczął do­
już jako rozwinięte miasto, z wła minować nad najbliższ.1mi sąsia­
sną wojskową. socjalna i gospo- darni. 
darczą strukturą. Mógł ~ie pochwa Wystawa zdobyczy s.rcheologicz-
lić uzdolnionymi rzemieślnikami. nych ostatnich dwudzie>tu lat 
Kolebką Rzymu jest Wzgórze Pa- otwarta niedawno w Rzymie uka­
latyńskie, ieclno z siedmiu, na zuje także. 1z niek'.lntrolowany 
których powstało miasto. To je- rozwój miasta, „dzikie" poszukiwa­
den z niewielu punktów. w któ- nia archeologiczne organizowane 
rych archeologia - i le~enda są przez amatorów antyków. prowa­
zgodne. Społeczność zamieszkująca dzą do zacierania coraz rzadziej Sl>O 
to wzgórze grzebała swcich zma- tykanych śladów sprzed tysiącleci . 
rłvch w dolinie miedzy Palatynem Istnieje grożba, że .zostana one 
a Wzgórzem Kapitolskim. na kt6- bezpowrotnie stracone dla nauki 
rym powstało później Forum Ro- Na mapie Rzymu zaznaczono 18 
manum - serce Imeprmm Rzym- miejsc niezwykle cen:iych dla 
skiego. archeologii. które w ostatnich kil 

Ostatnich odkryć arrhe~logicz- ku latach zniszczyłs. cywilizacja. 

Linda Evans -aktorka ameryka'ska 

i byłem Jak najgorszej myśli. Bo widzisz, Hastings, Norton 
nie może działać bez punktu zaczepienia. Najpierw musi bo­
wiem istmeć z!arno 1 dopiero później można z niego wyho­
dować roślinę. Jeżeli chodzi na przykład o Otella, to zawsze 
byłem zdania, że w duszy jego musiało od dawna tkwić prze­
konanie (prawdopodobnie słuszne). że Desdemona kocha go 
miłością młodej, egzaltowanej dziewczyny dla wspaniałego 
Ż?lnierza i sławnego bohatera. a nie taką. iaka d·. irzafa ko­
bieta mogłaby kochać Otella - mężczyznę. Orientujesz 
się zapewne, że prawdziwym ideałem Desdemony jest Ka­
sjus2 i że w pewnym momencie Desdemona zda sobie ż tego 
sprawę. • 

Franklinowie byli dla Nortona wprost niezwykłą gratką. 
Ileż możliwości roztaczają przed nim! Przypuszczam. Hastings, 
że teraz wiesz już to, co każdemu rozsądnemu człowiekowi 
musiało się- od pierwszej chwili rzucać w oczy - a miano­
wicie, że Judith od dawna kocha Franklina i to z wzajem­
nością. Najlepszym tego dowodem była szorstkość, z .jaką ją 
traktował, fakt, · że nigdy właściwie na nią nie patrzał, że 
b.ywał wobec niej nawet nieuprzejmy. Wszystko to powinno 
cię było od razu naprowadzić na myśl, że człowiek ten jest 
po uszy zakochany w twojej ślicznej córce. Franklin to męż­
czyzna o silnej woli i wielkiej prawości. Jego wypowiedzi 
świadczą na pozór o całkowitym braku uczuć a nawet o 
pewnej brutalności, ale w gruncie rzeczy j~st to czł0wiek 
trzymający się ściśle zasad gry Taki pod żadnym pozorem 
nie opuści kobiety którą pojął za żonę. · 

A Judith - co mogłeś także zauważyć - była w nim rów­
nież śmiertelnie zakochana i z tego powodu bardzc nieszcześ­
liwa, Była pewna, że odkryłeś jej tajemnicę tego dnia kie­
dy oatknąłeś się na nią w ogrodzie różanym. matego uniosła 
się wówczas tak wielkim gniewem. Ludzie typu Judith nie 
znosza współczuC'ia, dla nich iest to równoznacznti z dotknię­
ci"m otwartej rany. 

Po chwili zorientowała się. że podejrzewasz ją o romanso­
wanie z Allertonem. Była zadowolona, gdyż chroniło ją to 
z:1akomide nie tylko przed twoim współczuciem, ale i przed 
dalszym rozdrapywaniem owej rany. Zaczęła niemal otwar­
cie flirtować z Allertonem, znajdując w tym może także nie­
jaką póc1echę. Ale doskonale wiedziała. z kim ma do czy­
nienia- Allerton bawił ją, stanowił pewnego rodzaju odtrut­
kę, ale nie czuła do niego ani łuta sympatii. 

Norton wiedział doskonale, skąd wiatr wieje. Widział w 
tym trójkącie nieskończone mozliwości. Próbował zabrać sie 
do Franklina, ale z nim oczywiście daleko nie zajechał. Lu­
dzie typu Franklina są całkowicie odporni na tego rodzaju 
sugestie. Franklin posiada bardzo jasny umysł, ma doskonale 
ułożone w głowie i jest całkiem świadomy swoich własnych 
odczuć i doznań Ignoruje wszelkie naciski z zewnątrz. Poza 
tym wielką pasją jego życia jest praca, która pochlania go 
do tego stopnia, że wszystko . inne z trudem dociera do niego. 
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PROGRAM 1 

9.00 Wiad. 9.o'S Po jednej olosen­
ce. 9.25 Słynne chóry. 10.00 Wiad. 
10,08 Muzyka instrumentalna, 10.30 
„Róża i płonący las" - fragm. 
10.40 Muzyka. U.OO Chwila muzykL 
11.05 Nie tylko dla kler<Jwców_ 11J2 
Mozaika melodii. 11.JU Olsztyn na 
muzycznej antenie. 12.?5 Z kraju i 
ze świata. 12.25 Ols1tyn na muzy­
cznej antenie 12.45 Rolniczy kwa­
drans 13.00 Melodie z westernów 
13.15 Dom• i my 13.30 Katalog wy­
dawruczy. 13.35 Spotkania z folklo­
rem. 14.00 .• Za1tadka muzyczna" (!:.). 
14.20 Spo.rt to zdrowie. 14.25 Czło­
wiek l środowisko. 14.30 Rytmy mło 
dych. 15.00 Wiad. 15.05 List z Pol­
ski. 15.10 z polskiej fonotek:\. 15.35 
Z lekką muzą przez lata. 16.00 Wiad. 
16,05 Informacje dla kierowców. 
16.06 U przyjaciół . 16.11 Antolol'(la 
jazzu. 16.30 Aktualności kulturalne. 
16.35 Rep, 2 XII Fest! walu Pio.sen-
kl Radzieckiej w Zielonej Gorze. 
16.55 Huta Katowice - ma głos. 
17.00 Radiokurier. 17.20 Wielki kon­
kurs. 17,30 Parada piosenki. 18.00 
Muzyka l aktualności. 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców. 18.30 Twórcy pol 
sklej piosenki. 19.00 Dziennik. 19.15 
Orkiestra PR l TV. 20.00 Wlad. 20.05 
Sprawozdanie z międz:vnarod, teni­
sowych mistrzostw Francji, 20.25 
Gwiazdy światowych estrad. 21.00 
Wiad. 21.05 Kronika sportowa. 21.15 
Koncert życzeń, 22.00 Z kraju 1 ze 
świata 22.20 Zespół ,,Arp Life". 22.30 
Reportaż na zamówienie. 22.45 Mi­
nirecital Edwarda Hulewicza. 23.00 
Wlad. 23.10 Korespondencja z zagra· 
nicy. 

PROGRAM Il 

7.30 Wiad. 7.35 Audycja publicy­
styczna. 7.45 Koncert poran;iy. 8,30 
Wlad. 8.35 „Bezsilność". 8.55 Infor­
macje o programach. 9,00 Koncert. 
9.40 Tu Radio - Moskwa. 10.00 
.Ona ocalała" - fral(m. 10.20 Utwo 
ty fortepianowe. 10.40 Nie ma mar­
ginesu. u.oo Koncert, U .30 Wiad. 
11.35 Choroby wenervczne nadal 
groźne l[.40 Alkohol. alkoholizm 
alkohol. 11.45 Od Tatr do Bałtyku. 
11.50 Poradnia Rodzinna .. 12.05 Ter­
minarz muzycznv. 12.25 .. za grani­
cami miast" - magazyn (ł'..l. 12.45 
Koncerty podwójne. 13.30 Wiad 
13.35 Ze wsi I o wsi. 13.50 Przebo­
Je Warszawy l Budapesztu. 14.10 
Więce.i lepiej, taniej. 14.25 Suity D. 
Milhauda l B. Bartoka. 15.00 Radio­
ferie_ 16-00 P. Cza.1kowskl - Marsz 
słowiański. 16,10 Trzy plusy dla u­
rody 16.25 Melodie z musicali. 16.40 
Aktu:łlności dnia (!:.), 16.45 Komen­
tarz I Stankiewicz (!:.). 16.50 Piosen 
kl Zdz. Sośnickie! (Ł). 17 OO Moty­
wy cygańskie w muzyce 17 20 Li· 
teratura na świecie. 17.40 Radiola­
tarrua. 18.00 z nae:rań solistów 18.25 
Chwila muzyki. 18.30 Echa dnia. 
18.40 Wyooczynek I turystyka 19.00 
Stołeczne aktualności muzyczne. 
19,30 Szpilki dla każdego, 20.00 
Szczecińskie zespoły kameralne PR. 
20.30 .Miara dłoni" - wiersze 20.40 
Symfonie S. Prokofiewa. 21.30 Dzien 
nik. 21.45 Wiad sportowe. 21.50 Po­
mailsk; Chór Chłopie cy_ 22.10 Pro­
menada. 22.40 Ut worv w stylu hisz­
pańskim. Z3.00 G. Gabrieli: Sacrac 
Symphoniae. 23.30 Wiad. 

PROGRAM Ili 
6.00 Wiad. 6.05 Muzyczna zegaryn­

ka. 6.30 · PolitYka dla wszystkich. 
6.45 Muzyczna zegarynka. 7 ,OO Eks­
presem przez świat. 1,05 Muzyczna 
zegarynka, 8.00 Ekspresem przez 
świat 8.05 Kiermasz płyt_ 8.30 Co 
kto lubi. 9.00 „Lewe pieniądze" -
odc. 9.10 •• Fantazja" - śpiewa C. 
Klne;. 9.30 Nasz rok 76 9.45 Dawne 
tańce. 10.30 Ekspresem prze~ ~wiat. 
10.35 Dookoła świata. u.oo życie ro 
dzm11e 11.30 Jazz na motywach 
afrykańskich, 12.05 Z kraju l ze 
św;ata. 12.25 Za kierownicą 13 OO 
Powtórka z rozrywki. j3.50 .W cie­
niu malwy" - odc. pow. 14.00 Lato 
w f1lharmonil. 15.00 Ekspresem pnez 
świat. 15-10 Spotkanie przy ~tarych 
płytach. 15.30 Sezam pod Trójką -
aud. 15,40 Seans melodii. 16100 Roz­
szyfrowuJemv piosenki. 16.20 .Jazz 
- rock G, Duke'a. 16.45 Nasz rok 
76. 17.00 Ekspresem przez świat. 
17.05 Muzyczna poczta UKF_ 17.40 
,W Montrealu mieście olimpia­
dy". 18.00 Muzykobranie 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich. 18.45 W1rtuozJ 
jazzowych skrzvolec. 19.15 Książka 
tygodnia. 19,30 Ekspresem orzez 
świat. 19.35 Opera tygodnia. 19.50 
.,Lewe pieniądze" - odc. 20.00 Po-

wracaląca melodyjka 20.30 .Jadtw!n­
gowle' \ Szwedzi - gaweda. 20.40 Gi 
tarov..P brazyllana. 21.00 Reminiscen­
cje muzyczne. :1 50 Gitarowe Fla­
menco. 22 ,00 Fakty dnia. 22.08 Gwia 
zda sledrruu wieczorów - G. Cin­
quettl 22.15 Co wieczór powieść w 
wydaniu dźwiekowvm. 22,45 Spiewa 
Ray Charles. 23.oo Swoje ulubione 
wiersze recytuje Andrzej Żarnecki. 
23.05 Czas relaksu 

PROGRAM IV 
12.00 Wiad. 12.05 Terminarz muzy. 

czny. 12.25 .. za granicami miast" -
magazyn (Ł), 12.45 z różnych stron 
świata, 13.00 Z radiowe! fonoteki 
(stereo). 13.50 „Prawda czy piekne 
kłamstwa". 14.20 Omówienie urogra­
mu. 14.25 .. Patron dla boczne_! uli­
cy" - słuch. 14.59 .• Kłos oanny" -
s~uch_ 16.00 Wlad. 16.05 A Dworzak: 
Kwintet smyczkowy. 16.40 Aktual­
ności dnia (Ł). 16.45 Komen~arz I. 
Starkiewicz (Ł). 16.50 Piosenki Zdz. 
Sośnickiej (Ł). 17.00 Komunikaty 
(ł:.) 17.02 Splewa Zespól Pleśni I 
TańcR z Wlśnlowe.j Góry (I:.); 17.10 
Instrumentalnie - sentvmentalnie 
(ł'..l 17.30 Polscy soliści 1 zespoły 
wokalne IŁ), 18.05 .. Przed koncertem 
w fllharmonll" - Inf. (Ł), 18.25 
Kodeks l kierownica „Żeby nie od­
powiadać". 18.40 Nauka \ świat 
\yspółC"lesny. 19.00 Fizyka XX wie­
ku 19.15 Lekcja fez. ros. 19.30 G. 
Pucc1nJ - „Cye;anerla" - opera. 
21.46 Lubelskie spotkania wokali­
stów Z2.15 Zapomniane kutlury, 
22.35 Muzyczny świat J. Coltrane•a. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

6.00 TVTR - Jt:zYk pol. - lekcja 
35 (ł'..) oraz matematyka - lekcja 54. 
10,00 „Kto wzywał lekarza" - film. 
13.45 TVTR - Ohemla - lekcja powt. 
oraz mechanizacja rolnictwa - przy­
gotowanie do eii:zamlnu (Ł). Hl,05 
Program dnia. 16.10 Obiektyw 
program m. In. woj. łódzkiego, kie­
leckiego, piotrkowskiego, radomskie­
go I sieradzkiego. 16,30 Dzlenni1<. 
16.40 Obiektyw (!:.). 17.oo Teleferie. 
18.10 Rady, lnformac1e. opinie. 18.20 
Forum z ministrem rolnictwa Ka­
zimierzem Barcikowskim, 19.20 Przy­
gody Pet!. 19,30 Dziennik, 20J5 Wlad. 
sportowe 20.25 Przypominamy. ra­
dzlmv, 20,30 Teatr Sensacll - Patrick 
G. c;lark „Upiór w kuchni". 21.40 
Pegaz. 22.25 Recital Krystyny Proń­
ko. 22.55 Dziennik, 

PROGRAM 1J 
18.55 Program dnia. 17.00 Tawerna 

pod .,Róią Wiatrów"- 17,30 „Etlp!a 
tigdem" - fllm. 17-55 Na łowisku 
Grzegorz-Cecylia. 18.25 .. Alhambra 
bukareszteńska" - film. 19,00 Maga­
zyn kulturalny (ł:.). 19.20 Prz:v"gody 
Pet!. 19.30 Dziennik. 20,15 Wlad. 
sport. 20_25 Sprawozdanie :r: między­
narodowych zawodów hippicznych. 
2L25 24 goc'łzlny. 21.35 „Szalone żony" 
- film 22.55 Język francuski 
lek<"ia 31 

MGR INŻ. 
TERESIE 

SPODENKIEWICZ· 
lżVCKIEJ 

wvrazv wsn6łczucia z nowodu 
z2onu 

MATKI 
składają 

WSP0ŁPRACOWSfCY z ZA­
KŁADU IZOTOPOW i RA­

DIOCHF.MTI INSTYTUTU 
WŁOKrENNICTWA. 

W dniu 9. VT 1976 r. •marła 11n 
cidkich i 1Uu1tlcb ciernieniach. 
nrzeżvwszy lat Sl 

$. + P. 

JA1NINA JASIŃSKA 

Wrnrowadzenle droirich nam 
zwłok nastaoi w dniu u. VI 1976 
r. o irodz. 16 z kaulicv rmenta­
rza rzvm-kat, orzv ul_ 0&!'.rodo­
weJ. o czvm nowiailamia:ła 110-
crażeni w cłebokim ~mntku 

SYN z ,JANECZKĄ oraz PO­
ZOSTAŁA RODZINA 

W dniu 4 czerwca 1976 r. zmarł nasz Koleira 

MGR 
ROMAN SALECKI 

dluiroletni nauczyciel i wvchowawca. bvłv dyrektor VII LO dla 
Prac. w Łodzi. odznaczonv Krzvżem Kawalerskim Orderu Odrodze· 
nia Polski. Orderem Zasłużone1m Nauczvcieła PRL, Złota Odznaka 

ZNP Honorowa Odznaka m. ł.odzi. 
W Zmarłym tracimv Nauczvciela oddaneiro ~nrawle nolskie:t 

szkoły .i nleodtałowaneiro Kole11:e_ Wvrazv irłubokieeo wsn6łczucia 
Rodzinie sklada:ła: 

WYDZIAł, OSWIATY. WYCHOWANIA j KULTURY. DZIEL· 
NICOWA RADA ZAKŁADOWA ZNP łODZ - WIDZEW 

oraz KURATORIUM OSWIATY i WYCHOWANIA. 

Z irłehokim talem zawiadamiamy. te dnia 7 czerwca 1975 r. od• 
szedł od nas nade w 16 roku życia nasz naJukochańszy 

S. + P. 
KRZYSZTOF CHMl·ELEWSKI 

uczed IV LO Im. Sczanieckiej w Łodzi 

Uroi;zystoś~i noirrzebowe odbeda sie dnia tn bm. o rodz. 12 
w kosc1ele sw. ,Józefa nrzv ul. Oitrodowe.i. po czym nastąpi eks-
11ortacfa zwłok do irrobu rodzlnneeo na mictscowvm cmentarzu 
w Jeżowie. Pozosta.la w rlehokim smutku 

RODZICE. BRAT l POZOSTAŁA RODZINA 

W dniu 8 czerwca 1976 r. no 
cieżkich ciernienia~h zmarła 
nrzeżvwszy lat 83 nasza naluko­
chańsza Matka. Babcia i Prabab­
cia 

ś. t P. 

JULIANNA ZAWIŚLAK 
Poi?rzeb od bedzie sie dnia u 

czerwca 1976 r. o i?odz, 1~ z ka­
nlicv cmentarza św. .t1>cha na 
Radoeoszczu. o czvm 7.awia,,d;t,· 
miaJa noirrateni w l?lebo1<im talu 

DZIECI. WNU!U. PRAWNUKI 
l POZOSTAŁA RQDZINA. 

Z l?łebokim talem ~awl:tdamfa. 
mv. że dnia 7 czerwca 1976 r 
ooatrzona św. ~akramentaml. 
zmarła. nrzeżvwwzv lat 15 

. S. + P. 
JADWIGA CŁAPIŃSKA 

z domu Malinowska 

Ponzeb odbedzie ~le dnia 11 
czerwca br. o POdz 15 „ kanlicv 
cmentarza orzv ul. Oerodowel. o 
czvm zawladamłala 

CORKA. ZJĘC, WNUCZKI, 
SIOSTRA I ROD'7.JNA. 

Prosimv o nle~kładanie 1<ondo­
lencli. 
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